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Nad Żółtą Rzeką 


ORGAN PPS. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE. Si 


às 


Rox. XX! 


toczą sie krwawe walki 


“W Szanghaju oczekują wkrótce 
szeroko zakrojonej ofensywy 
wojsk japońskich w okolicach rze 
ki Żółtej i na odcinku drogi żełaz- 
ńej wiodącej do Lunghai. Źródła 
japońskie podają wiadomość o 
zdobyciu Singsiang, jednej umoc- 
nionej pozycji znajdującej się w 
ękach chińskich na północ od rze 
«ki Żółtej. Należy przypuszczać, że 
nad brzegami Żółtej rzeki oraz w 
miejscu, gdzie znajduje się skrzy- 
żowanie dróg. żelaznych do Lung. 
hai j Hankow, wywiąże się wkrót 
„Ge bitwa na wielką skalę. W prze- 
%idywaniu powyższego zdarze- 
nia, marszałek Czang-Kai.Szek rzu 
ca wszystkie siły będące w jego 
dyspozycji na ten odcinek. 


" Paienie 


zapasów kakao 
-=Po Londynu nadeszła wiado- 
miość, że producenci kakao w ko 
loniach hryty jskich przystąpili do 
palenia pewnych ilości tego su 
rowca i że zamierzają zniszczyć 
część zapasów. Wiadomość ta spo 
wodowała już zwyżkę cen kakao 
na giełdzie craz spekulację na 
kausse. 


"a 


Źródła chińskie donoszą, że ko- 
łumny japońskie, które atakują 
na wschód od linii żelaznej Hang- 
kow w kierunku Żółtej rzeki i miej 
scowości Kaifen g, zostały odrzu- 
cone przez wojska chińskie. Walki, 
które odbywają się na odcinku 
Lunghai, przybrały w terenie -for- 


mę regularnego trójkąta. Szczytem 
północnym tego trójkąta jest Wei- 
haiwei, drugi szczyt południowo- 
zachodni stanowi miasto Czeng- 
czau droga żelazna, wiodąca do 
Hankow, przecina jednocześnie 
rzękę Żóltą i linię kolei wiodącej 
do Lunghai. 
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Pod rządami królewskiej dyktatury w Rumunii 


Władzom vo wszystko 


natomiast nieszczęsnej ludności odebrano ostatnie okruchy wolności 


Dziennik urzędowy Rumunii za 
mieszcza dekret królewski, no- 
welizujący przepisy o ochronie po 
rządku publicznego i zawierają- 
cy szereg nowych zakazów i na 
kazów. 


Angielskie złudzenia 


Chamberlain chce za wszelką cenę porozumieć się z Mussolinim 


Piątkowa wizyta ambasadora 
wioskiego w Londynie Grandiego 
na bBowning Street, jak twierdzą 
angielskie koła polityczne, ozna- 
cza pewien „postęp“, na  drodzi 
rokowań . włosko - angielskich 
Godnym zaznaczenia jest fakt, że 
wbrew krążycym pogłoskom in- 
cjatywa tego  spolkania, wyszla 
ne od ambasadora włoskiego, 
lecz tuczyniona zos'ala na zapro- 
szenie premiera Chemberlaina(*) 
W rozmowie brał udział równ eż 
min. spraw zagranicznych Eden 
Jakkolwiek wydane następnie o: 
świadczenie zaledwie pozwala St 
domyśleć, jaką była treść rozm 


Dzisiejsza mowa Hitlera 


Dzisiejsze przemówienie Hitlera 
w Reichstagu wywołało duże za- 
jnteresowanie w kolach obserwa. 
torów zagranicznych, jak również 
w' niemieckich kotach politycznych. 
Spodziewają się ogólnie, iż w mo- 
wię swej da kanclerz szereg bar- 
dzo doniosłych przyczynków do 
układu zawartego w berchtesga- 
den i autorytatywne wyjaśnienie 
stanu faktycznego stosunków au. 
stro - niemieckich, gdyż dotych- 
czas nie opublikowano jeszcze tre 
ści zawartego układu. Z innej 
strony słychać, iż układ nie jes! 
ujęty jako formalny tekst w sen- 
się protokułu dyplomatycznego. Z 
jego szczegółami opinia publicz- 
na, jak mówią w Berlinie, zapo- 
źnawać się ma w miarę wykony- 
wania ukladu. Nie wątpią w Ber- 
linie, że kanclerz poruszy również 
zagadnienia polityki międzynaro- 
dowej, omawiając nie tylko stosu 
nek Rzeszy do swych sąsiadów 
lecz i stanowisko wobec zasadni 
czego dla Rzeszy zagadnienia ko- 


lónialnego. Słychać również, że 
kanclerz skorzysta z okazji by u- 


dzielić odprawy na ostatnie enun- 
cjacje Stalina. Oczywistą jest rze. 
czą, iż wobec piątej rocznicy ob- 
jęcia właazy przez narodowy „so. 
cjalizm* kanclerz poświęci wy- 
czerpujące uwagi tej sprawie. O- 
prócz tego liczą się z pewnymi u- 
stępami, dotyczącymi zagadnień 
gospodarczych Rzeszy, wszystkie 
te wersje opieraja się raczej na 


pizypuszczeniach, uważane są je- 
dnak za logicznie wypływające 2 
obecnej sytuacji (PAT). 


wy, tym nie miliej sądzić należy, 
że rozmowa toczyła się na te- 
maty: 

1) sprawy hiszpańskiej, 

2) włoskiej propagandy antyan 
zjelskiej: 

3/ stalego wzmacniania garni- 
zany. w. Libii, „ 
Po załatwieniu tyćh trzech waż 
nych problemów Anglia 1 Wło: 
chy, jak przypuszczają dobrze pó 
uformowane kota, przystąpią do 
rokowań, mających doprowadzie 
do dalszego porozumienia. Pod- 
kreślić należy również fakt, że 
ngłia dąży do wyłączenia z dal 
szych rozmów sprawy wycoiania 
z Hiszpanii wojsk wioskich i prze 
kazania jej do komitetu nieinter- 
wencj:!) w ten sposób zostane 
załatwiona jedna z najważźniej- 
szych spraw, będących  dotych- 


wiście kosztem Hiszpanii Ludo- 
wej, ale tym Rząd angieiski mało 
się przejmuje). 

Z kół urzędowych wskazują, że 
życzenia Włoch uznania  zabori 
Abjsynii Anglia zadość uczyni tyi 
ko wtedy, gdy rozmowy  angiel- 
sko-wioskie wydadzą już pozyty- 
wne rezukaty. 
cja rażwiewa. kursujące pogłoski 
o uznąniu podboju Abisynii jako 
aktu wsiępnego do porozumieńia 
z Wiochami. 

> 3 

Krążą pogłoski, że podczas roz 
mowy Chamberlain - Grandi, pre- 
mier angielski zapytał się swego 
wspólrozmówwcę o sianowisko, jā- 
kie Wiochy zajmą wobec wypad- 
ków w Austrii. W odpowiedzi 
Grandi zaznaczył, że sprawa ta 
nie może być chwilowo przedmie 


czas szkopułem w rozmowach po| ie skusi 
i m dyskusji(!) 


iaiędzy Edencia i Grandim [oczy- 


Zwyciąstwo wojsk republi<ańsxich 


na froncieEstramadury 


Bitwa samolotów rządowych z krążownikami faszystowskimi 


Ministerium obrony 
komunikuje: Na odcinku Estrama 


dury wojska rządowe zajęły Sier- | 


ra Quemada pod Peraleda, zdo- 
bywając liczny materiał wojenny, 
porzucony przez taszystów. 
odcinku Campillo de ilerena zdo- 
byte zostały stanowiska nieprzy- 


Na! 


Hiszpanii pardowaniem miejscowości Cule- 


ra przez flotę faszystów z chwili 
ukazania się eskadry samolotów 
rządowych, okręty faszystowskie 
poczęły się wycofywać. Jedna z 
bomb, rzucona z samolotu na í 
kręt taszystowski, wybuchła w po 
bliżu okrętu wojennego francu: 


jacielskie Sierra Aquila, Cortijo| skiego „La Cordeliere". Okręt nie 


de los Pollos i wzgórze Nava. Na 
tym odcinku wpadlo w ręce wojsk 
rządowych 5 dział, 110 mm. Oraz 
12 karabinów maszynowych. 
Armia zachodnia odparła liczne 
ataki faszystów. 
kę 

Donoszą z Cerbere. że ponad 
okrętami wojennymi faszystów, 
dwoma krążownikami i dwoma 
torpedowcami, znajdującymi się 
w odległości 8 mil od Cap Serbere, 
przelatywała eskadra samolotów 
rządowych. Samoloty rządowe 
przybyły tam, zaalarmowane bom 


Kodeks Pracy 


we francuskiej Izbie Deputowanych 


izba Deputowanych uchwaliła 


W piątek po póinocy francuska 
większością 383 przeciw 218 gło- 


som projekt ustawy o arbitrażu i 
koncyljacji, stanowiący pierwszy 


został uszkodzony i skierował się 
no Port Vendres, 
LK 
w 

Kwatera główna wojsk faszy- 

stowskich donosi, że wojska gen. 


Obrona 


Australii 


Flota australijska odbyła wiel 
kie manewry pomiędzy Sidney a 
Melubourne. Zadaniem manew- 
rów było odparcie niespodziewa* 
nego ataku floty obcej, Wyniki 
ćwiczeń wykazały niemożność o- 
brony wybrzeży australijskich 
przy obecnych siłach morskich. W 
związku z tym Rząd australijski 
projektuje powiększenie liczby 
krążowników oraz z samolotów, 
ktore będą utrzymywały łączność 
pomiędzy siłami lądowymi a mor- 


z 10 projektów kodeksu pracy. | skimi. 


Franco operujące na odcinku Al- 
fambra przekroczyły rzekę tej sa- 
mej nazwy i prze'amując opór nie 
przyjaciela, posunęły się kilkaną. 
ście kilometrów naprzód, 

Korespondenci wojenni pism za 
granicznych donoszą, o przygoto- 
wującym się wielkim przeciw na- 
tarciu wojsk rządowych na odcina 
ku Alfambra. 


"Ostatnia informa * 


Tworzenie grup w celu propa 
gowania idei politycznych będzie 
kąrane więzieniem od -ciu mie- 
sięcy do roku. Za udział w ze 
traniach tych organizacji kara 
wynosić będzie od 1 do 3 miesię- 
cy więzienia. 

Zakazane są pod karą od 1 do 
6 miesięcy więzienia pochody w 
szeregu wojskowym ulicami i na 
drogach publicznych. Ta sama ka 
ra przewidziańa jest za grupowe 
śpiewanie pieśni o charakterze 
politycznym. 

Urzędnik, któremu udowodnio- 
na została przynależność do vr 
ganizacji politycznych, zostanie 
złożony z funkcji, z pozbawieniem, 
praw do odszkodowania. 

Władze mają prawo zamykać 
hotele, kawiarnie, restauracje, klu 
by i wszelkie lokałe publiczne, kó 
re słażą do zebrań o charakterze 
py tk 

Wszystkim osobom. które w ja 
kiejkalwiek formie otrzymują wy 
nagrodzenia od państwa, samorzą. 


polityką. Wszystkie osoby tej kæ 
tegorii, należące obecnie do stron 
nictw politycznych. muszą z nich 
wystąpić w ciągu 7-miu dni, w 
cią, 1 dni I5-tu powiadomić o tym 
władze przełożone z zaznaczeniem 
do jakiej partii dany urzędnik na: 
leżał, 

Urzeczenie sądów we wszystkich 
sprawach o naruszenie porządku 
lub niebezpieczeństwa publiczne: 
go oraz o działalność polityczną 
będą przedkładane w -odpisach 
ministerium sprawiedliwości, któ 
re w wypadku stwierdzenia, że u 
niewinnienie oskarżonych lub 
wstrzymanie dochodzeń karnych 
nastąpiło wskutek błędnej inter 
pretacji faktów (?) przez sad bę- 
dzie miało prawo pociągnięcia sę 
dziów do odpowiedzialnośsi i dro: 
gą dekretu królewskiego wymie» 
rzać im będzie odpowiednią ka* 
tę (11). 

Maksimam-i minimum kar za 
naruszenie porządku publicznego, 
przewidziane przez wszystkie dor 


Hu lub instytucji publicznych. | tyehczasowe ustawy. podwaja się. 


wzbronione jest zajmowanie się 


> Dzienniki włoskie twierdzą, że w Rzymie 


przebywa prawdziwy Butenko 


W odpowiedzi na podjęte przez 
stronę sowiecką usiłowania poda 
nia w wątpliwość tożsamości v. 
chargć d'affaires sowieckiego w 
Bukareszcie, Butenko, który prze 
bywa obe.nie w Rzymie, dziennik! 
rzymskie zamieszczają na pierw. 
szej stronie fotografię karty toż 
samości, wydanej bButence przez 
ministerium spraw zagranicznych 
w Bukareszcie. 

Butenko ze swej strony udał się 
wczoraj wieczorem na radiostację 
i przemawiał przez kilka- minui 


przed mikrofonem w ramach emi- 
sji specjalnej, zarezerwowanej 
dla s'uchaczy francuskich i ru- 
muńskich. Butenko powtórzył W 
językach francuskim i rumuńskim 
deklaracje, złożone koresponden- 
tom zagranicznym, wyrażając za 
razem przekonanie, że ci, którzy 
usłyszą przez radio jego głos, 
przekonają się o groteskowyra 
charakterze wiadomości, rozpow- 
szechnianych w jego sprawie 
przez Moskwę . 


Ludzie na Krze 


Sytuacja na morzu Grenlandzkim 


Depesze z pokładu „Tajmira* 
donoszą, że łamacz lodów od kil- 
kudziesięciu godzin nie może po- 


Ribbentrop jedzie do Londynu 


Korespondent polityczny „Daily 
Mail“ donosi, że niemiecki mim! 
ster spraw zagranicznych, 
Ribbentrop, 


przybędzie w przy | gadnieni. 


dynie. 
narady z premierem Chamberla'- 


v0na | nem, podczas których omówi za 
austriacko -= niemiec ; 


szłym tygodniu do Londynu, aby |kie i udzieli wyjaśnień w tej spra 


złożyć listy odwołujące go ze 
stanowiska ambasadora w Lon: 


wie. 


Trocki oskarża 6.P.U. 


o zamordowanie swego syna 


Trocki oświadczył - dziennika. 
rzom, że wiadomości, jakoby syu 
jego cierpiał na chroniczne zapa- 
lenie kiszek są nieścisie, a, jedno. 
cześnie zaprzeczył, jakoby - syn 
jego miał być niebezpiecznie cho 


ry w ciągu ostatnich tygodni swe 
go; życia. Trocki wątpi, 
śmierć nastąpiła 
choroby, zwraca jednak uwagę na 
środki, jakimi dysponuje G.P.U. 
w walce ze swymi: przeciwnikami. 


w następstwie | W czasie 


suwać Się naprzód, wobec niezwy 
klej twardości lodów. „Tajmie” 
utrzymuje stałą łączność radiową 
z ekspedycją Papanina. Łamacz 
lodów „Jermak“ nadał posuwa 
się peiną parą naprzód. Jak wia- 
domo, tylko ten ostatni łamacz 
może dotrzeć do wyprawy. 


Von Ribbentrop odbędzic | a 


Polityka 


finansowa Chin 


Agencja Havasa dowiaduje się 
z dobrze poiniormowanego źró- 
dla, że — w wyniku odbytych 
ostainio rozmów w Hongkongu— 
prezes Banku Chin ma przyjąć 
stanowisko ministra Finansow, za 
chowując jednocześnie prezesurę 
instytucji emisyjnej. Nowy kandy 
dat na ministra Finansow ma opi- 


aby |r.ę bardzo wybitnego finansisty, 


wspomnianych wyżej 
rozmów, powzięte zostały decy- 
zje, mające na celu utrzymanie 
obecnego kursu waluty chińskiej. 


Widmo kielni i trójkąta 


na sobotnim posiedzeniu Sejmu 


Na sobotnim posiedzeniu Sejmu 
omawiana była interpelacja z3- 
żona przez posła Dudzińskiego w 
sprawie należenia funkcjonariuszy 
państwowych do nielegalnych or- 
ganizacyj, mających centralę poza 
granicami Państwa i udzielenia 
gińachów państwowych na zebra- 
nie takiej organizacji. 

"Chodziło tu o słynne posiedze- 
nie masonów“ w Dyrekcji Lasów. 
Odczytano odpowiedź p. Pre 

miera, który stwierdza: 

„Na podstawie wyjaśnień, któ- 
rych zażądałem, mogę oświadczyć, 
iż w dniu 9 grudnia 1936 r, w lo- 
kalu mieszczącym biura Naczel- 
nej Dyrekcji Lasów Państwowych 
tie było żadnego zebrania o cha- 
rakterze nieurzędowym, nie mogi 
więc mieć miejsca wymieniony w 
interpelacji fakt rzekomego udzie- 
lenia przez Ministerstwo Rolnie- 
twa i Reform Rolnych, względnie 
Naczelną Dyrekcję Lasów Pań. 
stwowych urzędowego lokalu na 
zebranie „nielegalnej i obcej orga- 
nizacji*, oraz, że „obowiązujące 
przepisy zakazują urzędnikom na- 
żenia do wszystkich organizacyj 
tajnych, tym bardziej więc takich, 
które stanowić mogą t. zw. obce 
agentury“. 

W dyskusji nad interpelacją 
pos. Dudziński odczytuje notatkę 
z pisma „Revue Internationale des 
Socićtees Sćcrets* o rzekomym po 
siedzeniu masońskim w Dyrekcji 
Lasów, po czym mówi, że odpo- 
wiedżź p. Premiera została „pod. 
pisana lekkomyślnie". „Bo skoro 
p. Premier mówi, że nie było ze- 
brania o charakterze nieurzędo- 
wym, to można zrozumieć, że ze- 
branie, o którym mowa, by?o u- 
rzędowym, a skoro się twierdzi, 
że nie miał miejsca fakt udziele- 
nia gmachu urzędowego nielega:- 
nej i obcej organizacji, to można 
z tego wnioskować, że była to or- 
ganizacja, wprawdzie nielegalna, 
ale nie obca, tylko swoja”. 

Wiele mówi dalej pos. Dudziń- 
ski o masonerii, do której ma w 
Polsce należyć 400 osób. 

Z kolei zabiera głos pos. Bu- 
dzyński, rzekomo polemizując z 
przedmówcą. Wreszcie pos. Bu: 
dzyński wzywa Rząd do postawie- 
nia w stan oskarżenia z art. 165 
kod. karn. rzekomych „masonów“: 
Zbigniewa Skokowskiego, Stani. 
sława Stępowskiego, Hipolita Gli 
wica, Mariana  Ponikiewskiego. 
Emila Kipy, Mieczysiawa Wolfke. 
go i Zygmunta Dworzańczyka, jak 
również tych wszystkich, których 
ujawni śledztwo, oraz zapowiada 
wniesienie projektu ustawy prze 
ciw organizacji masońskiej w Pol 
ŚCE. 

Pos. Sommerstein odpiera sta 
nawczo inynuację, jakoby legatne 
towarzystwo charytatywne „Bne't 
Brith“ miało być lożą masońską 

Pos. Sommerstein w swoim prze 
mówieniu wypomina pos. Budzyń. 
skiemu, iż zabiegając o mandat 
poselski podczas wyborów, zwra- 
cał się o poparcie do rabinów. 


CO KOMU WYSTARCZA, 


P. premier gen. Sławoj - Skład- 
kowski zabierą głos w Sprawie 
interpelacji pos. Dudzińskiego. 

„Dla każdego przeciętnego, jak 
my, parlamentarzysty, wystarczy” 
łóby, żeby była naprzykład „Jek- 
komyślność premiera", a już o tym 
można powiedzieć mowę. Dula jed- 
rego wystarczyłoby, że są „mafie 
w Folsce* — można mowę o tym 
powiedzieć, Dla drugiego wystar. 
czyłoby, że „są obce agentury". 

Dła innego wystarczyłoby, że 
„jest ebrażone prawo przez mini- 
strów*, Dla jeszcze innego z po- 
śród ras — zwykłych parlamenta- 
rzystów wystarczyłoby, że jest źle 
wykonywana konstytucja. Każdy 
z tych tematów fo jest cała jedna 
mowa. A tu nasz szanowny, ko- 
chary pan kolega Dudziński wszy” 
stko to zebrał razem, zlepił syn- 
deticonem 1 zrobił z tego jedną 
wiełką kulę do olbrzymiej mowy 
parlan entarnej, która miała roz- 
walić wszystko, co się podobno w 
Polsce dzieje”, 


P. PREMIER OSTRZEGA, 


Dalej p. premier stwierdza, że 
Są trzy rodzaje państw, trzy usto- 
sufikowania się do masonerii. 
Pierwszy — to są t. zw. wielkie 
demokracje. W tych krajach ma- 
soneria jest zupełnie jawna, Dru- 
gie — państwa fotalistyczne, w 
których masoneria jest zakazana. 


Dla przykładu powiem: Włochy, 
Niemcy, Sowiety. Jest trzeci ro- 
dzaj państw, istniejący między ni- 
mi, państwa o ustroju, który mo= 
że przypomina jedno i drugie, al- 
bo różni się od jednego i drugie- 
go, i do tych państw należy Pol- 
ska, 

W Polsce brak jest dotąd usta- 
wy, zakazującej masonerii, W Po- 
znańskiem i na Śląsku istnieją le- 
galne, jawne lożę masońskie o zna 
nych adresach, o znanym składzie, 
posiadające swój ruchomy i niert- 
chomy majątek. 

Sprawa masonerii nie została 
więc-dotąd załatwiona przez 34 
rządy. Jako Polak i jako szef rzą- 
du uważam — mówi p. premier — 
wpływy masońskie w Polsce za 
szkodliwe. I masonom nie ufam. 
1 dlatego głęboki niepokój odczu- 
łem w momencie, kiedy zobaczy- 
łem, że kolega Dudziński tak sza- 
lenie ufa temu amerykańskiemu 
piśmidłu i wszystkie swoje oskar- 
żenia i całą swoją wielką mowę 
oparł na tym opisie, dość zresztą 
naiwnym, który koledzy słyszeli 
Panie kolego Dudziński! Życzę 


panu dobrze; ostrożnie, bo maso-. 


neria już niejednego  sknociła! 
Niech pan im nie ufa! 

P. Dudziński: Pana mogą też 
sknocić. 

— Radzę panu im nię ufać. W 
każdym razie ja im nie ufam! 

P, Dudziński: Ja im jeszcze bar 
dziej nie ufam, niż pan. 

— Skąd pan wie? 

OBNIŻANIE POZIOMU. 

— Ażeby dowieść, że tą choro- 
ba, na którą zapadł nasz kochany 
i czcigodny p. kolega Dudziński, 
ta masoneriofobia i ten strach 
przed masonerią w Polsce, nie jest 
tylko jego udziałem, że jest cho- 
robą dość rozpowszechnioną, po- 
zwolę sobie odczytać wyjątek z ar 
tykułu $. p. redaktora Koskow» 
skiego z „Kuriera Warszawskie- 
go”, który chyba nie potrzebował 
tak bardzo kochać masonów, 0- 
tóż pisze on w ten sposób: „Kto 
w Polsce nie jest oskarżony o ma 
soństwo? I kto uniesłony gorącz- 
ką polemiczną nie rzuca na głowę 
przeciwniką podejrzeń promasoń. 
skich?“ 

Ta taktyka sprowadza wszyst- 
kie prądy i ruchy polityczne i mo 
ralne w społeczeństwie do bagna 
intryg masońskich, obniża poziom 
myśli. 

Wreszcie, parę słów osobiście 
do pana kolegi Dudzińskiego — 
kończy p. Premier. 

Panie kolego! Wie pan — i wie 
każde dziecko w Polsce — że au. 
torytet temu rządowi daje p. Mar. 
szałek Śmigły - Rydz. I gdy pan 
wie napewno o tym — jak mogło 
przejść przez usta panu koledze, 
że „na rachunek obozu legionowo. 
peowiackiego rządzi zakonspiro.- 
wana mafia" 

WYBORY DO SAMORZĄDÓW 
6 MIAST, 

Następnie omawiany by) wnio 
sek Rządu o odroczeniu wyboróy 
w Łodzi i Poznaniu w tym celu, 
żeby mogły być one przeprowa 
dzone na zasadach zawartych w 
nowym projekcie ustawy. 

Pos. Kopeć wypowiada słę prze 
ciw wnioskowi, zaznaczając: „Ma 
my w Polsce takie zjawiska, że 
Minister Sprawiedliwości wystę 
puje z projektem o zniesienie są 
dów przysięgłych w chwili, gdy 
przed ławą przysięgłych stoi 0- 
skarżony, co do którego w kraju 
powstało duże poruszenie. Ą te- 
raz mamy projekt ustawy dla pew 
nej kwestii, dotyczącej dwuch 
miast", 

Mówca sądzi, że sytuacja Pot. 
ski niczym się nie osłabi, jeżei 
odbędą się wybory w tych dwuch 
miastach na podstawie ordynacji 
dotychczasowej. A plus będzie w 
opinii publicznej taki, że my nie 
jesteśmy tu po to, ażeby regulo- 
wać rzeczy specjalnie dla usuwa. 
nia trudności administracyjnych, 
lecz mamy tworzyć prawe z pank 
tu widzenia normalnego bytu Pań. 
stwa, 


Pos. Sommersteln przeciwsta 
wia się przedłużeniu okresu u- 
rzędowania komisarzy w samorzą 
dzie terytorialnym. Projekt 3r- 
dynacji wyborczej dla 6 wielkich 
miast wprowadza dawno zarzut. 
cony system kurialny, co jest 
krzywdzące dia ludneści, Żydow. 
skie Koło Parlamentarne gloso. 
wać będzie przeciwko projektowi. 


Str. 2 


Przegląd prasy 


ROCZNICA, 

Bratni nasz „Dziennik Ludowy“ 
obchodzi pierwszą rocznicę swego 
powstania, W środę wydaje nu- 
mer - monstre (30 stronic) z ilu- 
strącjami, jako nume rocznicowy. 

Przesyłamy uściski dłoni i ży- 
czymy powodzenia, 

BEZ DOGMATU. 


Klerykalny „Głos Narodu“ jest 


poniekąd za zmianą ordynacji wy- 
borczej, ale z wieloma, z bardzo 


Problem Austrii jest dziś proble. 
mem najważniejszym w Europie 
Mówi się i pisze się o nim najwię- 
cej. 

Czy Hitler tworzy już wielkie 
niemieckie imperium? Czy rea.jzu- 
je się plan „Mitteleuropy*? (Eu- 
ropy środkowej). Czy Austria już 
się glajchszaltuje? Czy Mussolini 
już rezygnuje ze swych wielkich 
wpływów w Austrii (bo bez Hitle- 
ra położenie jego jest trudne, sko- 
ro jest zaangażowany w Hiszpanii 
i na wybrzeżach morza Śródziem- 
nego)? 

Takie pytanie stawia Europa. 
Odpowiedzi są mniej i bardziej 
powściągliwe. 

Bratni „Populalre” z 17 b. m. 
probuję trochę powstrzymać falę 
pesymizmu, Oświądcza, że słowa 
„wszystko stracone!" są na razie 
przesadne. Ma nadzieję, że wpły 
wy Anglii t Francji jednak się uwi- 
docznią, Naturalnie, dodaje, O- 
becnie sytuacja jest trudniejsza, 
niż była przed kilku dniami. Dziś 
„Trzecią Rzesza* zajmuje w Wie- 
dniu pozycje, które pozwolą jej na 
przeróżniejsze MANEWRY, SZAN 
TAŻE ! INTERWENCJE. Ale... 
zwycięstwo jęszcze nle jest osta- 
teczne. Jeszcze przed Austrią sze- 
reg etapów. Tyiko Anglia i Fran- 
cja powinny dobrze sobie uprzy- 
tomnić, o co właściwie chodzi! 


Głos tow. Lerroux jest głosem 
optymisty, 
wskazują na to, że hitleryzacja 
Austrii odcina Europę środkową i 
wschodnią od demokracyj zacho- 
"m, Zwiększa groźbę W STRO- 
NĘ CZECHOSŁOWACJI. Ułatwi 
rozczłonkowanie M. Ententy i prz 
ciągnięcie Węgier i Jugosławii do 


bloku faszystowskiego. A nawet— | wielkiej 


zdobycie Rumunii z jej naftą. Pe- 
htinax pisze, że Hitlerowi chodzi 
o stworzenłe BLOKU TAK SILNE. 
GO, by mógł wziąć na siebie RY- 
ZYKO WOINY w każdej sytua- 
cji.i Niech Anglia ł Francja będa 
pewne, dodaje Pertinax, 2e ten 


blok na długo nie zostawi ich w £Ą 


spokoju! 
Paryskie „Posl. Nowosti* wska- 
zują na to, że obecny krok w Au- 


strii był potrzebny także poto. by PRZY ; 
utsunać złe wrażenie, jakie zrobił GR j PIE 8 1 


konflikt Hitlera z armia, Natural- 
nie w gabinecie austriackim be- 
dzie jeszcze trwała walka. Ale 
prasa niemiecka cynicznie oświad. 
cza, że pierwszy gabinet hitlerow 
ski też nie był czysto hitlreow- 
sklm, W każdym razie — kończy 
dziennik Milukowa — na razie 
Włochy są odsunięte od Austrii; 
zapewne zadowolą się „kompen- 
160] sił męskich nzyska Pan, stosu- 

O jąc apaczt Nr. II. Nankową 
broszurę wysyłamy bezpłatnie, dyskret- 
nie „Inyentus*, Warszawa, Aleje Jero- 
zolimskie 35, 169 


Teea 


ODPOWIEDŹ NA LICZNE ZAPYTANIA! 


Przypom namy naszym Czyteini- |ście w now 
cznym Instytutu K 


om, że 26 b, ry nieodwołalnie koń- 
czą tię bezpłatne dodatkowe dni de- 
monstracji i dobierania okularów 
naukowo opracowanych chroniących 
oczy przed szkodliwymi prom'enia- 
mi, słynnych Filtorexów, — przez 
dyr, |. Rewińskiego u Paryżą OSObi. 


gabinecie opty. 


dwuogniskowe zastępują pary 
okularów, jednocześnie wdal i 
zbliska — idealne do każdej pracy, 


nie denerwują ciągłym  zdejmowa- 
mem, zamianą, orystyczn 
zsuwaniem na czoło lub koniec nosa. 


hum 


inne paryskie pisma | 


redytowa 9. Szkła 


ym 


"Fit htt? elo 


sacją* (wyrównaniem) w Hiszpa- 
nii, 


Z innych paryskich gazet „Petit 
Parisien“ uważa, że wypadki w 
Austrii są konsękwencją 7 marca 
(zajęcie zdemilitaryzowanej strefy 
przez Niemców). „Ł'Ceuvre* po- 
wiada, że biedny Schuschnigg pro- 
Dował wzywać o pomoc — zwió- 
cił się do Włoch, do Austrii, ale 
odpowiedzi nie otrzymał. „Action 
Francaise“ oświadcza, że do Wie- 
dnia wprowadzono hitlerowskiego 
„konia trojańskiego". A „Echo de 
Paris“ i „Intrasigeant* przypom- 
riały sobie (dopiero teraz!), że w 
Austrii istnieją jeszcze robotnicy. 
socjaliści... 


Co na to wszystko rząd Francji? 
„Kurier Warszawski! donosi w de. 
peszy: , 

Nastawienie francuskich sfer ofi- 
cjalnych wobec zagadnienia austriac: 
klego zdaje się nabierać pewnej sta. 
nowczości, Marcel Pays, publicysta, 
uchodzący za osobę półurzędową, pi- 
sze w „Excelsiorze“, iż Freneji nie 
wolno dopuścić do powstania 80-mi. 
lionotwego imnerium niemieckiego i 
że można oczekiwać z jej strony wy- 
tężonej całej energii dle zapobieżenia 
temu. Jest rzeczą cliarakterystyczną, 
że pnblicysta nie przestaje liczyć na 
Włochy i ich zainteresowanie Austrią. 
Sytuacja więc powżana į trud- 

na. Międzynarodowy faszyzm 
„Faszinięrń stopniowo przygoto 
wuje sobie grunt do zasadniczych 
rozstrzygnięć. 


Czytelnikom, znającym język 
francuski, polecamy niewielką 
książkę t, Wernera — „Faszyzm a 
Socjalizm‘, orientującą w calości 
zamiarów „Faszinternu* w Euro 


,|pie i na całym świecie, 


Przeżywamy moment dziejowy 
wagi.  Gromadzą się 
„Przesłanki“ dła wielkich decyzyj 


laką bečziemy mieli 
üzis pogase! 


Dość pogodnie, jedngk ze stopniowym 
wzrosiem zachmurzenia, począwszy oů 
północy kraju. Nieco cieplej, dość sil 
ne wiatry półn<zach. i zachodnie, pod- 
stawa chmur niskich ok. 200 m. wi 
działność dość dobra, jednak z tenden 
cją do pogarszania cię. 

mat A 


| 


STOSUJĄ SIĘ. 


| aro nesulujące ŻOŁĄDEK. 


RZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
WADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚNIERZAJĄCE HEMOROIDY 

i PRZY SKŁONNOŚCIACH 

bO GBSTRUKCJI S4 ŁAGODNYM 

ŃRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 
ułycia 4-8 PAULE KA uat 


wieloma zastrzeżeniami, Krótko 
mówiąc, „dogmatu“ w tej dzie- 
dzinie nie uznaje: 

Damokracja prawdziwa (1) nie 
ma więc dogmaty w dziedzinie or- 
dynacji. Dogmaty takie wysuwają 
jedynie doktryny masońaskiego i 
czerwonego autoramentu, zaintere. 
sowine d demagogicznym hipno- 
tyzowaniu tłumu, Demokracja ka- 
tolicka wysuwa na pierwszy plan 
dojrzałość moralną I odporność du- 
chową; trzeba je zabezpieatyć. 
Jak „zabezpieczyć* — wiadomo. 

Przy pomocy wszelakich ograni- 
czeń antydemokratycznych. 


DOBOSZYNŃSKI. „PATRIOTYCZ- 
NA ŻANDARMERIA*, 

Endecka i ONR-owa prasa sza- 
ieje na temat Doboszyńskiego. NL- 
byto z nim się nie solidaryzuje... 
Ale co za „podniosły* ton, co za 
entuzjazm, co za niezwykły „styl“! 
Radzimy przeczytać reportaż w 
„Prosto z Mostu*. 

A twowskie endeckie „Słowo 
Narodowe“  gloryfikuje pomocni. 
ków, sympatyków i przyjaciół Do- 
boszyńskiego. Ach, powiada, 
wszak to poprostu „patriotyczna 
żandarmeria”: 

Młodzi działacze, zeznający w 
charakierze świadków, wnieśli w po 
sępną salę sądową powiew ideowo. 
ści, entuzjazmu i męskiej determi- 
nacji. Nie słyszano od nich bezsil- 
nych narzekań. ale śmiałe oskarże. 
mia. W sali sądowej prowadzili da- 
lej swą akcję terenową, swą trud» 
ną misję, swą zaciętą walkę, Z ich 
zeznań, jak i ze wspaniałych mów 
obrońców ndzielała się: słuchaczom 
świadomość, że w kraju działa dos 
browilna, pafriotyczną żandarme. 
ria (1), tropiąca namiętnie wro- 
gów narodu, broniące jego duszy, 
chroniąca wszelkie jego dobro, o- 
fiarna i odważna, 

Widoczne pp. doboszyńczykom 
zwykła żandarmeria nie wystar- 
cza, 

Inne pismo twowskle (nie.endec 
kie) „Dziennik Polski* piszę o Do 
boszyńskim zgoła inaczej: 

A ten megaloman, ten najbar- 
dziej "reprezentowany przedstawi- 
ciel tych wszystkich warcholskich 
aaspiracyj t. zw. obozu narodowego, 
czyż w swym miotaniu zacietrzewio. 
nym na sali sądowej nie przedsta- 
wiał jaskrawego obrazu XVII-to 
wiecznego szlachcica - warchoła, 
który w imię zssady: „Pan Bóg 
jest za wysoko, a król za daleko", 
najeżdżał na sąsiadów z bronią w 
ręku i wymierzał sobie sprawiedli. 
wość, wwałeąc Í grabiąc? 
Entuziastyczny stosunek „naro- 

čowców“ do „metody“ Doboszyń- 
skiego zasluguje na baczną twa- 
BĘ- 
KATOLICYZM 
CZY HITLERYZM? 


„Kur. Poranny" w swym prze- 
glądzie prasy wraca do zagadnie- 
nia, &térym zajmowaliśmy się już 
nieraz — jak pogodzić katolicyzm 
endecji z jej „nastawieniem'* hitie* 
rofilskim? Wszak trzeba wybrać! 
Wszak hitlerowcy coraz bardziej 
prześladują Kościół! Wszak papież 
potępił hitleryzm) 

„Przegląd Katolicki“ grzmi prze 
ciw „totalizmowi*. A _ endecka 


„Myśl Narodowa“ bromi „iotallz. 
mu“, Posłuchajmy uważnie: 

Polski obóz narodowy atoi na 
stanowiaku totalizmu ideowego, ce- 
lem jego jest katolickie państwo 
narodu polskiego. Idea narodows 
i satolicka objąć muszą wszystkie 
dziedziny życia zbiorowego. 
WYRAŹNIE! „Stoi na stanowis- 

ku totalizma ideowego", Nie ma 
więc żadnych wątpliwości. 

Na to „Kurier Poranny": 

Zestawienie obu tych głosów, z 
których jeden wyraża miarodajna 
opinię sfer katolickich, drugi zaś 
róvnie miaredajną opinię Stron- 
nictwa Narodowego i — że tak 
powiemy — przedstawicieli jego 
głównego ośrodka ideowó . inte- 
lektu timego, wykazuje zasadniczą 
i gruntowną sprzeczność obu po- 
glądórv. 

Naturalnie, ta sprzeczność nie 
przeszkadza endekom zapewniać, 
że są partią „katolicka“, W rze» 
czywistości wolą — hitleryzm... 

PRZEWRÓT W RUMUNII. 

W „Zaczynie* znajdujemy bar- 
dzo ciekawą analizę ostatnich 
wypadków w Rumunii, Dlaczego 
upadł rząd Gogi? Korespondent 
„Zaczynu' oświadcza kategorycz” 
nie, że nie z powodu interwencji 
Francji i Anglii, a także nie z po- 
wodu „presji żydowskiej“ (jak pi- 
szą tndecy;, leez z powodu chao” 
su, w który kraj pogrążył hitlero- 
mański rząd, 

Rozpoczęły sią w całym kraju 
rozruchy, dochodzące do systemi- 
tycznych walk Żelaznej Gwardii z 
polteją, zmieszaną razem z posil- 
kującymi „niebieskimi koszulami* 
Gora.Cuzy, a potem nawet a woj. 
skiem, walk. wykazujących do kil- 
kudziesięciu zabitych i rannych 
przy poszczególnych starciach. Na 
tumalnym rzeczy porządkiem przy- 
łącyły się de tego rozruchy stun 
deno%ie, s którymi ra gabinetu Ta- 
taresoń rząd rumuński w tak ener- 
giomy sposób dał sobie radę, przy- 
wracając spokój na uniwersytetach 
siłą represyjnych zarządzeń. 

A następnie rząd Gogi zaczął 
gwałtownie upartyjniać administra 
cję: 

Trudności powyżam zostały pod. 
niesione do kwadratu f rożciągnię« 
ta ną cały kraj przez radykalne 
przeprowadzenia  „nasjonałizaeji* 
całej admintstracji. Wszystkich 
przeszło 70 prefektów zastapionu 
palitykami, czy agitątorami partii 
Goza-Cuza. Prefekci ci, oczywiś- 
cie nie mający pojęcia o admini- 
stricji, przede wszystkim zajęli się 
organizowaniem partyjnych bojó- 
wak, 

Bardzo to wszystko ciekawe i 
pouczające. Otwiera pewne pers- 
pektywy na to, jak w Polsce wy- 
glądałyby stosunki w razie zwy- 
cięstwa endeków. Wszak program 
Gogi był przywitany przez naszych 
endeków entuzjastycznie. Do dziś 
dnia „W. Dziennik Narodowy" ja- 
koś nie może rozstać się z Gogą, 
wciąż o mim pisze, Proces Doba- 
szyńskiego i krótki okres rządów 
Gogi daja nam dobre pojęcie o 
programie i taktyce endecji. 

K. CZ. 


ZAR 


ZAD 


WARSZAWSKIEJ SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 


ogłasza dla oz 
Jai 


1) nowowybudowanych w IX kol, 

2) tych, które zwolnią dotychcza- 
sowj lokatorzy, po przeprowadzeniu 
się do IX kol. 

Mieszkania w IX kol, wybudowa- 
ne przy pomocy taniego-kredytu To. 
warzystwa Osiedli Robotniczych i 
zgodnie 4 warunkami kredytowania, 
mozg być oddane do użytku wyłącz- 
nie robotaikem zatrudnionym w cha- 
rakterze pracowników najemnych. 
których zarobek miesięczny nie prze 
kracza 250 zł. 

Przydział i wybór odbędzie się na 
warunkach, przewidzianych w regu- 
laminie przydziału mieszkań w do- 
mach Spółdziełni, 

Zgłoszenia od człanków Spółdziel- 
ni na podane wyżej mieszkanią przyj 
muje w dnizch oa 23 lutego do 4-g0 
marca r. b. biuro Spółdzielni na Żo- 
liborzu przy ul, Krasińskiego Nr. 16 
codziennie w godzinach od 9 do 13, 
a ponadto w poniedziałki, środy i 
piątki od godz, 17—19. Przy składa- 
niu zgłoszenia obowiązuje opłata 5 zł. 
na Fundusz Społeczno - Wychowaw- 
czy. 

Zgodnie z obowiązującymi regula- 
minami, szanse uzyskania mieszkań 
w IX kok mają 


Spółdzielni przydział następujących mierkań w 
siedłu W. 8. M, na Żoliborzu: 


członkowie, którzy przem dłuższy c- 
kres czasu należą do Spółdzielni. Na- 
tomiast wszyscy nowi członkowie mo. 
zą liczyć na otrzymanie merkañ 
w innych koloniach. 

Zarząd Spółdzielni przewiduje po- 
nadto, ża o miieszkania zwolnione w 
dawnych koloniach przez lokatorów” 
którzy przeprowadzą się do IX kol. 
będą mogły ubiegać się te osoby, któ. 
re niezwłocznie złożą deklarację © za 
pisanie do Spółdzielni i zostaną przy 
jęte na członków przez Radę Nade 
ZOTCZĄ, 

przyjęciu do Spółdzielni po- 
Biri pierwszeństwa członkowie 
związków zawodowych. 

Niektóre związki zawodowe, będą- 
ce członkami W. S. M; zawarły ze 
Spółdzielną umowy wzajemności na 
zasadzie których członkowie tych 
związków korzystają z daleko idą- 
cych ulg przy spłacie udziału i wkła» 
du mieszkaniowego. 

Szczegółowe informacje co do wa- 
rumków przydziału znajdą członkawia 
w numerze lutowym pisma Spółdzie. 
ni „Życia W. S. M, a wszystlda 
inne usoby w Biurze Spółdzielni na 
Żoliborzu przy ut, Krasińskiego 16, 


przeda wszystkim I tal. 12.62-18, 


Projekty ustaw samorzątowych 


Czytelnikom  maszym  zna-| Dla każdej x èb i dle stows- 
és jest ogólna charakterystyka |rzyszeń, w których odbywają się 
projektów ustaw wniesionych |wybory w 2ej kurib ustawa u- 
przes rząd do Sejmw w sprawie | stała ilość man Jatów, z mianowi- 
testro ji samorządu m. Wareza*|cie dla izby: adwokackiej i nota- 
wy oras ordynacji wyborczej do|rialnej (łącznie) — 2 mandaty; 
samorządów 6-ciu największych | lekarskiej — 2, inżynierskiej, ap- 
miast, znane są również motywy |tekarakiej i lek.-dentystycznej po 
negatywnego stanowiska, jakie|| mandacie, przemysł-handl. — 
w stosunku do tych projektów|w Warszawie 7 mandatów, w Ło- 
zajęły P. P. S. i klasowe Związki | dzi — 5, w pozostałych miastach 
Zawodowe. po 4; rzemieślniczej — w War- 

Obecnie, skoro projekty te sta: | szawie — 4, Łodzi — 3, w pozo: 
ły się przedmiotem obrad ciał | stałych miastach po 2. Oprócz te- 
ustawodawczych, pragniemy za*|go w tej samej kurii otrzymują 
poznać = nimi naszych czytelni: | stowarzyszenia właścicieli nieru- 
ków obszerniej. chomości łącmie po 2 mandaty 

ORDYNACJA WYBORCZA, |" danym Hp ea 

Projekt przewiduje wybory w | pp YE PA parą 
Zeh odrębnych zespołach, które | "ście kandydatów, wszystkie ste 
możemy nazywać „knriami*, po-| ""Tzyszenia właścicieli nierucho- 
sługując się terminem s dawnyeh mości w danym micile nglasan 
systemów wyborczych, często sto- R jedną wspólną gą Lity w 
sowaagók peied Wokię, a sliki adane są i zgłaszane przez rady 
zwalczanych sx punkta widzenia 5 ay izb, lub stowarzy- 
WY Leej kurii wybiera ogół or| „Liczba kamdydstów na każdej 
bywateli danego miasta, Ilość ra- liście nia može być piej Par 
dnych, wybranych tą drogę wy-| Podwójna ilość mandatów, prz: 
nosi okolo 607% wszystkich rad. |Psdająca na daną izbe lub na 
nych, dokładnie za: w Warsza- |sjowarzyszenia właścicieli nieru: 
wie — 60 na ogólną ilość 100 rad- x 
nych, w Łodzi — 50 ma 84, w Kra- Na pororególne May głosuje 
kowie, Lwowie i Poznaniu — 46 osoby posiadające ogólne Prawo 
ma 76, wreszcie w Wiłmie 40 na o- wyboreze a danym at TÓW 
gólnę ilość radnych 70. prawo wybierania do danej izby 

Wybory w tej kurii odbywają lub też będące członkami tbi 
się unalogieznie, jak według sy- „aa właścicieli nieruchomo- 


stemu, wprowadzonego przez u- 

stawę x 1933 r. Sẹ więc one rów- RE sra tylko ak 
i , ile man przypa 

me, tajne, bezpośrednie. propor mom 62 A iea eh a 


ejonatne i powszechne, s tym je- „ 3 j 
| ;.|mia. O pierwszeństwie i kolejno- 
dnak, że powszechność pozestaje | *" = bydydótów za dane; 


zmacznie ograniczona wskutek 
zbyt wwie cenzusu wieku, | iście decyduje kolejna względna 

Zamiast 21 lat, uważanych głosów, która na nich 
przes nas, jako cenzua właściwy 
dla czynnego prawa wyborczego 
— projekt przewiduje 24 L ca 
miast saé 25 L dia prawa bierne- 
go — 30L 

Wybory, jak ij według ustawy 
s 1933 r. maję się odbywać we- 
dłag okręgów, ns które władze 
administracyjne dzielą miasto, 
wyznaczając dla każdego s okrę- 
gów ilość mandatów, odpowiada: 
jaca ilości mieszkańców. Poszosta- 
wia slę w dalszym ciągu otwarte 
pola dla nieezczęenej „geometrii 
wyborczej”, której rwłaszcza kla- 
ta robotnicza może się obawiać. 
głyż taka „geometria“ umożliwia 
parcelowanie dzielnie robotni- 

i włączanie ich części do 
dzielnie o charakierze mieszczań- 
skin, przez co azanso wyborcze 
przedstawicielstwa robotniczego 
byłyby znacznie osłabione. - 

W każdym okręgu winny być 
zgłaszane odrębne listy, na któ- 
rych winna być liczba kandyda- 
tów nie mniejsza od podwójnej, 
a nie większa od potrójnej ilości 
mandatów, przypadającej na da 
ny okręg. 

Każda [ista kandydatów po- 
winna być podpisana przez co 
najmniej: w Warszawie i Łodzi 
— 300, w innych zaś miastach 200 
wyborców danego okręgu. Kan- 
dydować można tylko w jednym 
okręgu i tylko z jednej listy. Wy- 

orca wypisuje ua karcie głoso- 
wania numer lub nazwę listy œ 
raz mazwiska kandydatów z tej 
samej listy, na którą głosuje w 
ilości równej liczbie mandatów 
przypadających na dany okręg. 

Podział mandatów pomiędzy 
poszczególne listy dokonywany 
jest systemem de Hondta. O pier 
wszenstwie i kolejności wyboru 
kandydatów z danej listy decy- 
duje kolejna względna większość 
głosów, która na nie padła. 
Zmianę na lepsze w stosunku do 
ustawy z 1933 jest to, że nie mo- 
žna na jednego kandydata oddać 
więcej. niż jeden głos. Zabezpie- 
cza to przynajmniej, iż o wybo 
rze kandydatów z danej listy de 
cyduje większość z pośród głosu: 
jących na nią wyborców, 

te 


W 3ej wremcie kurii wybiera- 
ję członkowie swięuków i stows- 


w interesie ekonomicznym i kul- 
|turalmym pracowników fizycz 
nych, lub mmysłowych oras obję- 
te są przepisami e pracowniczych 
swiązkach zawodowych lub e sto- 
w w 


Prawo głosowania mają człon- 
kowie wszystkich tak określonych 
organizacji xawodowych, o ile 
mają ogólne prawo wyborcze w 
danym mieście, nie wszystkie je- 
dmak te organizacje mają prawo 
zgłaszania list. Dla ustalenia tego 
prawa liczbę członków każdej or 
ganizacji uprawnionych do glo- 
sowania dzieli się kolejno przez 
12,3, i L d, a z tak otrzyma- 
nych kolejno największych ilo- 
razów ustawia się szereg, za 
rający tyle liczb, ile mandatów 
przypada na wszystkie organiza- 
eje zawodowe łącznie. Listę mo- 
że zgłaszać tylko ta organizacja, 
której liczba członków. upraw- 
nionych do głosowania, jest nie 
mniejsza, niż najmniejszy iloraz 
w tym szeregu. Liczba kandyda* 
tów na liście powinna być równa 
podwójnej ilości mandatów przy” 
padającej na wszystkie organiza- 
cje zawodowe łącznie, a więc np 
w Warszawie na liście winno być 
40 kandydatów. Organizacje mo- 
gł się łączyć dla wystawienia 
wspólnej listy, 

Głosować można tylko na kan: 
dydatów jednej listy w ilości rów- 
nej liczbie mandatów, przypada- 
jącej us wszystkie organizacje 
zawodowe łącznie. Podział man 
datów pomiędzy listy następuje 
według systemn de Hondta, a ko- 
lejności zaś wyboru decyduje 
względna większość głosów, któ: 
ra padła na kandydatów danej 
listy, 

s> 

Kardynalną wadą tego projek- 
tu jest zupełne unicestwienie rów 
mości prawa wyborczego. Zacho. 
wana ona została w l-szej kurii, 
nie istnieje jednak w systemie o- 
gólnym. Niektórzy z wyborców 

+ mogą mieć kilka głosów, gdy in- 
"Reszta mandatów radzieckich | ni tylko jeden. 
nie przydzielona powyżej omó| Np. adwokat, który już oddał 
wianej kurii ogólnej, w połowie | swój głos w kurii lszej, oddaje 
przypada kurii izb i stowarzy| go w Żej, jako członek izby ad- 
szeń nieruchomości (łącznie), w | wokackiej, może nadto jako peł 
połowie zaś kurii związków pra- | nomocnik przedsiębiorstw odda- 
cowniezych, Każda więć z tych | wać głosy w izbach przemysłowo- 
dwóch kurii wybiera radnych: w | handlowej lub rzemieślniczej. Pla 
Warszawie — 20, Łodzi — 17, w | ralność nie ma żadnego ograni 
Krakowie, Lwowie, Poznaniu i |czenia, Jaskrawo miesprawiedli- 
Wilnie — 15, 


wym jest stosunek mandatów do! May, prezes Międzyn. Zw. Koo- 


Str. 3 


Spośród instytucyj oszczęd 
nościowych w Tana na Por 
wysuwa się pod każdym wzglę- 
dem Pocztowa Kasa Oszczęd 
ności. Tysiącem kanałów pły” 


ilości wyborców w poszczegól- 
nych kuriach, czy nawet ich akła- 
dowych częściach. 

Obliczono, że w Warszawie na 
Fgo radnego wypada: w l:szej 
kurii powszechnej 10.060 wykor- 
ców, w izbie przem.handlowej — 
4.000, w stowarz. właścicieli nie 
ruehomości — 2.000, w izbie ad: 
wokaekiej — 1.000. 

Trudno jest przewidzieć, jaka 
liczba wyborców będzie w kurii 
związków zawodowych, jakie z 
nich zostaną uznane za podpada- 
jące pod przepisy ustawy, jak bę 
dzie oceniana rejestracja ich 
członków. O wszystkim tym mają 
decydować władze administracy j- 
ne. Pole dla dowolności ogróm- 
nel 


z różnych dzielnic kraju, z róż 
nych sier społeczeństwa. Mic- 
sięcznie przypływa do tej m 
stytucji przeciętnie około tů 
milionów zł. Kapitały te, skla- 
dające się z milionów drobnych 
wkładów _ oszczędnościowyci, 
przeobrażają się w tej instytu: 
cji w kredyty. Powierzone jej 
kapitały wracają do Życia go 
spodarczego w formie kredy: 
tów, zaspokajająć nimi potrze 
by kredytowe warsztatów pra 
cy. Nie ma dziedziny życia go 
spodarczego, któraby posrec 
nio czy bezpośrednio nie korzy 
stała z tych kapitałów, Roin:h 
rozbudowuje przy ich pomocy 
swe gospodarstwo rolne, roz: 
szerza zabudowania, nabywa 
inwentarz żywy, zaopatruje się 
w maszyny rolnicze, rozszerza 
drogą melioracji obszar swych 
gruntów uprawnych, podnosi 
ich jakość. Kapitały tej insty- 
tucji zasilają w wysokim stap- 
niu wszelkiego rodzaju budow 
nictwo; jeśli się zaś uwzględni, 
że budownictwo jest tą gałę- 
zią przemysłu, której pomyśl: 
ny rozwój daje się odczuć od- 
razu w wielu innych gałęziach 
przemysłu, jak np, w przemy- 
sle drzewnym, hutniczym, ma- 
szynowym i elektrotechaicz- 
nym, zrozumiałą się staje celo- 
wość finansowania tej dziedzt- 
ny inwestycyj, która daje przed 
siębiorstwom budowlanym i 
przemysłom związanym z bw 
downictwem rentowną pracę. 
a licznym rzeszom robotniczyin 
zatrudnienie. Z kapitałów tych 


e. 

Założeniem systemu wyborcze- 
go jest, jak widać, stworzenie z 
góry w radach miejskich przed: 
stawicielstwa interesów gospodar 
czych, a nawet korporacyjnych. 

Jeśli autorstwo czy imspiracja 
tego projektu wychodzi z obezu, 
który głosi dzia jedność narodo- 
wą i nadrzędność interesów ogó- 
łu nad interesami partykularny- 
mi, to trudno o bardziej rażącą 
sprzeczność z tymi hasłami. Inte 
res kamienieczników, dentystów 
czy aptekarzy, jest aż tak ważny, 
że muszą mięć w radzie miejskiej 
odrębne przedstawicielstwo. My, 
patrząc realnie na życie, wiemy, 
że w radach miejskich tworzą się 
i będą się tworzyły przedstawi- 
cielstwa imteresów gospodarczych 
i społecznych. 

Ale musi się to dokonywać dro- 
ga dobrowolnego łączenia się rad 
nych reprezentujących te same 
interesy i poglądy. 

Q sile zaś reprezentowanych 
interesów musi zdecydować nie 
z góry narzucony podział na ku- 
rie ale samo s ń w 
prawdziwie wolnych i równych 
wyborach. B. Z. 


Mały felieton 


A mwdiąc się, nie bądźcie wie- 
łomówni, jako poganie; albo- 
wiem oni mniemają, że dla swo- 
jej wielonówności wysłuchani 
będą. 

(Ew. św. Mateusza), 


istotnie, podazuy pierwszej sesji 
obecnego Sejmu mówili meco po nad 
miarę, ale było znośnie. Stuchający 
pocieszali się, że to początek... że są 
jako ludzie „wygłodzeni* i że gdy za 
spvkoją pierwszy głód krasomówate 
wa, to uspokoją słę, Ten i ów wspo. 
miral a nowej miotle.» 

Tymczasem przyszła sesja druga, 
a falą krasomówstwa wbrew oczeki- 
waniom mie opadała, a przeciwnie, 
podniosła sią. 

Jeszcze pocieszano się, że skoro 
z braku słuchacźów nie mogą się wy 
wngtrzyć „w terenie, to muszą to 
czynić w Sejmie i że koniec końców 


Akcja bojkotu Japonii 


12.go i 13-go b. m. obradował 


EB GILZY Z BIBUŁKI GASNĄCEJ NE 


peratystów, apelował do bojkotu 
zarówne importu jak esportu ja- 
pońskiego i „de solidarnej akcji 
wszystkich kooperatyw. 

Mówiono o sporządzeniu „czar- 
nej listy“ towarów japońskich, po- 
dlegających bojkotowi (m. in. za 
komunikowano, że 904 jedwabiu 
przychodzi z Japoniil), o koniecz- 
ności zmuszenia rządów da boj- 
kotu, a zwłaszcza do wstrzymania 
wywozu broni i amunicji, 

Anglicy uchwalili przeprowadzić 
głosowanie powszechne w sprawie 
bojkotu. Każdy wyborca, każdy 
pełnoletni obywatel otrzyma kart. 
kę z zapytaniem: Chce pan wziąć 
udział w bojkocie towarów japoń. 
skich? 

Niebawem powstanie Komitet 
Bojkotowy z oddziałami w eałym 
kraju, nawzór giośnej akcji z 
przed lat w sprawie Ligi Narodów, 
bezpieczeństwa powszechnego i 
rozbrojenia. Wówczas olbrzymia 
większość spoieczeństwa wypo- 
wiedziała się na rzecz Ligi i Pak. 
tu, a udział w głosowaniu był bar- 
dzo liczny. 

Akcją głosowania kierują lau- 
reat Nobla lord Cecil i pos. socja- 
listyczny Noel - Baker, I tym ta- 
zem wyborcy będą pytani o ich 
stosunek do Ligi i bezpieczeństwa 
powszechnego, 


w Londynie konferencja między- 
narodową celem zorganizowania 
bojkotu towarów japońskich przez 
konsumentów, 

Konferencję zwołały Międzyn, 
Stowarzyszenie Pokoju i Stowarzy 
szenia Przyjaciół Ligi Narodów. 
Wzięły w niej udział delegacje z 
21 państw j 25 organizacji między 
narodowych, m. in, Powszechny 
Związek Kooperatyw, związki za- 
woódowe Francji, Szwecji, Norwe= 
gii, wielu działaczy politycznych i 
t. d. Ilość delegatów wynosiła zgó 
rą 800. Z pośród bardziej znanych 
osobistości byli obecni: Jouhaux, 
Perrin, Rollin, Noel „. Baker, May, 
Morrison, Wellington - Koo i in. 
Nadeszła depesza od gen. Chiang- 
Kai.Szeka. 

Konferencja odbywała się pod 
hasiem pomocy dła Chin i „odma- 
wiamy udziału w zbrodni japoń- 
skiej“, Udział ten, przeważnie nie- 
świadomy, polega na tym, że, ku. 
pując towary japońskie, pomaga- 
my Japonii prowadzić wojnę. 
Stwierdzono, że Japonia, z wyjąt- 
kiem stali, wszystkie inne składni. 
ki i surowce, niezbędne do prowa- 
dzenia wojny, sprowadza zzew- 
nątrz, a mając mało dewiz, musi 
się starać o jaknajwiększy eksport. 


ną do niej milionowe kapitaty | kanalizac 


o A i e m 


O z r a e 


korzystają w dużym stopniu 
również miasta, gminy i po- 
wiaty, które budują z pożyczo- 
mych w PKO pieniędzy eieh- 
trownie ,śazownie, wodociągi 
izacje, rzeźnie, nawierz- 
chnie dróg itd. Tą drogą msty- 
tucja ta wpywa wydatnie na 
podmiesienie higieny i zdrowoł 
ności naszych miast, przyczy 
nią się do zmechanizowania 
Ro sa warsztatów rze 
mieślniczych, które mogą uży- 
wać prądu elektrycznego czy 
też gazu jako siły napędowej 
Z kapitałów nagromadzonych 
w tej instytucji wybudowana 
została poważna ilość dróg, mo 
stów, torów kolejowych, Dzię- 
ki tym kapitałom zdołano prze 

rowadzić na znacznych odci 

ch regulację rzek. Tą drogą 
PKO przyczynia się do obaize- 
nia kosztów przewozu towa- 
rów, a tym CE) o do wydat- 
nego potanienia kosztów pro- 
dukcji, w konsekwencji zaś do 
zwiększenia dochodowości na: 
szego rolnictwa i innych war- 
sztatów pracy. Trzeba przy 
tym pamiętać, że kredyt udzie 
lany ze środków nagromadzo 
nych w tej instytucji jest dale- 
ko tańszy niż kredyt udzielany 
z innych źródeł, 

Nasilenie akcji kredytowej 
PKO odźwierciadla najwierniej 
olbrzymia suma 984 miln. zł. 
kredytu przez nią udzielone- 
go. Kredytów tych udzielą ona 
w ten sposób, że nabywa pa- 
piery wartościowe innych in- 
stytucyj kredytowych, które 
dzięki tym kapitalom udziela- 
ją kredytów bezpośrednich. le- 
stytucjami t są: Bank Gos- 
podarstwa Krajowego, Pan- 
stwowy Bank Rolny, Tow, Kre 
dytowe Ziemskie, Tow. Kredy 


Powódź 


gejzery krasnomówstwa przesianą 
tryskaśń, 

1 to wyrachowania sawiodła, 

W traeciej sesiji waburzona fale ser 
wały wszystkie tamy. Do jednego 
budżeżu zapisuje sią 67 mówców! — 
To już nie jest przybór, te groźna 
POWÓD2, to zalew, to potop. Wźdłuż 
brzegów stół lud i przygląda się, jak 
rwący potok niesie na swym spienio- 
nym grzbiecia emerytury i tabor kos 
lejowy, gazyfikacjg i pacyfikację, 
Ukraińców į Żydów, K O.P.iC.O. 
P., refermą pudatkową 4 ordynację 
wyborężą, zamknięte drzwi, ohłosty i 
skazanych starostów... 

Ażeby zbadać zjawisko powodzi 
elokwencji, musimy dotrzeć do jego 
źródła, 

Udajemy się „w teren", jak to we 
becnis zwykło sią mówić. 

Ci wyborcy, którzy we wrześniu r. 
1335 mie wybierali, zachowują się 
mniej lub więcej spokojnie. Przewae 
inio siedzą, 

Niepokój przejawia 17% wybor- 
ców, którzy we wrześniu 1935 roku 
wybierali, 

— I ten już przemawiał į tame 
ten przemawiał, a nusz poseł nabrał 
wody do xst i milczy, jak zaklęty — 
powiadają. O innych postach gazety 
piszą, że przemawiali, a 6 naszym 
ani słówka, 

Rada w radę zbiera się delegacja 
i idzie do pani posłowej. 

— l grablą zerwało w nastym po. 
wiecie i mostek zawalił sią tak, że 
trzęba parę kilometrów nakładać; i 
komasceji gruntów jeszcze nie prze: 
prowądsii i dach w kościele przecie. 
ka. Insze posty mówią, upominają stę 
o swój powiat, a nasz ani słówką je 
szcze mie pisnął, Kupujemy gazety, 
szukamy, u wszystko nadaremnie 
Inne posly są, a nastego nie ma, — 
Pisali my do niego, ale nie usłuchał 
nas, Może żony usłucha. Niech pani 
napisze do naszego posla, a pani Mge 
ża, żeby nareszcie przemówił, 


KUSZERKA 


z długą praktyką kliniczną 
Przyjmuje panie przyjezdne i miej 
scowe: PorOdy, zastrzyki bezb?lesne, 
masaże, bańki, rY irrygacje i in, 


PORADY BEZPŁATNE 


WABISAWA, ul s 27 
ra 
u ATETEA 


U źródeł potegi gospodarczej kraju 


towe Miejskie, banki komunal- 
na i hipoteczne, Tow. Kredytu 
Przemysłu Polskiego. Są to m- 
stytucje, które udzielają kredy- 
tów wyłącznie długotermino- 
wych. Udziela ona kredytu dłu 
goterminowego, który najlepiej 
nadaje się do finansowania 
wszelkiego rodzaju inwestycyj, 
Taki sam charakter posiadają 
kredyty udzieiane drogą zaku- 
pu pożyczek państwowych, 
wpływy bowiem z tych papie 
rów zostały przeznaczone w 
znakomitej części na finansowa- 
nie ruchu inwestycyjnego w Pol 
sce, a tylko nieznaczna ich 
część przeznaczona została na 
cele skarbowe. W podziale na 
poszczególne dziedziny życia 
gospodarczego kredyty dlugo- 
terminowe tej instytucji roz- 
kładają się następująco: 29,45 
przypada ną kredyty dla samo- 
rządów, 26,75 na kredyty rol- 
nieze, 22,9% na inwestycje ko” 
munikacyjne, a 8,3% na inne 
inwestycje gospodarcze. Ten _ 
ostatni odsetek nie obejmuje 
biletów skarbowych, w których 
PKO. lokuje swe płynne rezer- 
wy na krótkie terminy, 


Cyfry te oddają najwierniej 
sposoby gospodarowania nagro- 
onymi kapitałami, PKO: 
gospodaruje nimi w ten sposóby 
by — zapewniając z jednej stro- 
ny maksimum pewności złożo* 
nych przez około 3 milionów 
wkładców kapitałów — zatrud- 
nić te kapitały z korzyścią nie 
tylko dla poszczególnych jed: 
nostek i ich warsztatów pracy, 
lecz również, a raczej przede 
wszystkim, z korzyścią dla cą* 
łokształtu potrzeb 34-miliono" 
wego narodu. 


A. Br. 


— I żeby konlcamia powiedział 
„ASPEKT* — dodaja jeden z dels- 
gaajł. : 

— A w to jest takiego) 

— My nis wiemy, a pewnie i pan pòs 
sel mia wis, ale teras każdy poseł cry 
minister misi do mowy wrzucić dios 
— trzy razy slowo „aspekt“, Wida- 
aznie tah trzeba. 

Pani postowa pisze list do męża, że 
„powiat* domaga się, by mówil; że 
chod z góry wiedziała, że fajtlapa 
jest i nie wiels s niego pociechy bgs 
dzie w tym Sejmie, ale nie wyobraw 
żałą sobię, żeby aż do tego stopnia, 
by w trzecim roku mie zdobył się na 
odwagą przemawiania, Więe daja 
mu tydzień czasu. Albo przemówi — 
albo niech się więcej ant w powiecie, 
ani donis na oczy nie pokazuje. A 
jak przemówi, to koniecznie niech za 
2 — 3 razy powie „uspeki”. 

Na biedneno posła po przeczytaniu 
listu małżonki siódme poty występie 
jq, po czym powiada sobie, że nis 
święci yanki lepią i nie same Dea 
mostenesy przemawiają, Wreszcie we 
czyniwszy znak krzyża świętego nad 
głową, zapsuje się do głosu. 

Stąd powódź, 

ULTIMUS. 


PÓŁ DARMO! 


Z powodn kryzysu oddaj.my 5 com 
nych książek tylko za zł. 3,85. Oto onaż 
1) ADWOKAT I DORADCA DCMO- 
WY. Wzory odwołań  podatkow”ch, 
skarg sądowych. podań do władz i urzęs 
dów, Sprawy egzekucyjne, majątkowzę 
eksmisyjne, rolne, budowlane. spudko* 
we, wekslowe, kr*dytowe, wojskowe, 
małżeńskie. Wzory umów dzierżawnych, 
ofert. podań o pracę i t p. 2) NOWY 
SEKRETARZ DLA WSZYSTKICH, 
Wzory listów prywatnych, olerL podań 
it p. 3) LEKARZ LUMOWY. Wielki 
zbiór recepl. przepisów na różne cho: 
roby i dolegliwości. 4) TANIA KUC: 
NIA NA CIĘŻKIE CZASY. Setki cere 
nych przepisów, 5) Ur. Ostrowski: 
„IDEALNY ŚRODEK ZAPOBIEGA. 
NIA CIĄŻY", Z irustracjami. Nowe wye 
danie 1937 rokn!! Cały komplet tylko 
zł. 3.85. Płaci się przy odbiorze, Adre* 
sujcie: Wydawnictwo  „PERFEKT- 
WATCH* Dz 85, Warsawa L, ul Ma 
riańska 114. 
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Problem 


Szereg zjawisk ostatniej do- 
głębia przekonanie, które żywili 
śmy oddawna. Świat przeżywa 
my oddawna. Świat przeżywa 
obecnie okres organizowania 
się sił. Wydarzenia, które sy- 
pią się jakby z rogu obfitości, 
obok swego specjalnego, lokal- 
nego znaczenia, które każde z 
nich posiada, dadzą się niemal 
wszystkie sprowadzić do pew- 
nych akcyj przygotowawczych. 
związanych z gotującymi się 
wielkimi rozprawami, 

Wojna hiszpańska posiada 
swe specjalne tło, decyduje ona 
o przyszłym obliczu tego kraju. 
ale równocześnie jest to akcja 
wstępna zbliżających się wiel- 
kich rozstrzygnięć w skali euro 
pejskiej i światowej, Od wyni- 
ku tej wojny zależy, czy pań- 
stwom faszystowskim uda się 
wielkie demokracje zachodu 
spętać od południa. Nie trzeba 
dodawać, jak wielkie znaczenie 
miałaby realizacja tych planów 
dla przyszłych rozpraw. 

W Chinach toczy się nie tyl- 
ko walka o wolność wielkiego 
narodu, ale decyduje się rów- 
nież sprawa czy spełnią się pla 
ny, mające na celu schwytanie 
państwa sowieckiego w klesz- 
cze od wschodu. 

Zmiany, które się dokonywa- 
ją w krajach niemieckich są wa 
żnymi wydarzeniami same w so 
bie. Ale nas interesują one 
przede wszystkim jako etapy 
przygotowawcze planów impe- 
rialistycznych faszyzmu niemie- 
ckiego. Jeżeli Hitler podporząd 
kowuje sobie armię, to usuwa 
on ostatnią przeszkodę w opa- 
nowaniu wewnętrznym Nie- 
miec. Jeżeli znosi resztki sa- 
modzielności Gdańska i prze- 
prowadza zupełne „zgleichszal- 
towanie" Í zrównanie go z ustro 
jem i obyczajami współczes- 
nych Niemiec, jest to nie tylko 
tragedia tego nieszczęśliwego 
miasta, ale stanowi to ważne 
posunięcie na drodze do konse- 
kwentnej realizacji pewnego e- 
tapu planów hitlerowskich, 

To samo można powiedzieć o 
ostatnich wypadkach w Au- 
strii, Można było łatwo przewi- 
dzieć, że po Gdańsku przyjdzie 
kolej na Austrię. I istotnie o- 
becni rzadcy tego małego kraju 
skapitulowali przed Hitlerem i 
podporządkowali się jego poli- 
tyce: 

[A chwilą, kiedy Gdańsk i Au- 
stria dostały się w ręce Hitlera 
istały się narzędziem jego akcji 
politycznej, i kiedy równocześ- 
nie znikł ostatni czynnik oporu 
wewnątrz Niemiec, należy uwa- 
żać, że kończy się jeden okres, 
jeden odcinek drogi, wytyczo- 
nej sobie przez faszyzm niemie- 
cki. Można powiedzieć krótko, 
że Hitler uzyskał to wszystko, 
co było możliwe w najpomyśl- 
niejszych dla niego warunkach 
do uzyskania bez rozprawy wo- 
jennej. Wszystko dalsze wpro- 
wadza go w bezpośredni kon- 

z interesami szeregu 
państw: Francji, Czechosłowa- 
cji, Polski. I dlatego też mo- 
ment ten w polityce hitlerow= 
skiej uważać można za przeło- 
mowy. 

> Jeżeli polityka ta nie stanie 

na miejscu, co jest całkowicie 
nieprawdopodobne, ale przystą 
pi do realizowania drugiego eta 
pu swych planów, co jest, rzecz 
jasta, do przewidzenia, świat 
w y rychło w okres wiel- 
kich rozstrzygnięć. I dlatego też 
dotychczasowe sukcesy tej po- 
lityki należy uważać również 
za konsondację sił, dokonywają 
cą się pod kątem widzenia ak- 
cji wstępne, przygotowawczej 
do przyszłych rozpraw. 

W takiej sytuacji również i 
przed nami staje w całej rozcią 
głości zagadnienie siły, Zbli- 
żają się czasy, kiedy i nam z pe 
wnością ciężkie próby nie zosta 
ną oszczedzone. [w takim mo- 
mencie dziejowym właśnie my, 
socjaliści polscy, lormułujemy 
najdobitniej i najwyraźniej pro- 
blem siły, Jest to zgodne z na- 
szą zasadniczą platformą ideo- 
wa iz całą naszą tradycją, Zaw- 
sze reprezentowaliśmy ideę, że 
sprawa niepodległości to zagad- 
nienie naszej własnej siły we- 
wnętrznej. I tę siłę tworzyliś- 
BY. satóweo w senele politycz 
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nym, jak i w sensie fizycznym. 
Czyniliśmy to wtedy, gdy „roz- 
sądni' patrioci uważali tę za 
szaleństwo, gdy ich kanonem 
politycznym było przekonanie 
o polskiej bezsilności. I dlate- 
go też dziś, gdy lada chłystek 
uważa za stosowne i możliwe 
udzielać nam lekcji patriotyz- 
mu, wzruszamy tylko ramiona- 


| 


my chcemy wydobyć siłę ze spo 
eczeństwa: © 0 —* p. 
Jesteśmy głęboko przekona- 
ni, -że najpotężniejsze źródła si- 
ły tkwią W MASACH PRACU-. 
JĄCYCH, Naród ujarzmiony w 
karby totalizmu stwarza pozo- 
ry jednolitej, brutalnej siły. Ale 
tej sile brak duszy, brak mocy 
wewnętrznej. Między siłą pań- 


mi i czynimy swoje. Stawiamy ; stwa totalnego, a państwa demo 


przed społeczeństwem polskim 
zagadnienie obronności. Stwier- 
dzamy, że pokolenie obecne 
jest odpowiedzialne za obronę 
tych wartości, które zostały zdo 
byte tak wielkim wysiłkiem i 
tylu ofiarami. I dlatego też 
przy całym zdecydowanym 
naszym stosunku do obec- 
nego systemu rządzenia, nie wa 
hamy się manifestować publicz- 
nie naszego pozytywnego stano 
wiska wobec sprawy obrony 
kraju, jako sprawy polskich mas 
pracujących. 

Ale problem siły to jest nie 
tylko zagadnienie fizycznej o- 
bronności, I tu wysuwa się za 
gadnienie, które wywołuje za- 
sadniczą rozbieżność zdań. W 
zasadzie wszyscy uznają konie- 
czność siły, stojącej na straży 
niepodległości. Różnimy się je- 
dnak w pojmowaniu tej siły. 
Zwolennicy totalizmu w tej czy 
innej formie odmieniają we 
wszystkich przypadkach słowo: 
siła i propagują poprostu kult 
siły. My zaś odwołujemy się do 
żywych sił, tkwiących w społe- 
czeństwie polskim, Różnica po- 
lega na tym, ża totaliści widzą 
siłę w ujarzmieniu społeczeń- 
stwa, że chcą stworzyć siłę nad 
społeczeństwem polskim, gdy 


kratyczneśo zachodzi taka róż- 
nica, jak między tak zw. „robo-- 
tem“ a prawdziwym człowie- 
kiem. Odebrałliśmy wszak pou- 
czającą lekcję historii, której 
nam za cenę naszego bezpie- 
czeństwa i wolności, nie wolno 
zapomnieć, Wiemy. z jaką ła- 
twościa upadła Polska .przywile 
jów. Wiemy, że moment odro- 
dzenia nadszedł dopiero wtedy 
gdy powstał wielki, masowy 
ruch wyzwoleńczy mas pracu- 
jacych, który podjął ideę niepo- 
dległości. Państwo totalne to 
jest nowa forma państwa przy- 
wilejów, z wszvstkimi jego kon- 
sekwencjami. Narazilibyśmy Pol 
skę na najwieksze niebezpie- 
czeństwo, śdvbyśmy tej sile bo- 
wierzyć chcieli jej obronę. Siła 
naństwa oparteśo na przymusie 
fizycznym to siła mechaniczna. 
siła społeczeństwa to siła ży- 
wiołowa. Biada narodowi, w 
którym siła ta została ujarzmio- 
na i ubezwładniona. 

W roku 1920 odwołaliśmy się 
do tei siły i to nas ocaliło. Siła 
ta zadecvduie w każdym mo- 
mencie, kiedy znów na porząd- 
ku dziennym stanie zagadnienie 
naszego bytu! 


A. PRÓCHNIK. 


__SŚtr. 4 
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Teoria Machiavelia w naszych czasach . 


‘Stary Machiavelli, dyplomata e- 


poki Odrodzenia, . autor „Księcia 


i „Rozważań* („Discorsi“) nad 
rzymskim historykiem LŁiwiuszem, 
staje się znów aktualny... Po pol- 
sku ukazała się wielka praca VA- 
LERIU MARCU „Machiavelli“ (wy 
danie spółki „Płomień'), mająca 
przeważnie charakter biograficz- 
ny — na tle epoki, Bardzo cieka- 
wa książka, świetnie wprowadza- 
jąca w bujne życie Włoch, zwła- 
szcza Florencji i Rzymu, 15 i 16 
stuleci. A po francusku wyszła 
praca Ludwika De Villefossa „Ma- 
chiavell et nous“, Francuski au- 
tor jest gorącym wielbicielem Ma 
chiavella i — Mussoliniego. Dówo 
dzi (nie bez pewnej słuszności), 
że Mussolini — to dalszy ciąg Ma 
chiavella, że włoski faszyzm — to 
poprostu realizacja zadań Machia- 
vella — wszak Mussolini w jed- 
nym ze swych artykułów składa 


Maiz chosacze? 


ZAŻYJ NATYCHMIAST 


MOTOPIRYNY 


„MOTOR“ . 


Czy Polska uznała me Abisynii? 


W przemówieniu włoskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych, hr. 
Ciana dn. 13 maja ub. roku w par 
lamenńcie Polska nie była wymie- 
niona wśród państw, które uznały 
imperium abisyńskie i cesarski ty- 
tuł króla włoskiego. Jednakowoż 
— ' rzecz dziwna — włoscy pisa- 
rze polityczni uważają, że prze- 
cież ze strony polskiej takie uzna. 
nie nastąpiło. 

Obecnie z okazji zapowiedzia- 
nej na marzec oficjalnej wizyty 
min. Becka w Rzymie, doniósł 
rzymski korespondent „Temps“ 
co nasiępuje: 

„Co do zagadnienia uznania 
„włoskiego imperium  Abisynii* 
wiadomo, że Rząd warszawski nie 
przywiązuje specjalnego znacze- 
riado formalnej strony tej sprawy 
i zupełnie się nie sprzeciwia no- 
wemu tytułowi króla włoskiego. 
W grudniu 1936 przemawiając w 
Sejmie, oświadczył p. Beck, że z 
punktu widzenia rządu warszaw- 
skiego, sprawa abisyńska została 
uregulowana w dniu porzucenia 
sankcyj. Z tego powodu Rzym 
sądzi, że Polska uznała de iure 
(prawnie) włoską suwerenność na 


TZ „m 
ŻOŁĄDKOWE 
ASY 


bą przyczyną powstawania róże 
nych chorób, odbierają apetyt, 
tworzą złą przemianę materil, 
Należy dbać o normalne fun. 
kecjonowanie żołądką t klszek 
przez regularne wypróżnienia. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 

stosują sią przy obstrukcji, 
normują trawienie, czyszcza la: 
godnie i bezbolesnie, przeciwa 
działają tworzeniu się Iluszczu, 
wydalają substancje gnilne, 
ie wywołują przyzwyczajenia. 
łosowane są również skutecz. 
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek | pęcherza, kamicy 
'żólciowej, reumatyźmie, artre< 
tyżmie, hemoroidach i otyłości: 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dea LAUERA 


za b. ia = 
Wolno Rzymowi sądzić, co miś 
się podoba.i co mu dogadza, „W 
Polsce-o0-tym nie wiadomo, że pod 
bój Abisynii został uznany nie tyl 
ko faktycznie, lecz także prawnie 
Jeżeli min, Ciano Polski nie wy- 
mienił wśród państw, które uzna- 
ły zabór Abisynii, «to. widocznie 
zachodzą jakieś poważne powo. 
dy. Z. drugiej, jednak strony: nie 
możemy bagatelizować: „doniesię- 
nia podanego. przez półurzędowy 
„Temps“. Zaprzeczenie lub wyja: 
śmienie z polskiego źródła oficial. 
nego jest niezbędne. Kto. milczy, 
zdaje się potwierdzać — mówi 
przysłowie łacińskie. 


Między «Polską a Włochami: nie 
ma żadnych sprzecznych -intere- 
sów ani. żadnych konflikiów. Oba 
narody, polski i. włoski, odnoszą 
się do siebie z wzajemną sympa- 
tią. ` Jednakowoż względy natury 
moralnej nie pozwalają Polsce 
spieszyć z uznaniem zaboru - Abi. 
synii. -Nie można z oportunizmu 
gry politycznej przejść do porząd- 
ku nad własną tradycją- wolnościo 
wą. Polska odczuła na swym cie- 
le politykę rozbiorową. Rany są 
jeszcze zbyt świeże, żeby 6 nich 
zapomnieć ra rzecz t. zw. realiz- 
mu politycznego. - : 

Zabór Abisynii uznały z wiel- 
kich mocarstw tylko Niemcy i Ja- 
ponia: same dążące do podbojów 
i sprzymierzone z Włochami w 
osi Berlin — Rzym — Tokio. Z 
auropejskich państw mniejszych: 
Austria, Węgry, Albania, Jugosła.- 
wia i Szwajcaria. Wszystkie one 
sąsiadują z Włochami i muszą się 
liczyć z potężnym sąsiadem. 
Fierwsze trzy są klientami Włoch, 
są zależne. Jugosławią, która 
przez długie lata czuła się zagro- 
żona przez Włochy, uznała im- 
perium abisyńskie, bo w zamian 
otrzymała nie tylko pakt nienapa- 
dania, lecz także uznanie swego 
terytorialnego stanu posiadania. 
poprzednio podawanego w wąt- 
pliwość i zagrożonego przez Wło 
chy. 

Ale jakie realne i poważne inte- 
resy polityczne miałyby skłaniać 
Polskę .do uznania zaboru abisyń. 
skiego wbrew swej tradycji mo- 
ralnej? Co w zamian otrzymała 
Polska? C'est la realitć des choses, 
qui eompte* — jak mówi min. 
Beck, przypisując. sobie, iż liczy 
się tylko z względami realnymi. 

Ostatnio- Holandla postanowiła 


, h a LEJ P 
wysłać do Rzymu nowego posła, 


który przy wręczeniu listów wie- 
rzytelnych.. uzna la włoskiego 


jako Cesarza Abisynii i tym sa- 
mym. uzna de ture imperium wło- 


skie w Abisynii. Rząd holenderski 
zwrócił się do skandynawskich 
państw z propozycją, żeby wspól 
nie wystąpić wobec rządu angie!- 
skiego i francuskiego w sprawie 
uznania zaboru abisyńskiego. 
Min, Eden w odpowiedzi na in. 
terpełację- liberalnego deputowa- 
nego Mandera oświadczył w parf- 


amencie, że rząd holenderski za- 


sięgał opinii u rządu angielskiego 
i francuskiego, a później zawia- 
domił je o swej decyzji, „Lecz na 
pytanie — stwierdził min. Eden— 
czy rząd holenderski działał za 
aprobatą rządu brytyjskiego, mo- 
gẹ Odpowiedzieć przecząco*, 

Podobnie jak Szwajcaria, pro- 
wadzi Holandia politykę neutral- 
ności. Jako potęga morska, han- 
dlówa ì kolonialna musi się liczyć 
z. Włochami. Komunikacja między 
Holandią a Indiami holenedrskimi 
odbywa się przez morze Śród. 
ziemne i morze Czerwone, gdzie 
Włochy mogłyby narazić na 
szwank życiowe interesy holen- 
derskie. 

W niektórych warszawskich ko 
łach politycznych rozpowszechnio 
na byta opinia, że ze strony mia- 
rodajnej w Londynie otrzymała 
polska dyplomacja zgodę na uzna 
nie włoskiego imperium w Abi- 
synii. Informacja ta była wpra- 
wdzie sprzeczna ze. stanowiskiem 
zajętym publicznie przez Anglię, 
ale trudno było sprawdzić, -czy 
mimo to informacja nie była ści- 
sła.i autentyczną. 6 

Obecnie po powyższym oświad 
czenia min. Edena nie ulega wat- 
pliwości, że uznanie podboju abi- 


syńskiego przez Polskę byłoby 
dokonane bez porozumienia z 
Londynem. 


W biurze prasy I propagandy 
na ul. Wierzbowej panuje zwyczaj 
przechodzenia w milczeniu naa 
krytyką niewygodną, zwłaszcza 
rad krytyką, operującą rzeczowy- 


otd naukom  Machiavella. Tak 
zmartwychpowśtaje i aktualizuje 
się „machiavellizm* — w pań- 
stwach „totalnych*, Praca Ville- 
fossa jest bardzo ciekawa i zna- 
mienna. Autor kpi sobie z „idea- 
listów“ i „ideologów“ wszelkiego 
rodzaju.  „Machiavellizm* — po 
wiada — oto REALIZM POLITY- 
CZNY!... 

A więc czym jest ten zaktuali- 
zowany „machiavellizm*? 

Machiavell był niewątpliwie pa- 
triotą — florenckim, i nawet sze- 
rzej — włoskim; przeczytajmy so- 
bie ostatni rozdział „Księcia“ (pol 
skie wydanie 1920 roku). Nie był 
pozbawiony nawet pewnych sym- 
patyj demokratycznych: na sku- 
tek podejrzeń, że brał udział w spi 
sku przeciwko Medyceuszom był 
torturowany... Valeriu Marcu opo- 
wiada, że 6-krotnie był ciągnięty 
na linie w górę — w ówczesnym 
urzędzie śledczym. 

Ale istotny sens „machiavelliz- 
mu“ jest to sztuka zdobycia iU- 
TRZYMANIA WŁADZY Za wszel- 
ką cenę! Niektórzy (także Ville- 
fosse) skłonni widzieć w machia- 
vellizmie poprostu „rację stanu”, 
teorię państwa („jako takiego") i 
jego praw. Ale to już jest spome. 

Bezsporne natomiast jest to — 
i to właśnie zachwyca Villefossa 
— że JEDNOSTKA STAJE SIĘ 
NICZYM. Wszystko dla władzy! 
Tu oczywiście jest punkt styczny z 
faszyzmem, Wszak dla faszyzmu 
jednostka ludzka jest również ni- 
czym! Zamordować? uwięzić? po- 
zbawić praw? Ależ naturalnie! je 
śli chodzi o władzę! 

Podstawą tej „teorii“ jest głę- 
boki pesymizm w stosunku do czło 
wieka. Pesymizm, przypominają- 
cy Sorela — który też stał się je- 
dnym z ulubionych przez faszy- 
stów autorów. Czym jest czło- 
wiek? — zapytuje Machiavell w 
słynny 18 rozdziale „Księcia“ (str. 
65 polskiego wydania). Człowiek 
jest NIKCZEMNIKIEM | WIARO- 
ŁOMCĄ. Stąd wniosek, że „ksią. 
żę” („duce“ czy „fiihrer”*) nie jest 
obowiązany dotrzymywać wiary! 
nłe jest obowiązany przestrzegać 
traktatów pokojowych! „Powinien 
być—powiada Machiavel — do- 
brym kłamcą i obtudnikiem“, Powi- 
nien, dodaje, udawać religijne- 


0... 

Š Ta TEORIA CZŁOWIEKA-ŁAJ- 
DACZYNY ogromnie się spodoba- 
ta Mussoliniemu. W swym arty- 
kule z 1925 r. (w piśmie „Gerar- 
chia“) Mussolini całkowicie zga- 
dza się z poglądem Machiavella na 
człowieka. Tak, potwierdza, czło- 
wiek jest zły, i od czasów Machia- 


Teraz dobrze widzimy, gdzie 
jest punkt styczny Machiavella 2 
faszyzmem. Polityka zostaje po. 
zbawiona wszelkiego pierwiastka 
morałnego — Valeriu Marcu po- 
wiada słusznie (str. 43), że Ma. 
chiavell usunął wszelkie wyrzuty 
sumienia u polityków Renesansu, 
Już moralność i religia nie będą im 
dokuczać. Dla Machiavella naj. 
większą zaletą człowieka - działa- 


cza jest renesansowa „virtu“; a 


„virtu“ — to poprostu dynamizm, 
energia, wola mocy, pragnienie 
władzy. I ten pierwiastek pawi. 


nien był bardzo faszystom się spo 
dobać. 

Pozostaje religia. Przecie reli- 
gia daje określone wskazówki: 
„kochaj bliżniege* itd. Te wska- 
zówki przeczą dyrektywom Ma- 
chiavella, A więc jak Machiavell 
zapatruje się na religię? e£ na 
kler rzymski Machiavell zapatruje 
się bardzo sceptycznie. Nawet wro 
go. Albowiem kościół rzymski u- 
niemożliwia zjednoczenie Włoch. 
Przeczytajmy sobie rozdział 12-ty 
I części „Discorsi“ (niemieckie wy 
danie 1922 r.). Ale w tymże roz- 
dziale Machiavell dowodzi, -że 
„Książę”* winien starannie pielę. 
gnować rozwój uczuć religijnych 
(nawet jeśli religia jest fałszywa) 
w celach utrzymania swej wła- 
dzy. I autor wskazuje na Rży- 
mian — jak umiejętnie używali-re- 
ligii dla celów państwowych. = 

Te uwagi Machiavella na temat 
znaczenia religii dla celów  pań- 
stwowych również są bardzo cie- 
kawe w zestawieniu z dzisiejszą 
polityką faszyzmu włoskiego wo- 
bec kościoła katolickiego. I właś- 
nie Villefosse oświadcza, że Mus- 
solini potrafił z kościoła katolic- 
kiego zrobić podporę dla swej wła 
dzy i dla państwa, 

Ale dość tych zestawień. Jest 
rzeczą oczywistą, Iż punktów sty- 
cznych pomiędzy Machlavellem a 
faszyzmem jest wiele. Główny — 
fo stosunek do jednostki, pomła. 
tanie prawami człowieka. Przeczy 
tajmy sobie w niedawna wydanej 
po francusku historii faszyzmu wło 
skiego (autor nieznany, inicjały C. 
M. R.), jak ta wszyscy ideologo- 
wie włoskiego faszyzmu Gentile, 
Malaparte, Rocca — uważali jed. 
nostkę fudzką tylko za środek dla 
władzy, dla rządtt. Pomiędzy pań- 
stwem a prawami jednostki — w 
tej interpretacji — powstaje prže- 
paść!... 

To właśnie są pierwiastki ma- 
chiavellizmu w dzisiejszym faszy- 
zmie. Warto więc przeczytać książ 
kę Valeriu Marcu o życiu Machia- 
vella i faszystowską apologię Ma- 


vella nic pod tym względem się | chiavella pióra Viłlefossa — by 


nie zmieniło. Tylko strach, we- 
dług Machiavella, trzyma człowie- 
ka w pewnych granicach! „Ludzie 
— powiada Machiavelli w III roz- 
dziale „Discorsi* — nigdy niczego 
dobrego nie czynią — chyba z ko- 
nieczności”. Į dlatego, oświadcza 
Mussolini, stanowisko Machiavella 
mogę tylko jeszcze bardziej pogłę- 
bić — w sensie pesymizmu wo- 
bec człowieka. 


przypomnieć sobie dobrze, czym 
był Machiavelli i machiavellizm. 


K. CZAPIŃSKI. 
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Sok kwitnącego topianu 


skuteczny przy wyrzutach skórnych, 
wrzodziankach,  skrofułach, czerwo- 
ności skóry, liszajach, piemach. Ma- 
gister Edward  Gobiec Warszawa, 
Miodowa 14, Apteki — Drogerie. 


Obrady Zarządu Głównego 
Związku Zaw. Robotników Rolnych Rz. P. 


W Warszawie odbyło się posie 
dzenie Zarządu Głównego Związ- 
ku Zaw. Rob. Roln. Rz. P., poświę 
cone sprawozdaniu z działalności 
za rok 1937, oraz planowi pracy 
na rok 1938. 

Stwierdzono b. pomyślny roz- 
wój Związku objawiający się w 
stałym wzroście liczby członków, 
oraz wewnętrzne scementowanie 
robotników rolnych. 

Po całodziennych obradach je- 
dnomyślnie zatwierdzono sprawo- 
zdanie oraz powzięto  rezolucje, 

E wa NE "Z CYT PWT: WADE URBA" 

RUTYNOWANA nauczycielka 
przyjmie lekcje w zakresie ośmiokla 
sewym licealnym. Specjalność fran- 


mi argumentami. Być może, że i) cuski konwersacja. Dzwonić 6-51-84 


w tej sprawie, jak w wielu 
nych, oficjalne wyjaśnienie nie na 


„stąpi. Nie długo Jednak będzie ma 


gła potrwać zwłoka, bo podczas 
oficjalnego przemówienia min. 
Becka w Rzymie wyjaśni się, czy 
będzie. ono zwrócone do króla 
włoskiego, czy też zarazem do ce- 
sarza Abisynii. 

BENEDYKT ELMER 


in- | prosić „Nauczycielkę”, 


MĘŻCZYZNA ma ukończone lat 
30, skończył służbę wojskową, dwa 
lata służby nadterminowej, a znajdu- 
jący się w bardzo krytycznym poło- 
żeniu ma na utrzymaniu, żonę i dwo 
je dzieci prosi o jakąkolwiek pracę, 
czy to umysłową czy fizyczną. Listy 
lub zgłaszać się pod „Pracownik“ do 
Redakcji „Dziennika Ladowego* 


| 


które zamieścimy w jednym z naf- 
bliższych numerów. są 


> DZIAŁ LEKARSKI 


GABINET LEKARSKO DEN- 
TYSTYCZN M. ARCISZEWSKIEJ 


Chłodna 44 m.3 
udziela czytelnikom „Robotnika po- 
pomoc lekarsko-dentystyczną po ce- 
nach bardzo przystępnych. 

Czyteinik za okazaniem numeru 
„Robotnika“ otrzymuje w naszej te. 
dakcji kartkę do gabinetu dentysty- 
cznego. 


pr. Med. GROSGLIK 


WENERŁYCZNE I PŁCIOWE © 
ZŁOTA 44 
od 9 r. do 8 w. Niedziele do 2 p. p. 


Przychodnia Specjalna dla chorych na 


PŁUCA i SERCE 


UL. Marsz. FOCHA 3, tel. 300-22. Rentgen 

Odma eztuczna. Porada wraz s prze- 

Świelleniem, Czynna od 12—8 w. Wesw. 
ce 
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Potęż 
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lczesmy o podłożu wybitnie erotycznym 


Przy drzwiach zamkniętych 


w rolach głównych: Sabina Peters, Olga Czechowa, Iwan Petrowicz 


'Temat, który zainteresować musi WSZYSTKIE KOBIETY !!! 


Proletariat Francji niesie pomoc Hiszpanii republikańskiej 


(od własnego korespondenta) 
Paryż, w lutym rb. 


Ostatnie barbarzyńskie bombar- 
dowanie ludności cywiinej w Barce- 
lonie, Walencji, Tarrugonie, Rens, 
Saguncie i innych miejscowościach 
wywołało ogromne wzburzenie na 
całym świecie. Zwłaszcza Francja 
reaguje na męki znoszone przez lud 
hiszpański, Po ostatnim tragicznym 
bombardowaniu Barcelony, w któ- 
rym zginęło setki osób, Front Lu- 
dowy zorganizował szereg wieców 
protestacyjnych w poszczególnych 
dzielnicach Paryża i na przedmieś- 
ciach. Mury i słupy reklamowe o- 
blepione są afiszami, wzywającymi 
ludność Paryża do masowych pro- 
testów przeciw zbrodniom barba- 
rzyńców. Zdala biją w oczy ogrom- 
ne napisy: „Barbarzyńcy! Sadyści! 
Dość krwii zbrodni!« 

Ale nietylko protestami pomaga 
lud francuski Hiszpanii. Wszystkie 
syndykaty zmobilizowane zostały w 
celu zbierania funduszów na zakup 
żywności i odzieży dla ofiar faszyz- 
mu. Z powodu utrudnionej komuni- 
kacji na morzu i lądzie lud hiszpań- 
ski odczuwa głód, dzieciom brak 
mleka, Paryż pomaga jak może Re- 
publice Hiszpańskiej. Raz po raz po- 
suwają się ku granicy kolumny aut 
ciężarowych, wiozących żywność i 
odzież. 

I w innych krajach demokratycz- 
nych przeprowadza się energiczną 
akcję pomocy dla ludu hiszpańskie- 
go. Partia socjal. demokratyczna 
Holandii zebrała ostatnio pół milio- 
na franków, socjaliści szwedzcy — 
14 milionów franków, Labour Party 
zebrała wśród robotników 20 mi- 
lionów. 

Kilka dni temu aeroplany pow- 
stafńcze zbombardowaly w Figueras, 
blisko granicy, kolumnę składającą 
się z 30 aut ciężarowych, wysłaną 
z Francji, z żywnością i odzieżą zi- 
mową. Trzech szoferów zostało za- 
bitych. 

Nowe akty korsarstwa i bombar- 
dowanie otwartych miast ma na ce. 
lu wywarcie presji na komitet w 
Londynie i rząd republikański. 

Franco i Mussolini dążą wszyst- 
kimi siłami do jaknajszybszego za- 
kończenia długotrw. wojny iw tym 
celi chwytają się najrnzpaczliwszych 
sposobów. Powsłańcy przestali li- 
czyć na zwycięstwo na frontach i 
dlatego usiłują złamać opór Repu- 
bliki blokadą i paniką wśród lud- 
ności cywilnej. Jest to tragiczny 
błąd w rozumowaniu powstańców. 
Masakry spowodowane przez bom- 
bardowanie potęgują w masach nie- 
nawiśc ku najeźdźcom i pragnienie 
zemsty. Mordowanie ludności cy- 
wilnej jest okrutnym barbarzyń- 
stwem i odnosi skutek wręcz prze- 
ciwny od zamierzonego. 

Po ostatnich bombardowaniach 
Barcelony i Walencji, Francja zwró 
ciła się do wszystkich państw de- 
mokratycznych, aby podjęły inter: 


|Nie wolno dopuścić, aby Hisżpania | nie jest w Belgradzie, 
| celonie!* 


stała się jedną wielką rzeźnią! 
Zabierają kolejno głos Marcelino 
Domingo, przywódca lewicy repu- 
blikańskiej,  Lemoneda, sekretarz 
hiszpańskiej partii socjalistycznej, 


lecz w Bar- 


Potężne przemówienie posia jugo- 
słowiańskiego przyjęte zostało bu- 
rzą oklasków. 

Gerhardsen, przewodniczący rady 


z Hiszpanią ludową, 

Ostatnie barbarzyńskie występy 
gen. Franco wzmogły we wszystkich 
krajach akcję pomocy dla Republiki. 
Wywołuje to wściekłość faszystów 
hiszpańskich, którzy stekiem 'ordy- 


Portela Vailaderos, b. prezes Rady | Miejskiej w Oslo apeluje do wszyst- | narnych w*”mysłów obrzucają pań- 


Ministrów, 
stwa dokonywane przez najeźdź- 
ców włosko-niemieckich. 

Morizet, 


senator francuski, żąda | 


Opisują oni barbarzyń- | kich antyfaszystów, aby połączyli 


się w celu wypędzenia armii Hitie- | 


jra i Mussoliniego z Hiszpanii. 


Ostatnie przemówienie wygłasza 


wśród grzmotu oklasków, umożli- | Margarita Nelken. Mówi dobrą fran- 
wienia armii ludowej, zaopatrzenia | cuzczyzną. Opowiada, iż rodzina jej 


się w armaty i aeroplany. 

Zabiera głos Jowanovitsch, poseł 
z ramienia partii chłopskiej do par- 
lamentu w Jugosławii, profesor uni- 
wersytetu w Belgradzie. 

— Walcząc o Republikę w Hisz- 
panii, walczymy o przyszłość demo- 
kracji 
Delbosa w Belgradzie, lała się krew 
na ulicach. Wiecie dlaczego? Ponie- 


waż wołaliśmy: „Niech żyje Francja! ! 


Niech Żyje demokracja!“ Stojano- 


wicz pojechał do Rzymu, a my po-| i 
jechaliśmy do Barcelony. Rząd nasz ‘rzecz solidarności l 


w Europie. Podczas pobytu į szych milicjantów w 


cudem uniknęła Śmierci, bowiem 
dom, który zamieszkuje w Madrycie 
został zrujnowany przez bombę 
zrzuconą z samolotu. Mówiąc o ko- 
medii „nieinterwencji*, Nelken do- 
daje: „Nie zapomnimy nigdy, iż po- 
ciąg amunicji, przeznaczony dla na- 
Irun, został 
zatrzymany na granicy przez policję 
francuska. Wypadek ten przyczynił 
się do 'itraty Północnej Hiszpanii*.; 
Zgromadzenie to było jedną z 
najpiękniejszych manifestacji na | 
udu francuskiego 


stwa demokratyczne przez radio i 
w prasie. Założyli nawet ostry pro- 
test przeciwko aktualiom filmowym 
Paramountu, nakręcanym w Hiszpa- 
nii a przedstawiającym zburzone 
wsie i miasta i trupy zamordowa- 
nych przez faszystów kobiet i dzieci. 

Jednakże wściekłość i tupet fa- 
szystów nie odniesie żadnego skut- 
ku. 

Co raz głośniej rozlega się głos 
oburzenia całego świata przeciwko 
wyczynom współczesnych Hunnów, 
niszczączych własny kraj. Co raz 
głośniej rozbrzmiewa Żądanie za- 
przestania komedii „nieinterwencji* 
i udzielenia pomocy legalnemu rzą- 
dowi w walce z drapieżnymi naje- 
źdźcami 
S. Frank 


Kawalka mydła I kawy 


domagają się łódzcy bezrobotni 


zgłosiła | 


Do redakcji naszej 
się wczoraj delegacja bezro- 
botnych, korzystających z obia- 
dów w kuchniach prowadzonych 
przez Obyw. Kom. Pomocy Zi- 
mowej. Bezrobotni naogół nie 
uskarżali się na jakość obiadów 
wydawanych w kuchniach, uża- 
lają się jednak na przydziela- 
nie ich do kuchen w odległych 
dzielnicach. Np. niektórych za- 
mieszkałych na Chojnnch prze- 
noszą do kuchni przy ul. Je- 
rzego, lub zamieszkałych na 
Bałutach—do kuchni na Rzgow 
skiej. Sprawa ta powinna być 
bezwzględnie tak załatwiona, 
aby bezrobotcy nie musiał po 
talerz strawy przemierzać 5—7 
kilometrów w jedną stronę, 

Delegacja bezrobotnych uda- 
je się w poniedziałek do tymcz. 
w. prezydenta Pąezka, któremu 
złoży prośbę nast. treści: 

„My niżej podpisani prosimy 
o przyznanie nam mydła i ka- 
wy, gdyż przy obecnej nędzy 
nie jesteśmy w stanie mydła 
sobie kupić, a jednorazowa go- 
rąca strawa dzienna nie wystar- 
cza człowiekowi dorosłemu a 
szczególnie dzieciom, które ma- 
ją być przecież przyszłością 


wencję, celem zaprzestania botnbar- | narodu”, 


dowania otwartych miast. Rząd hisz- | 


pański zgodził się natychmiast, 
Franco odpowiedział przez radio- 
Salamanka „Jest wojna. Naprzód ku 
zwycięstwu przez trupy!” 

Jednakże sumienie świata nie mil- 


czy. 

Kilka dni temu odbył się w Pary- 
żu w gmachu Mutualite wielki wiec, 
zwołany z okazji powrotu 34 par- 
lamentarzystów, przedstawicieli 10 
państw, z historycznej sesji Corte- 
zów w klasztorze Montserrat. 

Jeszcze przed rozpoczęciem prze- 
mówień obie ogromne sale były 
przepełnione. Ogromny tłum został 
na ulicy, nie mogąc się dostać do 
środka. 

Wśród burzy oklaskćw i entuz- 
jazmu zabierają miejsca na trybu- 
nie Ba Gallardo, ambasador 
Hiszpanii w Paryżu, Martinez Barrio, 
prezydent Cortezów, Andrę Morizet, 
senator, Marius Montet, b. minister 
kolonii, orąz parlamentarzyści an- 
gielscy, szwedzcy, bułgarscy, jugo- 
słowiańscy i francuscy, 

Senator Matirice Viletse "zabiera 
pierwszy głos: 

— Cały świał kulturalny powinien 
protestować przeciwko a sady- 
stycznym bombardowaniom, których 
ofiarą padają setki kobiet i dzieci, 


Kino Dźwiękowe 


CORSO 


Początek w dnie powsz. rg 
w soboty i niedziele © g. 12. 


Ceny od 50 


groszy 


4, 


Prośba powyższa, 


botnych, ma 
wymowę, 
„lłością zużytego mydła mie- 
Fizy się kulturę narodu”, a bez- 
robotni przez miesiące obywają 
‘się bez mydła. Domagają się 
„również kawy, aby mogli zrana 
,naparzyć jakiś napój, którym 
'oszukają głód. Piszą w prośbie 
o swych dzieciach, które mają 
być „przyszłością narodu”, a 


DŹWIĘKOWE KINO 


RAKIETA 


RENEE EPIEZSZE 
SIENKIEWICZA 40, TEL. 141-22 
| Początek w dni powsz. o g. 4-ej 
w niedziele i święta o g. 12 w p. 
,Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 54 gr. 


Dziś i dni następnych! 
ESBTZERZNI 


swoją tragiczną 


Po raz pierwszy 
w Łodzi! 


usychają z głodu w 
izdeb- 


karleją i 
mrocznych, wilgotnych 
kach. 


A tym samym czasie oblicze- | 


nia wykazują, że w ciągu dwuch | duje fundusze, to i na to wi- 

miesięcy kamienicznicy łódzcy |nien znaleźć. Bezrobotnych, 

wpłacili przeciętnie na Pomoc 
Zimową po ..63 grosze. 

Prośba bezrobotnych, doma- | 

i 


gających się kawałka mydła 


kawy, winna bezwzględnie być 
spełniona. 

Jeśli Zarząd Miasta na tyle 
innych zbytecznych rzeczy znaj 


którzy w poniedziałek zwrócą 
się do tymcz. Zarządu Miej- 
skiego, nie wolno zbyć iraze- 
sem: „niema funduszów“. 
„PRBI P3 a Z x SEETGA 


£ YOSI ? „pod którą! przez swe postępowanie dopro= | w pałacu przy ul. Legionów 5. 
widnieją setki podpisów bezro* | wadzał do strajków i to w naj- Wejście dla mężczyzn 1 zł., dla 


POWRÓ 


Osławiony Jersak skazany na 2 miesiące aresztu 


W dniu wczorajszym w wy- kłócił normalne funkcjonowa- 
dziale karno-odwoławczym Są- nie życia gospodarczego; że 
du Okręgowego w Łodzi pod jest sabotażystą, albowiem lek- 
przewodnictwem s, Żabińskiego |ceważył wszelkie zarządzenia 
odbyła się rozprawa, stanowią- |władz i uchylał się od ich wy- 
ca epilog głośnych zajść w Ze-|konania; że jest osobnikiem 
lowie, długotrwałego strajku o-|wysoce antyspołecznym, a co 
kupacyjnego 300 robotników, a za tym nawet najwyższy wy- 
w końcu zesłania fabrykanta | miar kary grzywny nie byłby 
Józefa Jersaka do miejsca oi-| dostateczną dla niego represją. 
osobnienia. W konkluzji Sąd uznał za 

Po rozpoznaniu sprawy Sąd ,konieczne zastosować jako je- 
Okręgowy ogłosił wyrok, na mo | dynie skuteczną karę — areszt. 
cy którego Józef Jersak skaza- | pu Z EPOCE 
ny został na 2 miesiące aresz- : 
tu, a kierownik Szrajber na 410 AAN Pd wersyłeki Ronan: 


złotych. > 
W motywach Sąd wskazał, „urządza dn. 26 b.m. o godzi- 
i nie 8 wiecz, 


że Józef Jersak jest osobni- 
ZABAWĘ TANECZNĄ 


kiem wysoce szkodliwym dla | 
normalnego ładu i spokoju; że! 


ostrzejszej ich formie, czym za- kobiet 50 groszy. 
TUDASA YLEORTATZE RZE TRTZZTZEE WEZ Z WIARE TEZZAOOCPENS PTE CWA 


Tow. BRONI ROZENBLUM 
z powodu śmierci jej OJCA 
wyrażają szczere współczucie 


tow. EWA, RÓŻKA i ABRAM 


Najcelniejsze dzieło WILLY FORSTA produkcji wiedeńskiej, 
mówione i śpiewane po niemiecku 


URGTKEATER 


(Uśmiech i łzy Wiednia) 


W rolach głównych: Olga Czechowa, Hortense Raky, 
Willy Eichherger, Hans Moser I Werner Kraus 


T z PIEKŁA 


w filmie: NANCY STELLE ZGINĘŁA 


w ralach główn.: VICTOR Mc LAGLEN, JUNE 
LANG, WALTER CONOLLY oraz PETER LORRE 


Następny program: 


Tragedia sensacyjna! Człowiek, 
który zbudował życie na nienawiści. 


„Lot Straceńców'* i „Zamaskowany jeździec”. 
ny 


Polska Partia 


Łodzianin =eeemese EE 


TU e a O O A. 


Socjalistyczna 


zwołuje w niedzielę, dnia 20 lutego 1938 r. 
o godz. 9 rano w sali FILHARMONII 


ZGROMADZENIE ROBOTNICZE 


„Przeciw pogorszeniu ordynacji wy- 
borczej do samorządu" 


NA TEMAT: 


Przemawiać będą tow.: 


Potkański 1J„$ Stawiński%W, i Wachowicz H. 


ZNANE i DOSKONAŁE 


zawierające w podwójnej ilości 


watę ANTYNIKOTYNOWĄ 


-~ 


ża 


palą tylko pierwszorzędnej 
jakości GILZY 


„EX PRESS" 


Nowo otworzony salon krawiecki dla Panów 


H MILNER 


Łódź, Piotrkowska 67 iront II p., tel. 219-95. 


Wykonuje 
materiałow. — 


krajowych 


Łóżek metalowyc 


Łóżek polowych 


zamówienia z własnych 
Na składzie wielki wybór materiałów angielskich i 


— Ceny przystępne! Warunki dogodne: 


Materacy wyściełanych 
Materacy sprẹż. „Patent“ 


jak również powierzonych 


| oco 
KUPUJCIE z I-go ŹRÓDŁA 


Wielki wybór: 
Wózków PCCYC 


Łóżek komodowych 
Wyżymaczek marki 
„Rubber—Lodówek 
Leżaków, Hamaków 
Rowerów i drezyn 


składzie „DOBROPOL' Łódź, Piotrkowska 73 
MODES w podw. Tel, 159-90. 


Strasziiwy huragan 


na wyspach 
Mórz Południowych 


TAHITI- — Donoszą tu o nieby- 
walym w dziejach ludzkości hura- 
ganie, jaki nawiedził znajdującą się 
w promieniu 500 mil od Tahiti wy- 
spę Manukura. Cała wyspa została 
dosłownie zmieciona z powierzchni 
oceanu, wraz z jej mieszkańcami i 
całym dobytkiem. Jakimś cudem u- 
ratowane zostały 4 osoby i to dzię- 
ki nadludzkim wysiłkom 
skiego tubyłca Terangi. 

Przesądni mieszkańcy Tahiti wią- 
żą ten kataklizm z ostatnimi wypad- 
kami, zaszłymi na wyspie Manuku- 
ra. Oto wspomniany wyżej tubylec 
Terangi, w dniu swego ślubu z pięk- 
ną Maramą, wtrącony został do wię- 
zienia przez miejscowego guberna- 
tera. za udzial w bójce portowej. 
Pozbawiony jakiejkolwiek winy Te- 
rangi, gnany tęsknotą do ukochanej, 
wielokrotnie usiłował uciec z wię- 
zienia, lecz każdym razem bezsku- 
tecznie Terangi był duszą całej wy- 
spy.. Huragan, rozpętany w dniu 
jego ostatniej ucieczki, był odpowie- 
dzią na niesprawiedliwość białego 
gubernatora wobec tubylców. 

Na marginesie należy zaznaczyć, 
że z pośród uratowanych przez Te- 
raniego czterech osób, znajdował 
się również operator filmowy, który 
z zimną krwią całkowity przebieg 
tego huraganu utrwalił na taśmie 
filmowej. Jak słychać, jedna z naj- 
większych wytwórni hollywood- 
skich zużytkowała te sceny do swe- 
go egzotycznego filmu „Huraganu', 
który już jutro ukaże się w Łodzi 
na ekranie kina „Europa“. 

watowe 


KOŁDRY Tiie 


najtaniej uabyć można w pracowni 
C. HORONCZYK 


ŁÓDŹ, ul. ZACHODNIA Nr. 51 
Wykonanie solidne 


c, 


Najserdeczniejsze współ- 
czucia wyraża 


tow. BRONI 
ROZENBLUMÓWNIE 
z powodu zgonu Jej Ojca 


Grupa towarzyszy 
I przyjaciół 


Dr. J. NADEL 


bohater- | 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w, 


Andrzeja 4,tel.228-92 


PIANINO kupię lub krótki 
fortepian, Oferty sub. „Irena” 


do administracji. 


4 CHŁOPCZYKA 3-m iesięczne- 
go oddam na własność. Ul. Fran- 
ciszkańska 77, m. 19. 


Ostatni 


EUROPA ‘in 


Początek; 12, 2, 4, 6, 8, 10 


Najmocniejszy film sezonu 


„LGP ZAUBERN” 


W roli gł. SYLVIA SIDNEY 
i JOEL Mc CREA 


Ceny miejsc 
8 0 gr. 


na poranki 


i wszystkie 
poz, seansa od 
BAG ZOECAEM 


MIESIĄC PROPAGANDY 


„ŁODZIANINA” 


Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy miesiąc pro- 
pagandy „Łodzianina”, jedynego pisma ludzi pra- 
cy w Łodzi i okręgu łódzkim. 

W okresie od 20 lutego do 20 marca zdobyć mu. 
simy nowe rzesze czytelników i prenumeratorów. 


Dla nowych prenumeratorów, którzy zgłoszą się 


w tym okresie, 


przeznaczamy szereg cennych 


książek najlepszych autorów. 


Dnia 6 marca ukaże 


się propagandowy nurer 


„Łodzianina" w znacznie zwiększonej objętości, 
zawierający artykuły przywódców ruchu socjali- 
stycznego i demokratycznego w Polsce, kores- 
pondencje, felietony i t. p. 


Kupony w cenie 15 groszy już nabyć można w lo- 
kalach dzielnic i sekretariatach związków zaw. 


CASINO 


Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 


Dawno niewidziany, 


genialny mistrz ekranu 


CONRAD VEIDT 


w swoim najnowszym 


SZEF W 
a Dziś o godzinie 


2 PORA 
am , 


Rola „Głosu 


NKI 
Ceny od 


filmie prod. angielskiej 


YWIADU 
1212 
805 © 


Porannego" 


w zatargu we f-mie Pik 


W styczniu b. r. pracownicy, 
zatrudnieni w składzie firmy 
Ch. M. Pik, mieszczącym się, 
przy ul. Piotrkowskiej 65, wy- 
stąpili za pośrednictwem klaso- 
wego Powszechn. Związku Pra- 
cowników Handl. i Biur., AL 
Kościuszki 21, z akcją o pod- 
wyżkę płac, wystawiając związ 
kowi odpowiednie pełnomocnic- 
two, 

Jednakże w trakcie akcji część 
pracowników, ulegając terroro- 
wi firmy, wycofała się z akcji, 
i opublikowała zarazem, pod 
groźbą utraty pracy, następują- 
ce oświadczenie, które ukazało 
się w „Głosie Porannym" z dn. 
2 b. m; 


„W związku z notatkami, 
re ukazały się w kilku pism 


łódzkich o zatargu między 
j. pracownikami firmy 


GM; >, 

Ch. M. Pik, a firmą... my niżej 

podpisani stwierdzamy, że... nie 

było żadnego zatargu i wobec 

tego nie istniała żadna groźba 

porzucenia przez nas pracy”. 
Oświadczenie to, zaprzecza- 


jące prawdziwości informacji 
prasy, między innymi „Łodzia- 
nina” o istniejącym w firmie 
zatargu, dezawuowało — bez- 
podstawnie — związek klasowy, 
który akcję prowadził i o jej 
prz biegu informował prasę. 
Przedstawiciel związku udał 
się do redakcji „Głosu Poran- 
nego" i przedstawiając na pod- 
stawie niezbitych dokumentów 
istotny stan rzeczy, prosił e wy 
drukowanie sprostowania, Re- 
dakcja odmówiła. Związek wy- 
szedł ze słusznego założenia, iż 
„Głos Poranny" powinien umie 
ścić sprostowanie, skoro umie- 
ścił list, zarzucający pośrednio 
związkowi podawanie fałszy- 
wych wiadomości (albowiem o- 


któ 
ach 


na- 


"nionej firmie w stosunku do in- 
|nych przedsiębiorstw są bardzo 
niskie. 

Do prowadzenia interwencji 
į pracownicy udzieli nam pisem- 
nego pełnomocnictwa. 

Rezultatem nawiązanego przez 
nas z firmą kontaktu były dwie 
konferencje, na których firma 
zajęła nieprzejednane, negatyw- 
|ne stanowisko wobec żądań 
i pracowniczych. Chcąc sparali- 
'żować akcję, podjętą w obronie 
słusznych żądań, firma Ch. M. 
Pik, nie przebierając w środ- 
kach, starała się groźbami wy- 
wrzeć na pracowników nacisk 
w kierunku wycofania się z ak- 
cji. Metodą represyj i szykan 
dążyła do załamania solidarno- 
ści personelu, na co posiadamy 
dowody w postaci dokumentów 
pisanych. 


List w cytowanym numerze 
„Głosu Porannego" pisany był 
|również pod presją. List ten 
podpisany został przez niektó- 
rych tylko pracowników”. 


Jednakże „Głos Poranny" nie 
| uznał za stosowne udzielić miej 
|sca na swych szpaltach insty- 
tucji pracowniczej celem odpar 
cia krzywdzących i nieslusz- 
|nych zarzutów, podniesionych 
przeciw niej pod naciskiem 
firmy. 

W walce, którą firma Pik nie- 
dopuszczalnymi metodami pro- 
wadzi z pracownikami, „Głos 
|Poranny", usiłujący uchodzić 
za organ „demokratyczny”, nie 
mógł się zdobyć nawet na neu- 
tralność. 


COE ZOZ ERTA 
Ważna wtadomość dla 
palaczy 


Gilzy „Bristoł* dobrze są znane 


| 


pinia publiczna mogła z treści |szerokim rzeszom palaczy. Wyra- 


listu wyprowadzić taki wniosek) 
— i ponownie zwrócił się do 
„Głosu Porannego” prosząc, aby 
w imię bezstronności wydruko* 
wał następujące wyjaśnienie: 
„W dniu 19 stycznia b. r. 
zwrócili się do nas pracownicy 
firmy Ch. M, Pik z prośbą o 
podjęcie interwencji w sprawie 
podwyżki płac, które w wymie- 


biune z najlepszych surowców w hi- 
gienicznych warunkach, cieszą się 
zasłużoną sławą na terenie całej 
Polski. Zawierając dwie waty, eli- 
minują szkodliwe właściwości niko- 
tynyizaspakajają smak najwybred- 
niejszych palaczy. 

Ządajcie wszędzie tylko gilz „Bri- 
stol“, a przekonacie się o ich nie- 
zrównanych zaletach. 

Fabryka gilz „Bristol“ egz. od ro- 
ku 1908. 


W zwierciadle tygodnia 


Przygoda Felusia. — Brat-bokser. — Francja 
Anglia. — To prrecież łobuz! — Duchy i zadu- 
chy sejmowe. — Posłowie przeciwko harakiry. 


i 


Koniec świata. — lkace ma nos. — Nie pchać się. 
Strajk konfidentów. — Sąsiad endek. — Goga. — 


Radość i przygnębienie. 
Znacie pewnie bajeczkę o 

mocnym bracie. 

słuchajcie, 

Na ulicy jakiś łobuz zaczepił 
Felusia i od słowa do słowa 
trzepnął go w łeb. Feluś spoj- 
rzał groźnie i oświadczył: 

— Czekaj, draniu, ja zawo- 
łam mego brata. On jest zna 
nym bokserem. Nauczy cię ro- 
zumu, 

Feluś pobiegł po brata i po 
chwili wrócił z bratem. 
brat, chłop jak byk, rzekł groź- 
nie: 

— Panie! Pan trzepnął mo- 
jego brata w buzię. Chciałbym 
zobaczyć, aby pan to powtórzył 
w mojej obecności! 

„A łobuz najspokojniej w świe- 
cie: 

— Proszę bardzol 

I bęc Felusia znowu w buzię. 

Brat—bokser cały aż się za- 
czerwienił ze złości, zazgrzytał 
zębami i powiedział: 


Ów | 


— Żydzi i zorza polarna. 


— Paniel Marny pański los! 
|jeszcze raz ośmielił uderzyć 
mego brata! — 

i A łobuz na to jak na lato, 
Zamachnął się i znowu Felusia 
jw łeb. Tu brat—bokser zde- 
,nerwował się naprawdę i po* 
; wiedział; 

— Chodź, Feluś, przecież wi- 
dzisz, że masz do czynienia z 
łobuzem!— 

Podobna scenka odgrywa się 
‘ostatnio w Europie, Francja 
(ogląda się stale na angielskie- 
go brata--boksera, a łobuz nie 
i pyta i bije, 
| dy Niemiec wlazł do Na- 

drenii, Francja krzyknęła z o- 
| burzeniem: 

— Czekaj, mój brat,.. 

A brat nic, Wcale się nie 
denerwuje. Powiada: 

— Ja chcę zobaczyć, 
odważył się jeszcze raz... 

A łobuz ma odwagę. Wlazł 
do Hiszpanii Obecnie do Au- 


żeby 


Wszyscy używają tylko gilzy wyrabiane z najlepszych 


surowców krajowych. 


99 B R | ST O L i Żądajcie wszędzie 


zawierające D w I 


Łodzianin zmzazzzzzma 


E WATY 


tylko gilzy 


Aristo 


Fabr. 
w 
Łodzi 


Ładny przykład daje Ubezpieczainia Społeczna... 


Strajk okupacyjny w szpitalu na Zagajnikowej 


Szpital Ubezpieczalni Społe- 
cznej, przy ul. Zagajnikowej, 
jest od tygodnia terenem cięż- 
kiej walki robotniczej o wypła- 
tę należności za pracę. 

Robotnicy firmy Inż. Batijew- 
ski i Sumer, ul. Zagajnikowa 22, 
w liczbie 30 domagają się na- 
próżno od tygodnia wypłaty, na- 
leżnej im za ich ciężką pracę 
tygodniówki, 

Robotni y ci zatrudnieni byli 
od 14. IX. 1937 r. przy ukoń- 
czeniu budowy skrzydła szpita- 
la im. Prez. Mościckiego. W 
zeszłym tygodniu, a mianowicie 
w sobotę dnia 12, II. 38 r. ro- 
botnicy ci zakończyli pracę, 


| 


nia robotników, pieniądze co 
sobota wypłacała Ubezpieczal- 
nia oraz, że w myśl ogólnych 
warunków budowy domów 
U. S, według § 10 p. 11 Ubez- 
pieczalnia zobowiązana jest do 
wypłaty należności za pracę, 
gdyby firma z jakichkolwiek 
powodów wypłaty tej nie usku- 
teczniła. Ubezpieczalnia sumy 
wypłacone może potrącić w o- 
gólnym rozliczeniu przedsiębior 
cy budowlanemu. Robotnicy, 
mając ten przepis umowy ogól- 
| nel: wiążącej Ubezpieczalnię, 
na względzie, oraz biorąc pod 
uwagę ten fakt, że dotychczas 


Ubezpieczalnia przez swoich u- 


mania swej należności, że w o- 
statnim tygodniu, przychylając 
się do życzeń kierownictwa bu- 


„|dowy ze strony Ubezpieczalni, 


pracowali po 16 i 18 godzin na 
dobę. Lecz tu się srodze zawie 
dli, 

Z przyczyn dla nich niejas- 
nych, prawdopodobnie na sku- 
tek zatargu między firmą a U- 
bezpieczalnią wypłata zarob- 
|ków została wstrzymana, Powo- 
| dem tego kroku nie może być 
|w żadnym razie brak pieniędzy, 
| gdyż dawniej, kiedy robotni- 
ków było więcej, Ubezpieczal- 
| nia wypłacała po 12 tysięcy 
' złotych, a obecnie suma ta jest 


lecz wypłaty ostatniej nie otrzy |rzędników z własnych fundu- o wiele mniejsza, bo wynosi o- 


mali. Warto nadmienić, że we- 
dług jednozgodnego stwierdze - 


'szów należności robotnicze ui- 
'szczała, tak byli pewni otrzy- 


| © API TO L Dziś powtórzenie 


wyświetla najprzedniejsze 
filmy!!! 


wspaniałej premiery! 


Ulubienica mszystkich bohaterka filmu „PENNY” 


DEANNA DURBIN 


oraz słynny dyrygent LEOPOLD STOKOWSKI 


w rewelacyjnym filmie 


reżyserii 


H. Kosterlitza 


„icH STui Owa Jenna” 


W pozost. rol: ADOLF 


Orkierstra symfoniczna 


Filadelfii, 
Mozart, Liszt, Czajkowski, Verdi i inni, 


ME*J0U, ALICE BRADY 


w repertuarze , 


Passe-Partouts i bilety wolnego wejścia nieważne! 
Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. 


- 


‘Czy tereny Widzewa 
zabezpieczone są przed 
nową powodzią? 


Na skutek naszych alarmów, 
|oraz wobec groźby nowej po- 
wodzi w związku z obfitemi 
opadami śnieżnemi władze a- 
| dministracyjne interweniowały 
w Widzewskiej Manufaktury w 


nym tempie, 
razie nagłych roztopów, 
według stwierdzeń komisji, te- 


reny przylegające do rzeczki 
Jasień zabezpieczone są przed 
| powodzią. 


'Kino Urania, 
Cegielniana 2 


Tylko u nas można zobaczyć cał- 


sprawie rozszerzenia tamy, dla |kowity reportaż filmowy uroczy- 


szybszego odprowadzenia wody. 
W dniu wczorajszym wice-sta- 
rosta grodzki w towarzystwie 


zbadała tereny przy ul. Baweł- 
nianej i tereny fabryczne Wi- 
dzewskiej Manufaktury i stwier 
dziła, że znacznie rozszerzony 
został upust, zaś dalsze prace 


prowadzone są w przyśpieszo- telefon 217-18 


strii, Bije i bije, A brat—bokser 
wreszcie powiada: 

— Chodź, przecież widzisz, 
że masz do czynienia z łobu- 


zem! 


* * 


* 
Projekt nowej ordynacji wy- 
| borczej, ułożony przez posła 
ji Ducha, nie ujrzał światła dzien- 
nego. Duch oświadczył, że u- 
padł na duchu, zanim projekt 
„wniósł, Wie, że posłowie go 
inie uchwalą. Po co więc ma 
się trudzić? Posłom nie spieszy 


Nie? To po-j Ja chcę zobaczyć, żeby pan się się jeszcze do domu. Nie chce 


im się wydać na samych siebie 
wyroku śmierci. Harakiri po- 
pełniają dżentelmeni tylko w 
Japonii... 

A tymczasem nasi posłowie 
widzą, że jest źle. W kraju roz- 
poczyna się pomruk. Lud ma 
już dosyć tego mianowanego 
parlamentu. 

Domaga się co raz głośniej 
jnowych uczciwych wyborów, 

I dlatego posłowie starają, 
się jak mogą, grać rolę praw- 
dziwych posłów w prawdziwym 
parlamencie, Robią sztuczną 
opozycję. Krzyczą, krytykują, 
wnoszą interpelację. Można po- 
myśleć, że to sejm prawdziwy. 
Na jednem z ostatnich posie- 
dzeń pewien poseł odważniej- 
szego serca zebrał się w kupę 
i powiedział: 

„Społeczeństwo nie ma zau- 
fania do obecnego rządu”, 

Tak powiedział, Słowo daję. 


stości, która odbyła się 15 lutego 
r.b. w Legionowie, wręczenia woj- 
sku polskiemu balonu obserwacyj- 
nego, spadochronów i namiotów, 


Akce.“ 
w Łodzi. 

EZ TZ POPOWE TŻ ka na 
Wytwórnia firanek i kap 


S. BERGER, ŁóDŹ 
NOWOMIEJSKA 7, w podwórzu, 
Tanio — Solidnie 


No i jeszcze otrzymał oklaski... 

Obywatele, koniec świata! W 
obecnym sejmie Okonia nie ma, 
ale usiłuje już nawet stanąć o- 


koniem,. Cóż to takiego się 
stało? 
Ano, nic takiego. Poczuło 


bractwo, skąd wiatr wieje, Sta- 
ło to się, co prawda, dość póź- 
no, Inni wcześniej poczuli, A 
najlepszy nochal, trzeba przy- 
znać, ma „Krakowski Kurierek”. 
Jeszcze pół roku temu rekla- 
mował totalizm, Mussolipiege 
chwalił pod niebiosa. Dla Hi- 
tera brakło mu słów podziwu. 
Aż tu nagle redakcja poczuła 
inny wiatr. I odrazu  przesta- 
wili żagle na demokrację. A jak 
Ikace stawia na demokrację, to 


znaczy, że koń „Totalizm”, to|. 


szkapa zdechła, która padnie w 
przedbiegach i nie dojdzie do 
mety... I dlatego wszyscy tak 
nagle zaczęli pchać się do De- 
mokracji. 

Ostrożnie, panowie. Nie pchać 
się. Jeszcze któregoś zgniotą 
w tłokul.. 


* 
* 


Czytałem już o różnych ory- 
ginalnych strajkach. Gdzieś na- 
wet zastrajkowali żebracy, żą- 
dając wyższych datków. Ale 
ostatnio miał miejsce chyba 
najciekawszy ze strajków. Za- 
strajkowali mianowicie konfiden= 
ci w Montrealu, ponieważ de- 
partament policji na skutek 


koło 1.700 zł. 

| Robotnicy interweniowali u 
| właściwych władz Ubezpieczal- 
(ni, lecz kroki ich nie odniosły 
| żadnego skutku, Dyrektor Ubez 
pieczalni zbył ich niczem i nie 
raczył nawet delegacji robotni- 
[czej wyjaśnić istotnego stanu 
„rzeczy. 

| Przyrzeczona wypłata należ- 
ności na wtorek dnia 15 lute- 
‘go nie doszła do skutku, a od 
środy 16 b. m. robotnicy pro- 
wądzą strajk okupacyjny. 

| Przedstawiciel naszej redak- 
cji odwiedził ich wczoraj w go- 
„dzinach popołudniowych. Po- 
mimo ciężkich warunków wal- 
ki, są solidarni i gotowi do dal- 
jszej akcji. 

| Od środy wszyscy w liczbie 
30 okupują teren pracy dniem 
ji nocą. Śpią na gołej wyłożo* 
| nej posadzką podłodze, trzęsąc 
|się z zimna. Spodziewali się, 


| KINO-TEATR 


| 


"| PRZEDWIOŚNIE 


ŁÓDŹ, ŻEROMSKIEGO 


| Najnowszy przebój p. 


[TRUXA 


| 
| 


W rolach głównych: 


W r, gł: 


AT 


oszczędności, niemiał funduszów 
na wypłatę pensii dla konfiden- 
tów. Ogłosili więc strajk. Zwo- 
łali zgromadzenie, na którym 
jeden z mówców wygłosił takie 
mniej więcej przemówienie, 

— Panowie konfidenci, mu- 
simy walczyć aż do zupełnego 
zwycięstwa. A biada jakiemuś 
szpiclowi, który o przebiegu 
naszych obrad i akcji doniesie 
władzom. Przetrącimy mu bez 
pardonu kości. A gdyby się 
znalazł jakiś łamistrajk, to bia- 
da mu. Może być pewnym, że 
nie umrze na uwiąd starczy... 
Strajkujemy aż do zwycięstwal 

I strajk naprawdę skończył 
się pełnym zwycięstwem kon- 
fidentów, 

Działo się to w Montrealu w 
końcu stycznia. 

Był to, rozumie się, wypadek 
wyjątkowy. W innych bliższych 
nam krajach do strajku konfi- 
dentów dojść przecież nie mo- 
że. Funduszów na opłacanie 
ich nigdy nie zabraknie. 


Mam sąsiada endeka. Gdy 
w Rumunii doszedł do władzy 
Goga, mój sąsiad promieniał. 
Widzi pan — powiadał — 
przełom narodowy.  Uświado* 
mienie, panie tego. Przebudze- 
nie narodowe, he he, panie... 

Codziennie wtykał mi gazetę 
pod nos, wskazując, jakie to 
przełomowe zmiany zachodzą 
w Rumunii. 


Dojażd tram, 0,5,6, i 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego 


| 
inżynierów udał się na tereny przez Radę Nadzorczą i Zarząd „Wi | LA JANA, Hannes STELZER, Peter ELSHOLTZ 
nawiedzane powodzią, Komisja | dzewskiej Manufaktury, Sp. 


j Następny program; PORT ARTURA 

DANIELLE DARRIEUX i Adolf WOHLBRÜCK 
Ceny miejsc 1.— 109, II— 90, HI— 50. Kup.ulg po70gr.z 
prawem zajmowania wszystkich miejsc. W- niedzelę i 
Święta nieważne. Pocz. seansów w dni powszech. ogodz.4, 
w niedzielę i święta o godz. 12 


że konferencja wczorajsza u 
Inspektora Pracy . przerwie ich 
udrękę, łecz znowu zawiedli się. 
Konferencja skończyła się na 
niczem. Dzielą się ze sobą o- 
statnim kęsem chleba, gdyż 
większość wyczerpała już wszy 
stkie swoje oszczędności. 
Pomimo to trwają i walczą. 
Dyrekcja zaleciła służbie o go- 
dzinie 6 wieez. zamykać furtkę 
i po tej godzinie nikomu nie 
wolno wychodzić, Furtka zam- 
knięta jest nie tylko na klucz, 
ale i na kłódkę, Od wczoraj 
intendent szpitala zabronił straj 
kującym brać z kuchni szpital- 
nej gotowaną wodę. Widocznie 
ta woda drogo Ubezpieczalnię 


kosztuje. : 
Te formy walki, stosowane 
przez  Ubezpieczalnię, żywo 


przypominają metody, stosowa” 
ne przez prywatnych kapitali- 
stów. Lecz Ubezpieczalnia jest 
instytucją społeczną i Dyrekcja 
jej powinna to szczególnie mieć 
na uwadze. Robotnicy bowiem 
nie siedzą tam dla przyjemno- 
ści, lecz walczą o swe najsłusz 
niejsze postulaty, I dlatego, je- 
żeli nie poczucie sumienia pp. 
Dyrektorów i wyraźnie brzmią* 
cy przepis cytowanej umowy, 
to opinia publiczna zmusi 
Łódzką Ubezpieczalnię do ho- 
norowania najbardziej istot- 
nego prawa robotniczego, pra 
wa do walki o należność za 
swoją pracę. 


Czytajcie 
prasę socjalistyczną! 


Nm cca NN | O LQ (JL (NOO JL LQ ow MM‚Ė 


74-76 
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Gdy Goguś raptownie się wy- 
walił, mój sąsiad znikł, Nie wi- 
działem go kilka dni. Gdy go 
|wreszcie zauważyłem  przekra- 
| dającego się chyłkiem, z opusz- 
czoną głową, szepnął ponuro: 

— Panie tego, Żydy.. psie- 


krwie. Mędrcy Sjonu biedaka 
wykończyli. 
— Ma pan rację, — pocie- 


szyłem biedaka. — To Żydzi: 
winni. Przecież sam Goga, od: 
chodząc powiedział: „Zwycięży- 
łeś, Izraelu”, Wogóle za dużo 
sobie teraz Żydzi pozwalają. Ta 
zorza pólarna, co ostatnio uka- 
zała się na niebie, to była re- 
klama żydowskiej fabryki ża- 
rówek. A sprawa z córką księż 
ny Julianny, to myśli pan, że 
nie ich sprawka? Cały naród 
holenderski czekał na syna, a 
tu, proszę pana, znowu dziew- 


czyna. Też, panie, żydowska 
sprawka. 

Endek spojrzał na mnie i 
spytał: 

— Naprawdę? 

— No, słowo daję. Przecież 
czytałem. 


Endek aż poczetwieniał: 

— To ci cholery, psiekrwiel 
A u nas w „Orędowniku” jesz- 
cze nie pisało o tym. 

— Pewnie jutro będzie. 

Mój endek odszedł mocno 
zaintrygowany... 


Jan Kawałek. 


Str. 
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Grupa art. „Zwornik” i inni 


w Instytucie Prop. Sztuki w Warszawie 


Łączenie <ig artystów w związ- 
- „kl j stowarzyszenia zawodowe ma 
na celu poprawę bytu oraz warun 
ków pracy, podczas, gdy grupy 
ideowe skupiają w sobie plasty- 
ków, mających wspólnie przyjętą 
orientację artystyczną i ten Sam 
mniej więcej stosunek do sztuki. 


Z iż 


JERZY WOLFF 
KOŚCIÓŁ ŚW. WAWRZYŃCA. 


R 


Najstarszą grupą ideową w Pol- | 
sce jest krak. Tow. „Sztuka“, do 
której należał w swoim czasie, 
Wyspiański, a która obecnie re~ 
prezentuje kierunek myślowy oraz 
ideologię dawnej „Młodej Polski“ 
z końca ubiegłego I z pierwszych 
łat bież. stulecia, Takie grupy ide- 
owe stworzyli w latach dwudzies- 
tych b. w. krakowscy i warszaw- 
scy formiści, którzy pierwsi w 
Polsce (jako grupa) poruszyli pro 
blemy plastyczne zachodnio-euro- 
pejskiej sztuki, opierając się na 
wielowiekowej tradycji sztuki fran 
"cuskiej, przy zachowaniu atoli 
duchowej odrębności polskiego 
środowiska. Po formistach przy- 
szedł do głosu „Blok“ | „Prae- 
sens” (w Łodzi grupa „ar“) — w 
ostatnich zaś łatach przywędro- 
wała z Paryża grupa „Kapiści”, 
biorąca swą nazwę od pierwszych 


ZYGMUNT MENKES 
MARTWA NATURA. 


LUDWIX KORNEL. 
| oma ciaza 


liter Stow, „Komitet Paryski“ (K. 
P.), do której należą przeważnie 
b. uczniowie prof. Pankiewicza. 
„Kapiści*, którzy kontynuują tra- 
dycję impresjonistyczną, szeroko 
rozbudowali swoje wpływy ideọ- 
logiczne, znalazłszy odpowiedni 
grunt wśród malarzy z niłodsze- 
go i najmłodszego pokolenia. W 
ten sposób powstała w Warsza- 
wie grupa „Pryzmat“, w Krako- 
wie zaš „Zwomik*, które wspól- 
nie z „Kapistami* rozwiązują pro- 
blemy małarskie głównie pod zna- 
kiem koloru. 

Wystawa Stow. „Zwornik”, któ 
rą obecnie ogłądamy w Inst. Prop. 
Sztuki, tym się może różni od „Ka. 
pistów“, że mniej tam znajdujemy 
czystego impresjonizmu i jedno- 
stronnego rozwiązywania założeń 
kolorystycznych, aniżeli u tych 0- 
statnich, a większa dbałość o for- 
mę i styl osobisty malarza, łączy 
poniekąd ich usiłowania, mimo 


ADAM HERSZAFT 
WENECJA. 


współnie przyjętej zasady w kw 


stii budowy obrazu kolorem, Ów 
styl osobisty spostrzegamy tak u 
Czyżewskiego, Jak i u Krchy, Fed. 


kowicza, Qepperta, K, Rutkow- 


MIĘDZYNARODOWE TARGI 


Wszelkich informacji 


DELEGAT NA POLSKĘ: DR. 


Warszawa, AL Ujazdowskie 36 m. 8, tel. 715-62 


Honorowi w Bydgoszczy, 
Lwowie, Łodzi, P b 


oraz Przedstawiciele 


i Ostatnia scena 


Mathias, sławny aktor, szedł w 
zamyślenią przez park. Dookoła 
hałasowały dzieci, mnóstwo dzie- 
ci. Było pamo i pył nad placem 
zabaw 47 się na kształt gę- 
siej mgły. | Ani odrobiny przewie- 
wu w to pppołudnie późnego lata. 

Wielki artysta przekroczył już 

punkt szczytowy swego życia; wło 
sy osiwiały a ruchy rąk były nie- 
co drżące. Prawda — mówił do 
siebie — jęstem bardzo samotny. 
Co mi zostało po tylu triumfach, 
jakie święciiem? Twórzyłem, ale 
poco? Dla kogo? Aktorowi poto. 
mni nie wiją wieńców... 
" Przechadzając się samotnie po 
mieście, Mąthias często roztrząsał 
swe życie, jak gdyby sprawdza- 
jąc zadanie matematyczne, w któ. 
tym gdzieś musiał tkwić jakiś 
błąd. Wspomnienia ukazywały e- 
pizody, rozkoszne spotkania w 
garderobie teatralnej, przygody. 
Jakiż wniostk można by z nich 
wszystkich wyciągnąć? Czy żył 
dobrze, czy źle? Co było dobre, 
a co złe? 


Artysta siadł ciężko na ławce, 
Pałrząc nieruchomo w piasek. Gdy 
podniósł głowę, ujrzał przed sobą 
kobietę. Miała około czterdziestu 
lat w złoto.brązowych włosach 


wiły się nieliczne srebrne nitki, 

— Wiedziałam, że mnie pan 
nie pozna — rzekła, — Mój Boże, 
starzejemy się. 

Mathias wstał i zaprzeczył: 

— Nie, nie, pamiętam... 

— Co? O czym? — zapytała nie 
znajoma, przechylając głowę z ko- 
kieterią, — Niech się pan nie tru. 
dzi, kochany przyjacielu. Sław- 
nemu artyście nie bierze się za złe 
drobnych uchybień pamięci! 

— Łaskawa pani myli się — od- 
parł Mathias, na którego usta wy 
płynął znaczący uśmieszek, — Pa. 
ni wyrozumiałość dla mnie jest 
zbyteczna, pamiętam doskonale... 
noc z bajki. 

Nieznajoma zaczerwieniła się: 
— Zgadł pan! 

— Nie — poznałem! — zawołał 
artysta. 

Oboje umilkii. Zdawało się, że 
wśród rumowiska czasu szukają 
wspomnień wspólnego przeżycia 
sprzed wielu lat. Kobieta pierwsza 
ocknęła się, 

— Nie przeszkadzam panu? 

— O, nie. Jakiś dobry duch ze- 
słał panią. Przejdziemy się może? 

Skinęła głową. Gdy znaleźli się 


w zacisznej ocienionej alei, rzekła: 
— Dziwię się, że nie zginęłam | pokalana cisza pęczniała o brza- 


iświadome walory formalne, które 


go H. Grunwalda mają wpraw- 


„ poniedziałkowy 


oznaniu i 


skiego i kilku innych, nie mówiąc 
już o Menkesie, * utalentowanym 
przedstawicielu t. zw. „szkoły 
paryskiej“, którego „martwa natu. 
ra“ jest jednym z najlepszych o- 
brazów na wystawie. Do czyste- 
go impresjonizmu zezują nato- 
miast: J. Wolff, a poczęści A. Ger- 
żabek, H. Krzetuska i A. Szymbor 
ska, podczas, gdy ]. Muszkietowa 
tworzy raczej pod wpływem Van 
Gogha, oglądanego przez pryz- 
mat sztuki zmarłego niedawno 
„kapisty”, ś. p. Waliszewskiego. 

Wystawa „Zwornika* daje na- 
ogół korzystne wrażenie, jakkol. 
wiek nie wszyscy z wystawców 
mogą się poszczycić bardziej wpa 
dającym w oko rozwojem swej 
sztuki. Malarstwo nie jest rzeczą 
łatwą i tylko krok za krokiem, 
zwalczając rozliczne trudności i] 
przeciwieństwa, może artysta dą-, 
żyć do udoskonalenia swej meto- 
dy i swych środków malarskich. 

Rzeżby K. Muszkieta (gipsy) 
dają niezłe wyobrażenie o poczt- 
ciu budcwy i organiczności rzeż- 
biarskiej bryły u tego młodego ar- 
tysty 


U 


dzie pewien stempel zi 


Grafika A, Herszafta (przeważ- 
nie akwaforty i suche igły) nie 
mówi nam zbyt wielet o indywi- 
duałnym: rozwoju wystawcy, jak- 
kolwiek istnieją w jego sztuce pod 


przy pogłębianiu orientacji plas- 

tycznej dałyby się w przyszłości 

wyzwclić i zaktualizować, 
Wyroby przemysłu artystyczne» 


jale są zbytnio przeestetyzowane i 


będzie zawierał 
6 stron 


WIOSENNE W LIPSKU 1938 


do 14 marca 
na liniach polskich 
i niemieckich 
udzielają: 
HEINZ PENTZLIN, 
Katowicach, Krakowie, 
Wilnię. A 


jak kropla w morzu w pana wspo- 
mnieniach. Nasze spotkanie było 
właściwie tak przelotne... 

— Czy byłem temu winny? — 
zapytał Mathias. > 

— Nie! To nie pana wina. 

— Uczyniłem wszystko, 00 mo- 
głem, nie zaniedbałem żadnego 
środka, ale pani nie chciała — mó- 
wił dalej i dodał, czyniąc teatral- 
ny gest: — Ileż nałamałem sobie 
wówczas głowę! Nie umiałem zna 
leżć wytłumaczenia, dlaczego da- 
rowała mi pani tę noc, a po tym 
tak zawzięcie milczała. Nie zro- 
zumiałem i pozostało to zagadką. 

Kobieta nie odpowiedziała, 

— Prawda — mówił dalej arty- 
sta — posiadałem w ciągu życia 
wiele kobiet, ale nigdy nie dozna» 
łem takiego oczarowania, jak 
wtedy. Pierwsze zetknięcie się na- 
szych rąk, rozpłomienione spojrze 
nia, namiętny taniec, a po tym — 
godziny u mnie... Pamiętam jesz- 
cze chwilę, gdy weszliśmy do me- 
go pokoju i naraz znaleźliśmy się 
sami... 


—  —— | „mó = mam mag 


Zdawało mi się, że muszę bła- 
gać: przebacz — przebacz.. Ale 
pani przytuliła się do mnie, spo. 
glądając szeroko otwartymi, pro- 
mieniającymi oczami, i szeptała: 
dziękuję ci. Czy pani pamięta? 

— Tak. 

— Szarzał świt.  Ośnieżony 
dach upiornie zajrzał w okno. Nie 


wyjednywa korzystne dla siebie de 
krety, które jednak łamią sami 


nie zawsze szczerze z prostotą po- 
myślane į wykonane, a przesadna 
dbałość o wdzięk i elegancję zbli- 
ża te kute w metalu drobiazgi do 
poziomu sklepowej galanterii. 
Trzeba zawsze pamiętać o tym, 
że tylko przez największą prosto= 
tę możemy być dzisiaj zrozumia. 
nymi, co zwłaszcza w przemyśle 
artystycznym jest rzeczą pierwszo 
rzędnej wagi. 
K. WINKLER. 


Kwestia żydowska w Polsce 


Benedykt Hertz: „ŻYDOWSKA 
KREW“ (Warszawa, Ludwik Fi. 
szer, bez daty). 

Autor daje w skrócie przegląd 
historyczny stosunków polsko-ży- 
dowskich od czasów uajdawniej- 
szych do dni obecnych. Prostuje 
przy tym wiele błędów, które zdą- 
żyły się rozpowszechnić i zaciem- 
niają sprawę. Mylna przede wszyst 
kim jest gawęda, jakoby dopiero 
Kazimierz Wielki sprowadził do 
Polski Żydów. W rzeczywistości 
osiedlają się tu oni daleko wcześ- 
niej, jako na szlaku, łączącym Bał 
tyk.ze światem starożytnym. Istota 
„tolerancji polskiej“ też przedsla- 
wia się zupełnie inaczej, niż wyo- 
braża sobie ogół. Wynikaża ona 
stąd, że zarówno król, jak i moż- 
nowładcy chętnie posługiwali się 
Żydem i jego obrotnością handlo- 
wą; widzieli w nim również instru- 
ment do wyciskania pieniędzy z 
poddanych.  Mieszczaństwo zaś 
chrześcijańskie, przeważnie obcego 
pochodzenia — przez długi czas 
miało wpływy minimalne. Dopiero 
w XVI wieku rozpoczyna ono wal- 
kę konkurencyjną z żydostwem, 


monarchowie i szlachta. Rewela- 
cyjnie wprost brzmią dziś niektóre 
wiadomości, jak np., że z masorie- 
rią polską Żydzi nie mieli żadnej 
styczności, bo do lóż przyjmowani 
tu nie byli. Niemniej sensacyjna 
jest informacja ©  prozelitach. 
Wbrew bardzo rozpowszechnione. 
mu mniemaniu, jakoby dopiero pod 
koniec XVI wieku  Frank' zapo- 
czątkował ruch neoficki, istnieją 
dowody ,że od dawien dawna pöl- 
szczyło się i chrzciło wiele rodzin 
żydowskich, łącząc się najczęściej 
zę szląchtą tutejszą, 

W miarę wzmacniania się mues? 


czaństwa chrześcijańskiego, wy:a. 


nia się z walki konkurencyjnej ar- 
tysemityzm, któremu wszakże Sejm 
Czteroletni nie ulega; zdając s0- 
bie sprawę z konieczności zajęcia 
się żydami i uporządkowania ich 
stosunku do Państwa, w czerwcu 
r. 1790 wyznacza specjalną dele. 
gację „do ułożenia projektu refor- 


sku dnia. Obudziłem panią. Ubra- 
łaś się, zbiegłaś po schodach i rzu 
ciłaś się na poduszki auta, To 
było nasze pierwsze i jedytie spot- 
kanie. Posyłałem pani kwiaty i li- 
sty. Błagałem o wiadomość. Da. 
remnie. Ani słowa, ani wskazów- 
Ki, ani znaku życia, Po tym dowie- 
działem się, że pojechała pani do 
męża do Paryża. 

Gdy myślę dziś o tym, łaskawa 
pani, sądzę, że moje życie mogło 
by się inaczej potoczyć. Pani by- 
ła moim wielkim przeżyciem. Pa- 
nią pokochałem tak, jak żadną 
przed tym. Od owej nocy szuka- 
łem tylko pani, o pani myślałem i 
marzyłem. 

Dama uśmiechnęła się ze zdu- 
mieniem: — Pan przesadza, panie 
Mathias, a jeżeli nie przesadza, 
to pan gral Ale jestem panu win- 
na wyjaśnienie... H 

— Możliwe — przerwał sucho 
artysta — nie jestem już młodym 
amantem. Moją namiętnością jest 
zrozumienie. Niech mi pani po- 
wie, dlaczego nie chciała pani 
mnie spotkać po owej nocy? Niech 
mi pani powie, co panią pchnęło 
wówczas w moje ramiona raz, je- 
dyny raz? Niech mi pani wytłu- 
maczy! ; 

— Dobrze. Odpowiem. Pragnę- 
łam dziecka. 

— Dziecka? — pytał aktor nie 
rozumiejąc. W tej chwili w po- 
przek alei przebiegła podrastająca 
dziewczynka z dużą niebieską ko- 
kardą we włosach, 


my Żydów“, 
rozbiory zahamowały pracę podję- 
tą, a nie załatwiona sprawa ży- 
dowska stała się w rękach najeżdż 
ców jednym z atutów przy grun- 
towaniu ich wpływu na życie spo- 
teczne. Hołdując zasadzie „divi. 
de et impera* (dziel i panuj), 
wszystkie trzy rządy, aczkolwiek 
różnymi drogami, stale podniecają 
antagonizm polsko - żydowski, p9- 
dobnie zresztą, jak mącą po swo- 
jemu stosunki chaty z dworem, jak 
judzą Litwinów i Ukraińców prze- 
ciw Polakom etc. 


Tym sposobem kwestia żydow- 
ska, bardzo w Polsce poważna j: 
do rozwiązania trudna — staje 
się terenem wpływów i sugestyj 
obcych. Najwyraźniej uwidocznia 
się to pod zaborem rosyjskim, 
gdzie paroksyzmy  judofobii wy- 
buchają z jawnej często inicjaty- 
wy Rządu i w jego przede wszyst- 
kim interesie. W rezultacie nie 
dają one żadnych istotnych re- 
form: przeciwnie, procent ludno- 
ści żydowskiej (w dodatku zrusy- 
fikowanej) rośnie, a unąrodowie. 
nie handlu czyni postępy minimal- 
ne. Jedynym skutkiem wspomnia- 
nych paroksyzmów jest odwraca- 

ie uwagi społeczeństwa od coraz 
to innych zamachów polityki car- 
skiej i jej agresywnych planów. 
„Trzęba nielada ślepoty — pisze 
Hertz — aby nie widzieć, że i te- 
raz, gdy sugestie te idą ze strony 
przeciwnej, rachuby są podobne” 


Antysemityzm polski, ktory 
przed wojną służył caratowi rów. 
nie dobrze do walki z „kramołą* 
niepodległościową, jak wywożywa- 
niu odruchów wiernopoddańczych 
podczas dwu ostatnich wojen, a 
również dęzorieniąwaniu. opinii 
polskiej, gdy nacjonalizm mos- 
kiewski nowe na terenie Królestwa 
czynił podboje — dziś, w bezprzy- 
kładnym swym zaślepieniu, staje 
się narzędziem, ułatwiającym nie- 
miecki „Drang nach Osten*. Pod 
wpływem hitleryzmu słabnie rap- 
townie czujność społeczeństwa i 
otworem stają drogi penetracji ele 
mentu obcego (hitlerowskiego), a 


Dama zawołała: — Lili, chodz 
na chwilkę, — Przedstawiła ją: — 
Moja córka — | zwracając się do 
dziecka: — To jest pan Mathias, 
sławny artysta, o którym ci opo- 
wiadałam... 

Mathias opuścił wzniesione ra- 
miona. Po chwili jednak rozpostarł 
je znowu w kierunku dziecka, a 
wargi szeptały: — @ moja... 

Spostrzegł się jednak, że byłby 
to niewłaściwy ton z jego ust, opa 
nował się, udając wesoły uśmiech 
i ukłon: 

— Moja maleńka dzieweczko, 
cieszę się, że cię poznałem. Two- 
ja matka opowiadała mi tyle ład- 
nego o tobie, — Wielki aktor czy- 
nit bezradne ruchy, daremnie szu- 
kając wyrazu: — Moja maleńka, 
tak chciałbym ci zrobić jakąś przy 
jemność, Powiedz, jakie masz ży- 
czenie? Może będę mógł je speł- 
nić, będę uradowany, serdecznie 
ucieszony... Powiedz, co chciała- 
byś mieć? 

Lili patrzyła mu śmiało w twarz 
i rzekła: — Autograf, 

Mathias cofnął się o krok, 
nie wiedział, czy dobrze usłyszał, 
powtarzała półgłosem: autograf? 

Nagle zrozumiał i zaczął się 
śmiać: 

— Autograf, naturalnie] Zupeł- 
nie zapomniałem w tej chwili, że 
jestem sławny. — Sięgnął do kie- 
szeni. — Oto, moja mała panien- 
ko, twoja prośba będzie dokład. 
nie spełniona. 

Dziecko patrzyło na niego z z3- 


Trium? Targowicy i znacznie od żydostwa groźniejsze. 


gö. 

Podobnie jak przed wojną agre- 
sja moskiewska tumaniła polską 
łatwowierność spólnotą słowian- 
ską (neoslawizmem!), tak obecnie 
hitlerowski „Drang nach Osten“ 
bażamuci naiwnych jednością ta- 
sową. Niezależnie wszakże od 
zdania uczonych, uważających ra- 
sizm za bzdurę, szczególniej w Pol 
sce zastosowania on mieć nie mo- 
że, 


Sprawa żydowska przedstawia 
się w Polsce zupełnie inaczej, niz 
gdziekolwiek indziej, To też róż. 
wiązana być musi metodami odręo 
nymi, stworzonymi na miejscu, jak 
to zamierzał uczynić Sejm Cztero- 
letni. Paroksyzmy zaś judofobu, 
wywoływane często na komendę 
tego czy innego sąsiada w momen- 
tach przez niego dyktowanych, pro 
wiadzą tylko do jednego — do 
wzmacniania wpływów obcych na 
nasze sprawy wewnętrzne. 


Z powodu <ryzysu oddnjeny 5 cem 
mych książek tylko za zł. 3.85. Oto o 


ne: J. Adwokat i doradcą domowy. 
Wzory odwołań podatkowych, skarg Sq" 
dowych, podań do władz i mrzędów. 
Sprawy egzekucyjne. majątkowe, «ksmie 
syjne, rolne, tnóswlane, spadkowe, 
wekslowe, kredytowe, wojskowe, -mał- 
żeńskie, Wzory uizów  dzierżawnych, 
ofert, podań o pracę iip. 2. Nowy sekre 
terz dla wszystkich. Wzory listów pry* 
walnych, ofert, podań itp. 3. Zwyczaje 
i formy towarzyskie. Kodeks 6 dobrych 
obyczajach weding wymagań życia. 4 
Bzdź wesołym w towarzystwie, a bę: 
dziesz przez wszystkich lubiany. Nowy 
zbiór monologów, żartów, dowcipów 
ip. 5. Kaięźka leknrska. Wielki zbió” 
przepisów ńa różne choroby i dołegk= 
wości. Cały komplet zł. 3.85. Wysyłamy 
ún lisrowne zamówiernie.—Płaci się przy 
odbiorze. Adres: Prektyczne Książki 
Polskia Warszawa — Leszno 40, R. 


ciekawieniem, obejrzało po tym 
bilet, podało go matce i odbiegło 
w podskokach. j 

— Pójdziemy do domu — rze- 
kła pani — późno już. Wszyst- 
kiego dobrego, panie Mathias! 

Twarz artysty zadrżała, pięś- 
ci zacisnęły się. 

— Marietto — wykrztusił z za» 


ciśniętych warg. — Powiedz mi 
prawdę! Wyzwól mnie z udręki 
niepewności... Nie pozwól mi 


imrzeć w takiej męce. Co? Mil- 
czysz? Marietto, wydrę ci twoją 
tajemnicę... zmtuszę cię... bestio! 

Nagle głos mu się załamał Q- 
bejrzał się, jak gdyby szukając 0- 
parcia, a nie znalazłszy — padł ra 
kolana przed kobietą i ujął jej rę- 
ce: — Przebacz mi — matkol 

— Cudownie! — pani klasnęła 
w dłonie. — Niezrównana scena! 
Prostota środków, a wrażenie nie- 
bywale silne — to, co zawsze w 
panu podziwiałam. 

Aktor podniósł się i ocierał chu- 
steczką czoło, Głosem już obojęt- 
nym i konwencjonalnym pytał: 

— A więc, łaskawarpani uważa, 
że pozostaję na dawnym  pozio- 
mie? 

Nikt nie odpowiedział. 

Park opustoszał. Zdala docho- 
dziły hałasy uliczne. Chłodny po- 
wiew przeszył aleję. Mathias ru- 
szył przed siebie; zaszeleściło pod 
jego nogami — opadłe liście. Ma- 
thias szedł dalej — w ciemność. 


Thim. K. L 


p 


Str. 


Ginie wieś ... 


Nie na dalekich kr:sach, nie na 
tegendarńym Polesiu, opasanym 
lmią wód, zatopionym w bezmia- 
rach bagien, ale tu, niedaleko, o 
sto czterdzieści kilometrów od 
Warszawy, gimie z głodu wieś. 


Rozłóżyła się na wysokim brze- 
gu Bugu, na wydmuchach piasz- 
czystych na jałowych rolach Pod- 
lasia, w kręgu ciemnych lasów 
kryjąc swoją nędzę. Tędy ponoć 
dawnymi laty jeżdził krót Zyg- 
munt August do knyszyńskieh 
kniej 1 orszak królewski zatrzy- 
mywał się u studni, słynącej z do- 
skonałej wody, Z tej studni ponoś 
wożono mu wodę do Knyszyna, 
jako -e miała dziwny smak i moc 
rzeżwiącą. 

Nie ma już studni i nikt nie prze 
jeżdża piaszczystym gościńcem. 
Przysypane wysoko śniegiem cha- 
łupy czarnymi ślepiami nieoświe= 
tlonych okien patrzą struchlałe w 
widmo głodu. 


Przeszła nad Mężeninem klęska 
posuchy i klęska komasacji, Ob. 
myślono ją ı przeprowadzono pla- 
my gdzieś daleko, przy zielonym 
stoliku, obmyślono na dobro wsi. 
Ale tak się dziwnie złożyło, że u- 
derzyła w wieś jednym jeszcze 
ciosem. Trwała długo, zawłokła 
Się aż na jesień — i nikt nie za- 
siał ozimin, bo nie wiedział, —w 


iG j |. za 
Skuteczne w działaniu 


$ są zazwyczaj czyste leki 
naturalne. Norweski Tran 

| Leczniczy, jako wyciąg 
z wątroby dr zyc stano- 
wi Rowzlar ek, wolny od 
wszelkich domieszek. Jest 
on w znacznym stopniu 
propa woką zapachu 
smaku I dlatego też 
łatwo przyswajalny. 


NORWESKI 
TRAN 
LECZNICZY 


| 


swoją, czy w cudzą rołę rzuca 


ziarno. 


A pò tym od kwietnia zaczęło 
palić słońce i paliło nieustannym 
pożarem aż do czasy żniw. jare 
zboże nie zapuściło głęboko ko- 
rzeni, nie umocniło się w gruncie 
przez długie zimowe miesiące i — 
zmarniało w nieustannym upale. 
Wyrósł chudy, pusty kłos i ticha 
słoma, niezdatna nawet na poszy- 
cie dachu. Wypaliło słońce trawy 
po ląkach, zabrakło paszy, już ku 
końcowi tata wysprzedawał się 
kto mógł z bydła, którego nie by- 
ło czym karnuć, A bydło stało w 
oborach chude, zagłodzone i żela- 
znym prawem popyte i podaży 
ceny spadały na łeb, na szyję. 


Po tym przyszła zima i przednó- 
wek nie czekał wiosny; zjawił się 
w chałupach już niemal od jesien- 
nych dni. Nie było zboża, wykoń- 
czyło się koło Bożego Narodzenia, 
Teraz wygrzebuję się z piwnic 0- 
statki ziemniaków. Daleko do no» 
wych źniw. 


Chodzą po Mężeninie obdarte, 
zgłodniałe dzieci. Szerzy się gri- 
źlica, wątleją członki, bledną twa 
rze. Ba, czegóź chcieć, jeśli tu, na 
wsi, już w lecie chorowali ludzie 
na szkerbut, na legendarną choro= 
bę marynarzy podbiegunowych 
mórz w dawnych czasach, 


Zjedzono wszystko,  Ostatrią 
abierzynę, ostatni strzępek wszy- 
stkiego, co się do jedzenia nada- 
wało. Teraz już tylko rozpacz 
i śmierć. 


Ludzie dobrej woli gotują we 
dworze zupy dla dziecł. Porcja 
zupy — trzynaście groszy kosztu- 
je. Dokarmia się małą gromadkę, 
kiedy ginie cała wieś, dokarmia 
się czątkę z licznej dziecięcej gro 
mady, kiedy nie tylko dzieci, ale 
i dorośli słaniają się na nogach. 
Ciemnymi oczyma nieoświetlonych 
izb patrzą chłopskie chałupy w co- 
raz bliższe widmo śmierci. 


Przyjdzie wiosna i rozśpiewają 
się słowiki po cudownych, roz- 
kwieconych dąbrowach, wyrośnie 
na bagniskach pachnąca trawa po 
pas, okryje szarą, poczerniałą, ob- 
dartą wieś zleloność, lazur i błę- 
bit  czarodziejskiego krajobrazu 
tych stron, ale có wtedy będzie z 
ludźmi kto z nich do tego czasu 
wytrzyma! 

Ginie Mężerin, Do wiosny jesz- 
cze daleko — kiedy pokaże się na 
łąkach szczaw, i pójdą sieci sze- 
rokim Bugiem, i zakietkuje w ser- 


Zła przemiana materii przyśpiesza starość. 


Zaniecz 
ści bóle artretyczne, 


ty, 
wyrzuty na skórze, skłonn 
cia, mdłości, ięzyk obłożony. 


organizm i 
cjonalną, zg 


Anton o Ruiz Vilaplana 


STWIERDZAM, ŻE... 


hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 


— Nie okłamujmy siebie w głupi sposób — odpo- 
wiedział gen. Mola. — Z pianu, o którym mówisz, nie 
pozostało już nic, Była to inicjatywa monarchistycz- 
ma, a w obecnym stanie rzeczy nie ma o monarchii 
mowy. Ta poniosła klęskę; podczas gdy w Galicji 
i Andaluzji, jako też w Maroku, ludzie powstawał 
z hasłem: Niech żyje Republika, myśmy tutaj rzucili 
hasła monarchistyczne; Franco zaś ze swej strony, 
działa w myśl życzeń „Falangi” i kogoś jeszcze, bar- 
dziej poważnego... Zaś Queipo de Llano działa sam, 
bo mu tak do głowy strzeliło, nie zdając sobie za 
pewne sprawy z tego, dla jakich celów. To chaos, 
W chwili, gdy rzeczy nie 
są jeszcze wyjaśnione, my, którzyśmy wykazali ini: 
cjatywę, nie powinniśmy wypuszczać steru władzy 


który musi skończyć się. 


z rąk... Jasne? 


Wszyscy zgodzili się, bez zastrzeżeń, 

— Stworzymy więc — mówił dalej gen, Mola — 
Rząd ż wojskowymi i z niektórymi poważnymi przed- 
stawicielami władz cywilnych na czele. Proszę po- 


dać nazwiska! 


yszczona krew możę powo- | jest normowanie czynności 

dować szereg rozmaitych dolegliwo. |i nerek, Dwudziestoletnie 
i łamanie w ko- | czenie 
ściach, bóle głowy, wzdęcia, odbija: | tle 
nia, bóle w wątrobie, niesmak w u-inego 
stach, brak apetytu, swędzenie skó- | wych, 
onność do gg życi 9 gazy tjstosowanie „Cholekinaza” H. Niemo- 
do ty-| jewskiego. Broszury bezpłatnie wy. 

ny. Choro-|syła laboratorium — fizjologiezno-che= 
by złej przemiany materii niszczą |mieczne „Cholekinaza* H, 
przyśp.eszają starość, Ra |ski, Warszawa, 

odną z naturą kuracjąapteki i składy ap 


wątroby 
doświad- 
wykazało, że w chorobach na 
złej przemiany materii, chronicże 
zaparcia, kamieniach  żółcio- 

, artretyamie ma zae 


iemojsw= 
Nowy.Świat 5 oraz 
teczne. 
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kami. 


funkcyj, 


cach jaka taka nadzieja, A jesz- 
cze dalej do żniw — nieprzemie- 
rzony to czas, kiedy nie ma ani 
miarki ziarna w skrzyni, ani wor- 
ka kartofli w piwniey, ani jednej 
krowy w oborze, a po izbie snt- 
je się gromadka wyschłych, skro- 
fulicznych, anemicznych, grużli” 
czych dzieci. 


Ale mnie było dane popa- 
trzeć w  kościste oblicze śmierci 
głodowej, pochylone właśnie nad 
tymi ludźmi. | nie mogę myśleć 
o tym obojętnie, i nie mogą prze- 
milczeć tego, że umiera z głodu 
wieś—tak medaleko od nas wszyst 
kich, Wystarczy kupić bilet do 
Platerowa i przejechać jeszcze 
parę kilometrów końmi, żeby tra- 
fić w ognisko rozpaczy. 

Inicjatywa prywatna garstki tu- 
dzi nic tu nie pomoże, Tu trzeba 
wagonów zboża, wagonów karto- 
fli, tu trzeba stanowczego i szyb- 
kiego ratunku. 


Zapewne, zapewne, nie jest to 
rozwiązanie sprawy. Jest to weiąż 
ten sam i wciąż nierozwiązany 
problem wsi i problem krzywdy 
chłopskiej, i problem reformy rol- 
nej. | 

Ale na razie—wymicra z głodu 
wieś. | parę wagonów zhoża, pä- 
rę wagóńów kartofli mogłoby ją 
uratować, Robi się inspekcje t po- 
dróże po odległych szłakach, ba- 
da się położenie wsi u krańców 
Polski, Czy nie znajdzie się nikt, 
kto by poświęcił pół dnia na to, 
żeby zobaczyć, co się dzieje O sto 
czterdzieści kilometrów 0d War- 
szawy? 


Administrator dworu, który na 
własną rękę stara się ze wszelkich 
sił ratować ginących, napewno O- 
prowadzi, pokaże, objaśni, Czy 
nie znajdzie się nikt, któ by Ze- 
chciał zobaczyć i uderzyć rta alarm, 
tderzyć skutecznie? 


WANDA WASILEWSKA, 


J$ 


elacyjny pod względem dobroci 

puder J. B. B, SZACHAĄ, nadaje ce- 

rze idealną matowość i świeży, mło. 
dzieńczy wygląd. 


SAMOLOTEM 
wszędzie 
blisko 


Padło kilka nazwisk ludzi miejscowych, ale nale- 
żało się ich wyrzec, gdyż żaden z nich nie posiada! 
należytego autorytetu, który stanowiłby odpowied- 

mą gwarancję. Zaś z pomiędzy ludzi mniej znanych 
ogółowi, nikt mie miałby należytego respektu 
w oczach mas, 

Wskutek tego zrezygnowano z cywilów i stworzo 
no junię, składającą się z czterech generałów, dwucu 
obecnych oraz jeszcze dwuch: Saliqueta i Cabana 
lesa. A wobec tego, iż zabrakło generałów do dyspo- 
zycji, uzupełniono Rząd dwoma obecnymi pułkowni 


Po ukończeniu tego zebrania wydano komunikat 
do prasy, i do kraju, zawiadamiając o powstaniu Jun: 
ty Obrony Narodowej w Burgos, którą przejęła ca- 
łość władzy na terytorium powstania, 

Pierwszą troską nowopowstałego Rządu była spra- 
wa siedziby, conajmniej na pierwszy okres czasu. 
Podpułkownik Aizpuru, szef sztabu generalnego, 
z widoczną niechęcią, oddał do dyspozycji Rządu dwa 
pokoje dowództwa, oraz jedną maszynę do pisania, 

W taki sposób uregulowano sprawę „materialną; 
wobec tego jednak, iż nie nie było do roboty, człon- 
kowie Rządu wraz z gronem przyjaciół udali się de 
Alei Espolon, gdzie wstąpili do Kasyna, 

Rząd nie dokonał jeszcze podziału pracy, ani też 
nie przejął oficjalnie z należnymi honorami swych 


bethner i Wolf. 1937 z 


U źródeł wrogości pokumanych dusz” 


Stefania Zahorska, która dotąd 
zajmowała się wyłącznie historią 
sztuki, estetyką, filmem — nagłe 
i niespodziewanie wydała zdawna 
widać hołubioną, gdyż dojrzałą 
zupełnie powieść p. t° „Korze: 
nie“, 

Jak wszystkie nasze powieści 
kabiece „Korzenie* są rodzajem 
poetycznej autobiografii, transpo: 
zyeją wrażeń i przeżyć autorki z 
okresu poprzedzającego bezpo 
średnio wybuch Wielkiej Wojny. 

Z tego punktu widzenia „Ko- 
rzenie” są miejako powieścią do- 
kumentarną — zwłaszcza w zakre 
sie obrazów, odmalewujących nam 
środowisko krakowskie i strzele' 
ekie. 

Te sceny i obrazy wyróżniają 
się tak poglądową naocznością, 
tak niezłiczoną ilością charakte 
tystycznych szczegółów i drobiaz 
gów 6byczajowych, potrafiła gu- 
torka rozenuć i narzucić, że mo 
żna podziwiać zarówno kunszt 
narraterski, epiezną rozlewność, 
jak i pojemność jej chwytnej, czuj 
nej i sposśtrzegawezej pamięci. 

Słabiej cokolwiek wypadł © 
braz środowiska ziemiańskiego. 
W ogólnych zarysach zresztą zgo 
dny 2 rzeczywistością, w szcze- 
gółach jednak — zwłaszcza w za- 
kresie typów kobiecych (jak żo- 
na i eórka Ksawerego). niekiedy 
dość anemiczny. 

Sam pan Ksawery, właściciel 
Korzeni, wypadł plastycznie i wie 
lowymiarowo, lecz nie zawsze są 
dla nas jame punkty jego psychi- 
cznego oparcia Żona jego — Ma- 
ria jest typem trochę nadte sen 
tymentalnym i książkowym. 

Nieodrodną odroślą tak patety- 
cznej i teatralnej matki jest niby 
bardziej trzeźwa ed niej córka — 
Juleńka, używająca jednak stylu. 
którego trudno nie nazwać szsblo- 
nowym: 

„„jakżeż ja cierpię, widząc 
wokoło siebie ciągle i zawsze brzy 
dotę, brud.» widząc zło, tak za- 
ghieżdżone w duszy ludzkiej, tak 
niedostępne dla wszystkiego, co 
jest wielkie, ezlachetne, górne...* 

Tym stylem potrafi przemawiać 
zarówno matka jak i córka prze” 
długie stronice porannych dialo- 
gów czy wieczornych zwierzeń. 
Dialogi te jednak nie odsłaniają 
nam zupełnie ich treści wewnętre- 
nej. 

O wiele mocniejszą, lepszą i bar 
dziej przekonywającą jest p. Zé- 
horska w swoich subtelnych, wnt 
kliwych choć może nieco przydłu 
gich charakterystykaeh psychało 
gicznych, występujących osób na 
tle zmiennych kolei ich życia. 

Tu czuje się w swoim żywiołe: 
w tysiącznych rozwidlenizch wspo 
mnień. nastawień, załamań i pot- 
knięć przedstawia swoich bohate- 
rów, dając ujście swojej fenome- 
nalnej, nie bez oparcia o Jovce'a 
i Prousta zdolności do wnikliwej. 


stolików na tarasie 


wszechstronnej analiwy stanów p 
chicznych. 
Najlepsze stronice powieści są 


malowanego tła społecznego, pla” 
stycznego i kolorowego środowis- 
ka — właściwie nic jeszczę się nie 


takimi peychelogicznymi portre- ; stało, coby rozetrzygnąć mogło © 


tami bohaterów: da majsterazty” 
ków tego rodzaju należy postać 
Anny i Jama, Leona Webera i je- 
go matki — Chany. 

Autorka, zagubiona jednak w 
swoich kunsztownych eharaktery- 
stykach, cyzelująca z miniaturo- 
wą precyzy jnością portrety i kom 
terfekty swoich bohaterów, zapo: 
mina niemal o akcji powieścio- 
wej, która się rózwija tylko nagły- 
mi zrywami i zaskakuje raczej 
czytelnika częstymi niespodzian 
kami. 

Jest to typ powieści, w której nie 
wiele się dzieje, gdyż wszystko od: 
bywa się w duszy bohaterćw, czę” 
ściej nawet we wzpomnieniu niż 
w rzeczywistości, To jej nadaje 
charakter stztyczny, refleksyjny i 
trochę espały. 

Udzielając sobie jednak czasu i 
miejsca na drobiazgowy opia tła 
społecznego, Zahorska z fenome 
nalng ścisłością, przenikliwością 
i precyzją maluje np. środowisko 
żydowskiego mieszczaństwa kra 
kowzkiego z lat przedwojennych. 

W chwili obecnej w związku 7 
zainieresowaniami „rasistowskie 
mi“, szczególne zainteresowanie 
moga zbudzić dzieje stosunku mi- 
fesnego ziemianina — Jana i zasy: 
milowanej Żydówki — Anny. 

Zahorska z niezwykłą, zdradzie 
aką niemal przenikliwością i spo 
strzegawczością wnika w tę nie- 
rozpuszczalną tesztę psychiki im 
dywidaalnej Anny i Jana, rzuca 
jąc szereg psychologicznych hipo 
tez i domniemań, wymyka się je- 
dnak przed rozwięzaniem tych : a- 
gadek. 

Może przewidywany drugi tom 
„Korzeni“ w postaci „Ziemi Kæ 
liksta* rozwiąże szereg narzuco* 
nych tu wątków, zarówno psycho 
logicznych, gdyż w samych „Ko 
rzenisch* na tle wspaniale pod- 


powiązaniu bohaterów w jakieś 
wyżaze społeczne formacje, czy 
wspólnoty, 

Jak dotąd „Korzenie“ są powie 
ścią, która w analizie środowiska, 
określającego ludzi, duchodzi do 
granic ostatecznej — absolutnej 
wrogości wzajemnej i viepoznawal 
ności zabopólnćj jednostek. 

Jest to stanowisko, które na ra- 
zie można lg nazwać indywidua: 
listyczne - pluralistycznym (wielo- 
ściowym). 

Sprawdza się to na losach za* 
równo Ksawerego i Marii, jak i 
Anny i Jana, 

Nie sądzę jednak, żeby to za- 
łożenie dało się w dalszym ciągu 
powieści utrzymać, dlatego przed 
„Ziemią Kaliksta“ niepodobna do 
chodzić do żadnych uogólnień. 
Na razie lubować się można wspa” 
niałym zarysem społecznego Śro. 
dowiska, od którego odbijać się 
muszą postaci, wprawiene w ruch 
przez autorkę. 

Jak daleko zajdą i czego zapra* 
gną, powie nam zapewne tom II. 
Na razie uczymy się cenić ich siłę 
nośną i buntownicze zakusy, o 
których wartości nie jeszcze nie da 
się powiedzieć. 

Powieść jednak Zahorskiej, któ- 
ra z perspektywy dwudziestu lat 
największych w dziejach zdarzeń, 
przygląda się i nicuje psychikę te 
go przełomowego pokolenia pol- 
skiego, którego wysiłkiem abudo. 
wano zręby tego, co wtedy zwało 
się odrodzeniem czy niepodległo- 
ścią — ta powieść, jak można prze 
widywać z tomu pierwszego — 
staje się terenem starcia dwóch 
koncepcyj dziejowych. z których 
jedna spełniła swą rolę i w oczach 
naszych rozpada się w gruzy, — 
a druga — o drugiej może powie 
my na tle „Ziemi Kaliksta“, 

Jan N. Miller, 


RZNĘNIE DZIWO KE ZKZ EE 


Rozrywki 


ZADANIE NR. 14 
Schody magiczna, 
uł, Demar, Wanszawa. 


W powyższą figurę wpisać 10 słów 
o podanym znaczeniu. Słowa te są czy 
tane jednakowo pionowo i poziomo, 
Znaczenie wyrazów: l) Wielki obszar 


#) Stefania Zakorska. Korzenie. Ge- | Pokryty trawą. 2) Twierdzenie, mają 
lee być dowiedzionym. 8) Imię biblij. 


WDEZESET ZER EB PTT TOWER TYKEZE BSD 
Usadowiwszy się skromnie przy jednym z bocznych 


Kasyna, „Rząd Burgos", który 


został po tym uznany przez Niemców i Włochy, jak» 
też był przedmiotem nąder poważnych obrad Ligi 
Narodów — odbył swe pierwsze zebranie. 


Pewien komendant który po tym miał się wsławić 


rzekł: 


liśmy Rząd. 


na froncie, zbliżył się do pułkownika Montanera, po 
dał mu zamaszyście dłoń i zapytał: 

— No, jak tam, pracujecie? 

I pułkownik Montaner, barczysty, spokojny ol- 
brzym o twarzy dziecka, jak gdyby od niechcenia od- 


— Tak! Oto z tymi panami przy stoliku utworzy- 


ROZDZIAŁ SZÓSTY. 


wciąż przerywane 


kającego do drzwi: 
— Don Antonio... 


DALSZY CIĄG „OCZYSZCZANIA TYŁÓW" 


Noce w Burgos naonczas, ponure i zamglone, były 


jakimiś krzykliwymi hymna- 


mi i wołaniami ochrypłych głosów. Jednej z owych 
nocy obudził mnie nagle nerwowy głos woźnego, pu- 


Niech pan wstanie, znowu „sie: 


dem sztuk mięsa na zimno”, 


Zerwałem się na łóżku i — senny — odrzekłem 


z przyzwyczajenia: 


-= Niech mnie pan oczekuje w domu pana sędzie- 
go, wnet ubiorę się.» 


(d. c. a), 


umysłowe 


ne (brat Jakubaj. 4) Na wystawie— 


Posuwając się ruchem koniku szą 
chowego, odczytać rozwiązania. 

Nagroda: książka, 

TURNIEJ 
ROZRYWEK UMYSŁOWYCH 
Wizytówki, 

(za rozwiązanie 3 punkty). 
uł. Ruth Tajtelbaum, Radom. 

Dr. St Ekonopen. 

Adam Baros, 

Dr. E. Tokar, 

Jaki jest zawód tych osób? 

Rozwiązania zadań s poprzedniego 
N-ra — zad. Nr. 12 — precz z fa- 
szyzmen, Zad. Nr, 18 — kolejarz, 
kelner, murarz. Nagrody wylosowali; 
Henryk Surma, Zduny koło Łowicza 
oraz Sanisława Kłobucka, Miłosna, 
ol, Konopnickiej. Nagrodę pociesze. 
nia wylosował B, Wejsblech, Lublin, 
ul. Nowa 21 m. 7, 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

SŁ Gr, Kraków, Zadania nie są ho 
norowane, Rebusy należy rysować 
tuszem, Nie pójdą. 

R. S. Zwierzyniec. Rozwiązania są 
zamieszczane, Rozw'ązania zadań 
turniejowych zamieścimy po 15-ym 
marca, 

Rozwiązania zadań » tego N-ru 
należy nadsyłać do dnia 24.11 na 2 
dres naszej Warszawskiej Redakcji, 
(Warecka 7). 


WET EIN TOD IE ES EE OEE OERLE E TEE PTT OEE 


Komunikat oficialny 


Legalna działalność hitlerowców 


W piątek wieczorem wydano 
następujący <Omunikat urzędowy: 
Na podstavie rozmów z 12 lu- 
tego pomięcy kanclerzem Austrii 
4 lancierzemRZeSzy w Berchiesga 
de AUSTUACCY NARODOWI 
SOC JALIŚC. OTRZYMUJĄ MOŻ- 
NOŚĆ LEGJLNEJ DZIAŁALNO. 
ŚĆ w ramsh „Frontu Patriotycz 
mejo”* j innyh austriackich insty- 
fujach, — (2 działalność może 
wizukżę rozrijać się na gruncie 
kómstytucji, tòra wyklucza istaie 
m6 partyj plitycznych. Podobnie 
jek dotychca4, ze strony Rzeszy 
będą wydan zarządzenia, które 
aniemożliwi; wtrącanie się władz 
a stosunków wew- 

pętrznych astriackich, aby w ten 
sposób przycynić się do dalsze- 
go pokojowgo rozwoju  stosun- 


. 

Powyższy tomumikat, w którym 
po raz pierwzy używa się oficjal 
gå wyrałeni „Austriacki narodo- 
ky socjalist: jest dalszym kro. 

` klem na droze ustępstw Austrii 
 lwobec kancirza Hitlera. Jest to 
Jównież daisy szczegół rozniewy 
| Obu kanclerz, © którym zresztą 
| prasa napomkała. Trudno jest aa 
razie ocenić iastępstwa, jakie spo 
wodować mče masowy napływ 
zorganizowanch narodowych so- 
cjalistów do zeregów „Frontu Oj 
czyźnianego”, Obawa wpuszcze. 


w Austrii 


j„Pronta* wywołała już w czasie 
dyskusji na ten temat prośbę © dy 
misję ze strony sekretarza gene- 
ralnego „Frontu* Zernatto, Zarzą- 
dzenie to jest zarazem jednym 2 
pierwszych kroków na drodze re- 
altzacji programu nowego ministra 
spraw zagranicznych Seyss-in- 
quarta, (PAT). 


Oświadczenie 
Pappena 


„Angriff“ zamieszcza wywiad 
z ambasadorem Pappenem. Amba 
sador oświadczył m. din.: Pod 
względem moralnym winien być 
osiągnięty taki stan rzeczy, że po 
obu stronach puls uderzać będzie 
w tym samym rytmie, Naród nie- 
miecki w Niemczech i w Austrii 


ra kanclerz wygłosi w niedzielę 


ja ans z napięciem mowy, któ- 


nia narodowyh  socialistów  do| w Reichstagu, 


Tajemricze rozmowy w Berlinie 


Podczas swego dość krótkiego 
pobytu w Belinie, minister spraw 


z przewódcą my partyjnej. 


Prócz tych rozmów dr. Seysa-In- 

FzZSażydmwiw= my IO IE W ERA 
Proc 

liemoeller owlony 


W piątek rani przedtrybunałem 
w Moabicie wzfowiony został pro 
ces pastora Niemoeller, Proces 


odbywa się przy drzwiegh zam- 
kniętych | z zachowani więk. 
szej jeszcze niż poprzednio tajem 


nicy. Oskarżenie kończy lię kon. 
kluzją, iż pastor Niemoellq dopu- 
ścił się aktów przeciw  klerowni. 
czym osobistościom państwowym, 
nadużył ambony dla celów poli- 
tycznych oraz podżegał wiernych 
do nieposłuszeństwa ustawom, 


Robotnicy popiera (ie 
swoje pismo 


quart odbył ważną rozmowę z za- 
stępcą kanclerza Hessem. Żaden 
2 rządów nle wydał komunikatu 
urzędowego © treści prowadzo- 
nych rozmów, ES 


striackich 700 przestępców połi- 
tycznych. 

Jak słychać, w myśl układu, za- 
wartego między Niemcami a Au. 
strią, wszyscy Austriacy, przeby- 
wający obecnie ną terenie Rzeszy, 
powrócić mają. do. Austrii. Rozpo- 
cząć oni mają na terenie austriac- 


kim robotę partyjną. 


FABRYKI GILZ 


St r. 


7 


—_— nn m 
A e M, 


Wobec groźnej sytuacji nad Dunajem 


W. Brytania zwieka 
z zajęciem stanowiska 


"Min. spraw zagr. Eden, odpo- 
wiadając na interpelację w Izbie 
Gmin, oświadczył, że Rząd angiel. 
ski interesował się i nadal będzie 
interesować się sprawą Austrii nie 
tylko ze względu na samą Austrię, 
ale także ze względu na całą sy. 
tuację Europy Środkowej. 

Odmawiając wszelkich dalszych 
wyjaśnień min, Eden przyrzekł zło 
żyć wyczerpujące oświadczenie w 


W. Kwaśniewski I 


„News Chronicle“ oblicza wyda. 
tki Anglii w związku z wojną na 
Dalekim Wschodzie i w Hiszpani. 
ma 980.000 funtów. 


pensje personelu dyplomatyczne: 
go i konsularnego, 15000 — na 
ewakuację uchodźców angielskich 


Z sumy tej|z Chin i 53.000 funtów na pomoc 


10.500 funtów przypada na pensje | obywatelom angielskim w H. 


urzędników komitetu nieinterwen 
cji, 86.000 funtów na dodatkowe 


panii, 


Przyspieszen e ry. mu 


wytw óćrrzości wo ennej 


Pod przewodnictwem premiera 
Chautemps odbyła się konferen' 
cja, w której wzięli udział min: 
strowie Frossard, Bonnet, Dala 
dier, Gay la Chambre, Bertrand 
; Marchandean. Na konferencji 
omawiano szczegółowo obecny 


rolla optyk wozi rat 


sanawiane sig nad b 


przyśpieszenia jej rytmu w ramach 
możliwości budżetowych i skarbo: 
wych, 

Osiągnięto całkowite porozu' 
mienie zarówne co do przyśpiesze 
nią rytmu fabrykacji, jak i co do 
podziału kredytów dla różnych 
departamentów minieteriaklnych. 


Budżet ministerium skarbu 


w Komisji senackiej 


W dyskusji nad budżetem mi- 
nisterium Skarbu w komisji se- 
nackeij, po „optymistycznym“ re- 
feracie prof, Mikłaszewskiego 
zabrał głos senator Łucki, który 
oświadczył: 

Pan aprawozdawea wmówił w nań 
wk dobitme, Że jest dobra, iż 
nie mam odwagi poruszać szer- 
szych ` zagadnień gospodarczych. 
Co do wymuaru podatkow muszę ziu 
wu zaznaczyć, że obl.czają je zbyt 
dowolnie, Nie należy wywoływać 
przez w wielkich strat w życiu spo- 
tłeczno =- gospodarczym. Obecnie nie 
tylko wymiary podatkowa są dowol- 
ne, ala i odwołania od tych wymia- 
ców załatw.ane są tak późno, że lu- 
dzie uczciwi widzą poprostu, że nie 
opłaca się być uczciwym. 

Sen, Flejszerowa:; Jeden z poprzed 


Wiadomości 


WILK W SZKOLE 


z tale, 
POiS<i 


ce Teodora Hiffnera przy ul. 


Z Brześcia n/Bugiem donoszą:| Wólczanskiej nr. 243 w Łódzi, J- 
We wsi Knaje, gm, telechańskie j,|jgień powstał w drukarni "chustek 


zdarzył -się niecodzienny wypaliirmy Ringart, 


dek. Mianowicie zgłodniały wilk, 
zapędziwszy się za psem, wpadł 
do wsi między bawiące się dzieci 
szkoge, Chlopcy kijami zaatako- 
wali wiłka, nauczyciel zaś zdoła! 
pochwyyć strzelbę i zranił zwie- 
rzę, Rany wilk, pędzony przez 
chłopców, wpadł do ogródka szkoj 
nego, a Stentąd przez otwarię 
drzwi do sZoły, wywołując po: 
ploch. wśród &ñtwy, Ranne zwie 
rzę w klasie z%óńczyło życie, 
W ATAKU StU TARGNĄŁ 
SIĘ NA ŻYCIE 
W porcię gdyńskim na 
ku  niamieckim „Wasjanne'” je- 
len Z marynarzy, będą: w, stanie 
fętrzeżwym, dostał nażle 
Stu | targną! się na życie, prze: 


ah o sobie nożem tętnię u Ie 
Pogotowie 


wej ręki.  Wezwane 
ptze'pzło nieszczęśliwego do am 


bulatium, skąd po, udzieleniu 


pi R 23 odwieńono go 
„„ROŻŹNYP ZAŁ 
y A, reż żar w fabry 


stat- 


ataku 


Zanim przybyła 
straż ogniowa, którą początkowo 
skierowano pod mylny adres, oO- 
gień objął już cały wielki blok, 
mieszczący szereg fabryk. Sytua- 
cja byla grożna, pożar bowiem za 
Sfażaął wielu sąsiednim budyn- 
kom. Po 4-godzinnej akcji ratun- 
kówej ogień zlokalizowano, przy 
czym | strażak został ranny. Stra 
ty. spowodowane pożarem wyno- 
szą pół miliona złotych. 
TRZY GODZINY BEZ RATUNKU 
W Leszczu, pow. piński, wyda- 
rzył się wstrząsający wypadek. 
Mianowicie przewrócił się wóz z 
trocifami, przygniatając 30-letnie- 
lpo Oszera Miszuka. Wkrótce po 
wypadku przechodzili obok robot 
nicy, nie widząc jednak wożnicy, 
sądzili, że udał się on po pomoc 
a podniesienia wozu | poszli so- 
Be dalej. Dopiero po trzech go- 
dłinach wóz został wo i l 


głaleziono pod mim zwłąki Miszu- 
M Obok zwłok zę zhalęzio 
M pod trocinami pokaleczonez9, 
l$ jeszcze żywego Jego psa. 


_ 


nich mówców zauważył, że niekiedy 
sposób postępowan.a urzędu skarbo- 
wego ma taki skutek, że niejako po 
piera nieuczciwość podatkową, wzglę1 
nie zniechęca do uczciwości, I ja 
mam podobne przykłady. Np. w po- 
tudniowej Polsce nałożone podatek 
pewnej osobie od wynajmu lo"ali na 
lato, Przedstawiono kw't, że otrzy- 
mano za sezon 400 zł., a podatek wy 
mierzony został cd 800 zł, Na zapy- 
tanie, na jakiej podstaw.e, odpowie- 
dziano: Powinniście byli wynając za 
800 zł. 


RÓŻOWE OKUTARY SPACERUJĄ 
CEGO PO AL. UJAZDOWSKICA. 


Sen, Zarzycki: Optymizm o wiele 
więcej potrzebny jest w okresie złym 
wtedy bowiem trzeba za wszelką ce- 
nę podtrzymywać ducha. Gdy zaczy. 
na się okres lepszej koniunktury, 
trzeba poczynać sobie bardzo ostroż- 
nie, naprzykład z wydatkami, jeżeli 
chodzi o budżet. W chwilach dobrej 
kom'unktury łatwo jest bowiem wy- 
dawać, a trzeba wręcz odwrotnie o- 
szczędzać, bo znów nadejdzie kryzys. 
Każdy resort trzeba uświadomić, że 
kon unktura nie jest poto, żeby zła- 
dać wszystko, co zaczyna się groma 
dzić, Trzeba przyzwyczaić się pa- 
trzyć na Polskę, nie z punktu w dze 
nia spacerującego po Al Ujazdow. 
skich, który widzi wszystko do okoła 
w różowych barwach, lecz trzeba 
udać się na wieś Małopoiską, czy kre 
sową i spojrzeć, jak się przedstawia 
zytuacja w rolnietw'e. Otóż niewat- 
oliwie jest ona gorsza, nie tylko niż 
była w 1928 r., ale gorsza jest od sy 
tuacji przedwojennej. 


USTAWA UPOSAŻENIOWA 


P. wiceminister Kwiatkowski w | 
odpowiedzi na pytania senatorów | 
m. if, stwierdził, że ostatnia usta. | 
wa  uposażeniowa 
RSE TEWKTISZWTZARY JI 


Rozruchy w 


W piątek wybuchły daga] 
podczas manifestacji organizacji 
„Zielonych Koszuł* na cześć prze. 
wódcy stronnictwą nacjonalistycz 
mego „Wald”, Nahas Paszy. 


Poli- | 


wbudowała podatek  dóchodowy 
w pobory i stworzyła formalnie 
pobory netto, Zdaje się, że tę me 
todę trzeba będzie w przysziości 
zmutnić, -Dlatego jest w projek- 
cie w przyszłości przedstawienie 
wniosku © zmianę ustawy uposa- 
żęniowej i powrót do takiego sta- 
nu rzeczy, że od urzędników był- 
by pobierany normalny podatek 
dochodowy. Jeżeli chodzi o ulgi, 
to urzędnicy mogą korzystać z 
tych ulg, o ile opłacają pe; mts AVONS SPYRIÓWE m] 
specjainy. Natomiast mne ulg. 
rzeczywiście wyrażają się w zwro 
tach podatku dochodowego, a we 
dług ustawy uposażenia urzędni- 
cze są wolne od podatku docho- 
dowego. Osobiste moje przeko- 
nanie jest takie, że należy w przy 
wysokości poborów i wprowadzić 
normalnie potrącany podatek do- 
chodowy. Nie można tego było 
zrobić w roku bież. gdyż nie by- 
iiśmy w stanie zlikwidować jesz- 
czę calego podatku ` specjalnego, 


WYJASNIENIE P, MINISTRA 
GRODYŃSKIEGO 


W odpowiedzi p. wiceministe 
Grodyński skarżył się na ujaw- 
nioną tendencję do podniesienia 
wydatków (komisja sejmowa poa 
wyższyła je efektywnie o 12,7 mt. 
liona zł.), oraz do obniżki podal 
ków. Polemizował z projektam' 
obniżki akcyzy od cukru oraz na. 
łożenia podatku na kawalerów 
Większość kawalerów i tak nale: 
żałaby do zarabiających poniżej 
minimum egzystencji. 

Preliminarz na r. 1938/39 moż. 
ną uważać za całkowicię realny, 
choćby ze względu na to, że wpły 
wy przez 10 miesięcy r. b. są bar. 
dzo bliskie sum preliminowanych 
Wyjątek stanowi podatek docho 


rzeczywiście dowy. 


Aieksandrii 


cja rozpędziła demonstrantów, 
którzy uszkodził kilka tramwajów 
i zdemclowali parę skiepów, Oko- 
łe 40 osób, w tem 3 kobiety i Kilku; 
Europejczyków odniosio rany. 


poniedziałek po południu, Ta zwło 
ka w definitywnym zdeklarowaniu 
stanowiska angielskiego jest po- 
dyktowana chęcią uwzględnienia 
wyznaczonej na niedzielę mowy 
Hitlera oraz zbadania w rozmo- 
wach z ambasadotem włoskim mo 
żliwości porozumienia z Włocha- 
mi. (ATE). 


Rozmowy londyńskie 


Premier Chamberlain odbyl 
przed południem na Downing. 
„street 215- az konferencję 2 


ULUBIONE GILZY WIĘKSZOŚCI PALACZY = TO PATENTOWANE 


DWUWATKI w PREPAROWATKI 


0K0 t” 


F. Pacholczyk w Warszawie 


|ambasadorem włoskim Grandim, 
ps której w godzinach popołudnio 
wych odbyła się druga narada, W 
obu konferencjach brał udział min. 
Eden. 


Aczkolwiek w ostatnich dniach 
widoki zbliżenia asgie'sko - wło- 
skiego nie były już tax Lorzystnie 
oceniane, jak pod koniec ut, ty- 


godnia, londyńskie kuta poniycz 
przypisują jednak dz! siejszy: nk 
ferencjom angielsko - wloskiia p 
wne znaczenie, W czasie narad 
omawiano także zagadm=nie sig- 
sunków  austriacko -= niemieckich, 

Reuter donosi, że po rozmow: 
amb. Grandiego z Chamberiajinem 
i Edenem, ten ostaiai odbył raz. 
mowę. z ambasadorem Francji 
Corbinem. Ambasador francust 
poinformował min, Edena ọ sta. 
nowisku Francji w sprawie štatus 
quo w Austrii | Śroglkowej Euro= 


pie. 
(PATA 


ambasadorów 


francuskich 


Sytuacja nad Dunajem omawits 
na była w piątek przez mia. Delbo 
sa z prezesem komisji spraw 722 
granicznych Senatu Berangerem, 
który poruszył również pioblem 
śródziemnomorski i sprawę adi- 
syńską, Mówią tutaj, że ne Qual 
d'Orsay zorganizowana będzie kon 
ferencja ambasadorów francuskich 
z udziałem ambasadora w Berli. 
nie Francois - Ponceta, ambasa- 
dora w Londynie Corbi no, oraz po 
sta francuskiego w Wiedniu Puawy 
nn E Ta 8 | 


Pa adyan Manne Menia Weti Wifi" 


PAT komunikuje: 

Wopee wystąpienia „Dziennika 
Wileńskiego" z artykułem znie- 
ważającym pamięć Marszałka Jó 
zefa Piłsudskiego, władze sądo- 
wo-prokuratorskie i administra- 
cyjne wydały kolejno następujące 
zarządzenia; 

1) opi został lokai 
„Dziennika Wileńskiego”, 

2) prokurator Sądu Okręgowe- 
go w Wlinię wriiósł do sądu akt 
rrain eta 152 k. k. za znie 
ważenię Narodu iski ez 
i R z polskiego prz 
Józeła Piławiskiego przeciwko au. 
torowi artykułu St, Cywińskiemu 
Oraz wydawcy „Dziennika Wileń- 
skiego“ AJ. Zwierzyńskiemu, 

3) sędzia śledczy w stosunku 
do otu oskarżonych zastosował 
środek zapobiegawczy — tymcza- 
sowy areszt, 

4) na wniosek władz admini- 
stracyjnych 1 
Okr, w Wilnie zawiesił wydawnic 


do -czasu 
sprawie © 


twa „Dz. Wileńskiego“ 
wyroku sądowego w 
skarżonych, 

5j dnia 18 MAN r b. Zostali 
skierowani do miejsca odosobnie= 
nia w Berezie. Piotr Kownacki, 
Witold Swierzewski | Stefan Loch 
tin — członkowie Str. Narodowe 
go w Wilnie za podburzame mit- 
dzieży 4 organizowane drmom. 
stracyj, 
6) Wojewoda wileński zam 
w tymże dniu działalnoś 
rodowego na terenie m 
na oraz wojew, wiieńsk - 
odwołania, 

7) Rektor U, 8, B. = 
St. Cywińskiego w odbo a 
doceata, a senat akad 
chwalił przekazać jego sp 
postępowania dyscyp! nerneę 

8) do Wilna skierowana 20a 
kompania kandydatów p. p. 4 
utrzymania spokoju ł bezpiecze 


prokuratora Sąd | stwa", 


WIADOMOŚCI E WIADOMOSC SPORTOWE =} 


|KOKEJ, 


POLSKA PRZEGRYWA Z ANGLIĄ 
7 


1: 

W piątek polska drużyna hokejowa 
rozegrała w Pradze osłalni swój mecz 
półfinałowy, ulegając Anglii 1:7 (1:3. 
0:4, 0:0). Mimo fatalnego wyniku 
stwierdzić trzeba, że Polacy wypadli 
o klasę iepiej, niż na przegranym ne: 
czu ze Szwecją. [ym razem wszyscy 
„nasi zawodnicy walczyli bardzo ambit- 
nie, Zawiódł tylko Stogowski, który za- 
winił przypajmniej trzy bramki. Jego 
wypady w pole były w skutkach kata 
strofalne. Anglicy po każdym takim wy- 
padzie zdobywali nową bramkę. Sto» 
gowski poza tym wykazał ogromne de- 
nerwowanie, co oczywiście mnsiało się 
odbić również ujemnie na wyniku 

W drugim  spotkunin piątkowym 
Wegry wywalczyły z Kanadą wynik nie. 
rozstrzygnięty. 1:1 (1:1, 0:0, 0:0). 

Do finała zakwalifikowały się już 
Kanada, Niemcy i Anglia. W pierwszej 
grupie pozostał jeszcze do rozegrania 
decydujący mecz pomiędzy Czechosło* 
wacją i Szwajcarią, Jedna z tych dru- 
tyn zakwalifikuje się do finału, poł 
czas gdy Ameryka zajęła ostatnie mie 
sce, 

ZAKOŃCZENIE MISTRZOSTW 

HOKEJOWYCH WARSZAWT. 

W sobotę i nieuzielę odędą się osta- 
tnie dwa mecze o mistrzostwo klasy m 
okręgu warszawskiego, W sobotę ò g. 
godz. 19 Polonia walczy na swoim boj- 
sku ze Skra. W r! dzięłę o godz. 18 na 
stadionie W. P, rozegrany zostanie o- 
statni decydujący mecz pomiędzy Po- 
fonią i AZS, 


PIŁKA NOZNA 


PRZED MECZEM POLSKICH PIŁKA- 
"RZY WE FRANCJI. 
W niedzielę i poniedziałek reprezen- 
tecja Polski Z-chodniej rozegra dwa 
mecze w północne; Francji. 


Na pięrwiarm mpezu w Fille Froncję 
| p: nocna wystąpi w najsliniejszym skin: 
|4zio. W brąmee gra Du Rui wielożrni 


[o7 frzncuski brumkarz reprrzentacyjay 


Ubrona Vandooren i Bison ka oah 
lepszą we Francji Północnej i grata ad 
poprzednio przeciwko Licze polkief, 
W pomocy Bourbotte, More i Morawa 
należą do reprezeniacyjuych płkarsy 
Francji. W atakn gra tylko Jada, Frame 
cuz Bigot, reszta 1 endzoriemcy: Sile, 
Hilt, Wimkełmans i Koleosi Waiysry 
ci zawodnicy grali w ubiglą miadziaję 
e misrzostwo Frarcji, wy-osujęt foleg 
formę, 

Drugiego dnia w Lens wysypi rapes- 
zentacja słabsza, ale w sùmis pòs 
ko niewiele ustępuje pierwszej 
zentacji. 

Zainieresowanie  spotkariam* 
skimi piłkarzami jest Ogrom 
nizatorzy spodziewnją się rekor 
zby vubliczności. 


LEKKOATLETYKA 


KUSOCIŃS3KI SnRĘCIŁ NOG, 
NARTACH, 

Janusz Kusociński, który qorekywał 
ostatnio na ob.zie narcia kie, (IW? 
pod Worochtą, przybył do w. iwp? 
prze! końcem bozu, ponieważ no je 
dnej z wycieczek doznał skręcenia s0 
gi. W Warszawi: Kusocińsxi zosia) yy- 
słany do svpitala dla dokłodnece si> 
dania i kuracji. 


Bzisiejsze imprezy 
ser ow * 


W Warszawie na bolsku Polonij a 19 
mecz hokejowy o mistrzowwe keny 4 
our. warsz. Polonia — Sk. 

W lokalu CWS o godz. 14 mès doi 
serski Stella — LWS. 

W Krakowie mecz zapzóotesy 
dzy Niemcami Wschodn. s Pol 
chodnię. 

W Worochcie 3-dd etap miram Siis 
kiem il Brygady Legionów Zašle — Wa 
rochta. 

W Snwałkach łyżwiarskie revtżrosra 
Polski Wachodniej i miarsa «s Pol M 
kimy B J C w 2żdzie + 

w Częste cb wje mis 
zę 


po ral p 
Ta 
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dk 4 ag 
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gs 


— 9 


| 2 mę 


' mle potwierdziła tych łantazji, b wsz 


nen e - va >>) L=) j lx 


Str. 8 


u- wielkości i odległości od cen- 


„|temperatury, 
„| Jeśli chodzi o Wenus, 
eat -| PLANETA TA POSIADA Í 
we, ponieważ jej siła grawita- |ZĄPEWNE ŻYCIE ROŚLIN- 
NE Zorza polarna powstaje waku- 


e pewne, bar- |iek silnego przyciągania elektrycz 


Tajemnice wszechświata 


Czy istnieje życie na planetach: 
Jak powstaje zagadkowe zjawisko 


Zorzy Polarnej 


Zjawisko to dezorganizuje Komunikację radiowa, telegraficzną 


telefoniczną na Świecie 


szych warstw atmosłery, są absor | sach czasu KOFTA POkiarna pov 
bawane | wtedy następuje zjawi- wia się wyjątkowo € zasto pri 


ra rozprasza się w è | izo wczesne Í życia ie |nych promieni słonecznych, przez | sko kolorowego świecenia. czym świeci od godz > 19 do 2 
Ta z i 5 ag rzęcego. 7 gł Ba |się magnetyczną ziemi, npma Od cea stwierdzono, ak w|W tych oaar Elek giromagr | 
BRAK TLENU, niektó czeni. słoneczne, doszedłszy do wyż-|pewnych klikunastoletnich e- |czne promi SION sorne sa 
Na wielkich planetach. v ro- owa S ten sposób odbijane R grez 
dzaju Jupitera, który jest ty- me magnetyczne ziemi; 
siąg razy większy od Ziemi, na tę stronę kuli 
życie nie Istnieje dzy czyn sa m 63 rej właśnie panuje no: 
wręcz przeciwnych: siła gra- k Zorza polarna dG 
wie nda a n e Le ci m n a KSI 74 C że; że promiennie ainei: 
ATMOSFERE NADZWYCZAJ nie rozchodzą się po Eniach od 
ETY I iCH WIELKOŚĆ A OSEE GĘSTĄ. eo Fear py 
PLANETY Ii y U=- poda 
W STOSUNKU DO ZIEMI,  |która uniemożliwia la- jak wszystkie inne talię siekteow 


Me tak dawno Jeszcze wol- 
ào byle lautastom snuć domy- 
tiy na temat życia mieszkań- 
re A Marsa | Księżyca... Wie- 
dą współczesna dotychczas 


||| RENON POLA LODOWE, POKRYTE 


Lod ber oee 


która wywiera ciśnienie paru 
W NIEDOSTĘPNYCH BAGNACH 
AMAZO 


tysięcy ton na kwadratowy 
centymetr. I tu również nie ma 
NKL 


słońca. Stopień cie 
a = Aar eri sd te. 


iay Byiednie meeepy |KT KASET STOPNI POWY- 
spotykając się u adon- żEJ ZERA. 
pe miempsh*, pras Na 
„Karugaa*. Indianie te od światła ( ciepła, a | i 
a sio mają wigwamów, tura staje się tak niska, iż R É SA ae 
LOD A PARZĄ- a e E Tan dE 


KANÓW, 


ch tworzę e06 w rodzaju na- pomyślenia. A więc GE > 
p A =w sasadzie nie wiele róż: | nie na planetach o wielkosci! Angielski fizyk Lon zapewnia, |dzo znany uczony mówił, że czło- 
"ego mę cd gniazd, budowa*|Zjemi lub Wenus w jakimkol- |że już obecnie przelot na księżyc wiek nie wytrzyma większej szyb 
h przez niektóre ptaki w pu | wiek systemie planetarnym mo- nie jest fantazją. Uczony przypor kości jak 90 km. na godzinę, bo 


sach godswrotnikowych. że istnieć życie. Przy czym od mina, że 80 lat temu pewien bar. | większa szybkość mogłaby być 

przyczyną Śmierci; 40 lat temu 
ekspert angielskiego ministerium 
spraw wojskowych twierdził, że 
radiotelegrafia nigdy nie może 
być stosowana w armii; 90 tat 
temu twierdzono, że znalazł się 
jakiś wariat, który gazem zamie- 
rzą oświetlić cały Londyn, 


W ten sam bezkrytyczny sposób 
mówi się dzisiaj e komunikacji z 
księżycem i Marsem. Połączenie z 


—a 


Jak powstała woda 


Podobno takie przeloty są już obecnie możliwe 


TAK WYGLĄDA KRAJOBRAZ. KSIĘŻYCOWY. WIDOCZNE SĄ KRATERY WYGASŁYCH WUL. 


będzie przebywana przez wyko- 


gnetyczne — ulegająą ocz wyw | 
p wom innych Sił mag jqętycznych ¥ 


Pojawienłu się Ztprzy | 
towarzyszą zawsze iyakiócenia me 
gnetyczne, gdyż Przyczyną obaj 
tych zjawisk jest wzmożose pro- 
mieniowanie słońca. +, 

ZJAWISKO ZORZY, POLARNEJ 
POJAWI SIĘ ZNOWU NAD 
EURO/pĄ. l 


rzy polarnej. , Jak przypuszcza dr, 
Mc. Nish z „Carnegie Institution 
w Waszyngtonie zaburzenia te bę 
dą znacznie „silniejsze, nit te, któw 
re niedawn0> towarzyszyły pamięt 
pory badania, uwieńczone pomyśl nemu zław isku zorzy i zderorga- 
nym wynikiem, Wszystkie mode- "izują na jiąkiś czas komunikację, 
le potwierdziły możność realiza. | Tadiową, tele graficzną 1 telefoni 
cji tej idei. Najlepszą sprawność "4 Ta globie. 


wykazały systemy rakietowe. AD) | sier BY? BJ ĄCE KE 


jednak osiągnąć księżyc, aparat % ET 
(riowiek 


ten musi być wielkich rozmiarów 
ieniały 


Ba kka. hes 


ze względu na konieczność zabra 
nia większej ilości paliwa, Po 
obliczeniu okazało się, że paliwa 
trzeba na 2/3 drogi. Reszta drogi| S$ 


rzystanie siły przyciągania, We- 
dług twierdzeń uczonego, nasze | dze 
pokolenie będzie napewno świad. | lat 


Chie maleźć odpowiedź na to 
Miane, Musimy cofnąć się myślą 
"eo do odległej o miliony lat 


ne prawem reakcji wytworzyły 
trwałe związki. Głównym pier. 
wiastkiem, występującym na na- 


epoki, kiedy kula ziemska zaczy- | szym globie, jest tlen. Drugie miej 


"a powoli zastygać, a znajdują- 


sce po nim co do ilości i doniosło- 


* na miej pierwiastki chemicz | ści dia życia organicznego zajmu 


otwór przedpotopowy 


który zamieszkiwał na ziemi przed... 
80 milionami lat 


Górnicy, zatrudnieni w kopalni 
węgla w Cedaredge w Kolorado, 
salrafil na głębokości 70 metrów 
m odcisid sióp jakiegoś potwora 
Faadpotopowego. Zawiadomiono 
» tym dyrektora muzeum przyrod- 
cego w Colorado, d-ra Browna, 
kotwy e'wierdził, że adciski stóp 
9 średnicy 1,13 m., należaży do po. 
wora z gatunku przedpótopowych 
zwierząt kićre zaludniały naszą 
plemię przed 80 milionami lat. Za- 
częto poszukiwać dalszych śladów 
potwora | w odległości 350 metrów 


od znalezienia widocznych w ska. 
miemałym: mule ziemi odcisków 
6.6, nalralmno na szkielet zwie- 
rzęcja. Jest te największy potwór 
przędpotopowy ze znalezionych 


iorychczas Zwierzę miało 15 me- 


trów wysokości | dawały kroki 
5-metrowe. Olbrzym ten żywił się 
roślinami. Kopalnia  Cedaredge 
jest obęcnie ośrodkiem zaintereso- 
wania uczonych amerykańskich. 
Ekspedycja d-ra Browna, pracu- 
jąc przez trzy tygodnie dzień w 
dzień na trzy zmiany nad wydoby- 
ciem szkieletu przedpotopowego 
olbrzyma, ważącego przeszło 8,000 
kg., natknęła się na szkielet dino- 
suara „długości 16 metrów i wy- 
sokości 5 metrów. Poza tym zna- 
leziono w innym miejscu w tej sa- 
mej kopalni skamieniałe resztk: 
olbrzymiego żółwia z gatunku do 
tychczas zupełnie nieznanego. 
Zwierzę to miało 7 metrów długo. 
ści, 2 metry szerokości i 1 metr 
wysokości. 


je wodór. Jak wiadomo bowiem, z 
połączenia się wodoru i tlenu po- 
wstaje woda. Proces łączenia się 
tlenu i wodoru odbył się na ziem! 
jeszcze w tym okresie, gdy skoru- 
pa ziemska tworzyła skrzepią, go- 
rącą masę. Na tej rozżarzonej 
jeszcze kuli ziemskiej nie było wa. 
runków do skroplenia się wody, 
która w formie pary przesycała 
atmosferę naszego globu. Oprócz 
pary atmosfera ziemska zawierała 
pewne ilości znacznie od niej cięż- 
szego chloru. W strefie podbie- 
gunowej, gdzie proces stygnięcia 
skorupy ziemskiej odbywa się 
szybciej, prędzej niż gdziekolwiek 
doszło do skroplenia się wody, 
która gromadziła się naturalnie w 
wytworzonych zagłębieniach, w 
których z natury rzeczy, jako cięż. 
szy od powietrza, gromadził się 
gaz, chlor, tworząc w połączeniu 
z innymi pierwiastkami, jak sót, 
magnes, potas, tak zwane chlorki, 
rozpuszczalne w wodzie. Tym s30- 
lom zawdzięcza woda morska 
swój smak słony, a siarczanom 


magnesu, wapnia i potasu swą go. |sty 


rycz. Wszystkie te pierwiastki, 
jako lżejsze, znalazły się na po 
wierzchni, bądź tuż pod powierz- 


tymi planetami możnaby natych- 
miast zrealizować, gdyby były 
pieniądze, W Londynie istnieje 
już nawet towarzystwo między- 
planetarne, które poczyniio do tej 


kiem takich przelotów, a najdalej 
za 400 łat te przeloty mie będą 
większą rewelacją, jak dzisiaj prze 
loty między Londynem a Paryżem. 


Tajemniczy kamień w Szwecji 


którego ruchy wróżą 


Do Szwedzkiego Instytutu Sta- 
rożytności wpłynęła ostatnio pe- 
tycja, podpisana: przez kilka ty- 
sięcy osóv, która domaga się, aby 
słynny kamień starożytny, leżący 
w Szwecji północnej, znany jako 
„Kamień w rielonej dolinie“ prze 
niesiony został na swe stare miej: 
sce. Kamień, który leżał niedale- 
ko granicy norweskiej, w pobli- 
żu suwedzkiego ośrodka sportu 
narciarskiego Storlien, został 
przed trzema laty usunięty i przy 
mocowany został do skały. Uczy- 
niono tak dlatego, że kamień 
znajdował się La gruncie bag. 
m. 

„Kamień w zielonej dolinie“ 
jest jednym z najbardziej tajem- 
niczych zabytków eiarożytności, 


chnią ziemi, podezas gdy inne, cięż | Waży przeszła 500 kg. i jest prze- 
sze, opadały ku jądru ziemi, two- | szło jeden metr wysoki, Pokryty 


rząc roztopioną masę, wypełnia 
jącą wnętrze kuli ziemskiej. 


=u—u————— 


jest licznymi znakami tajemniczy: 


«mi, których znaczenia dociekali 


uczeni przez całe wieki bezskute: 
cznie. 


podobno nieszczęścia 


Kamień budzi zainteresowani« 
nie tylko w kołach archeologów i 
miłośników starożytności, Fanta 
zja ludu oenuła na jego tle praw- 
dziwe legendy, Wierzy się pow 
szechnie, że tajemnicze jego ru- 
chy przepowiadają jakieś nieszczę 
ście Twierdzi się, że tak było wła 
śnie w roku 1741, gdy Szwecja zo: 
stała wciągnięta do wojny. Legen 
da mówi, że jeśli kamień się na: 
chyli, oczekiwać można napewno 
jakiegcś nieszczęścia. 

Niejasne są nie tylko napisy. 


riek, Ea zapadł na dzi: 
wna, fajemnilczą chorobę, Stop 
niowd tkaniki mięste chorega 
kostni ją, (zamieniajęc sio w 
twardą, prałwie kamieniste masę 
Chogba rozpoczęła się przed 20 
laty skostnieniem mięśni prewe 
ge ramienid, Stopniowo groźny 
ten proces Objął szyję, barki, le- 
wą rękę i mogi. Od 12 lat chory 
poddaje się leczeniu, przecho 
dząc z jednej kliniki do drugiej, 
dotychczas bez rezuitato. W chwi- 
li obecnej nieszczęśliwy wypiądz, 
jak mumia, nie może ani waiąćć 
ani poruszyć głową. Oddech jepe 
jest bardzo słaby, tak, te nie my 
żna nawet zauważyć rutha kl<yki 
piersiowej. Jedynie mięśnie re 
rzy chorego oraz ręce 260) yrały 
pewną ruchliwość. Cher/odźy- 
wia się przy pomocy s 47: Po- 
karmy trwalsze wprośdza* de 
ust, posługując cię dogim, spe- 
cjalnie dla niego / skowernowe- 
nym widelcem, Fedha opizji 
lekarzy, choroha jego Powstała 
na tle nerwowytu/ Podobne wy 


ale i powody postawienia kamie | padki zdarsa/ą się biemryka 


nia na tym miejscu. 


rzadko. 
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Kontrola działalności móła” 


. Dr. George Walters skonstr4o- 
wał aparat, który pozwoli na ufa- 
wnianie | rejestrowanie działalno- 
ści komórek mózgowych, a przez 


to otwórzy medycynie, é ip Mi. 
mię neurolęgii, zdpełnie ©” daie 
dziny pozmania.j f i 
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Str. 


Dyskusja nad budżetem ministerium Oświaty 


w Seimie 


SPRAWA Z. N. P. 


zbrojna Państwa Polskiego w roz 


W piątek w dyskusji nad bud. | woju historycznym od XI do XVII 


getem Ministerium W, R. 1 O. P. | wieku”; 


zabrał głos p. min. prof. Święto. 
sławski, który poświęcił sprawie 
Związku Nauczycielstwą Polskie. 
go następujące słowa: 

„Gdy mowa o nauczycielstwie 
szkół powszechnych, chciałbym 
oświadczyć, że nowowybrzny zæ 
rząd Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego rozpoczął swe prace. Za 
komaunikowałem przedstawicielom 
Zarządu osobiście, że uważam za 
niemożliwe, by wrócić miały po- 
nownie stostnki, jakie tam pano- 
wały przed ustanowieniem Ki ra 
tora. Wakazał« m również, że w 
chwili obecnej Zarząd musi zwró 
cić szczególną uwagę na obronę 
Związku przed wpływami polity- 
cznymi, Zarząd powinien użyć ea- 
łego swego wpływu, by zo swej 
strony wytworzyć atmosferę sprzy 
jającą harmonijnej pracy wszyst 
kich nauczycieli zarówno świec 
kich i jak duchownych. 

Nauczycielstwo przekonało się, 
że Rząd, nie godząc bynajmniej 
w prawo zrzeszenia się w związki, 
w całą stanowczością nie dopuści 
do przekroczenia przewidzianego 
statutem  sakresu działalności, 
Związku, Sądzę, że nauczyciel: 
stwó, zrzeszone w Związku, potra- 
fi należycie ocenić dobrą intencję 
Rządu, który nie chciał stocować 
represji względem wykroczeń pe 
wnej grupy nauczycieli, przeży- 
wających tragiczne oliwile zała 
mania pod wpływem suruwej oce- 
ny i uderzenia w Zarząd Źwią 
kn 


W dalszym ciągu dyskusjl po- 
słowie poruszali szereg spraw, 
związanych z zagadnieniami o. 


światowymi. 16 Tyaicy NAUCZYCIELI recz 

MUNISTówW ( P. Chojnacki: Po dramatycznych 
„ ZAPOMNIANY GRUNWALD | p zza: Choć ÓW: mu |przażyciach wydawało się, Że nau. 
P. Hofman stwierdza: szę mówić o ZNP. Pan premier |czyciel polak będzie miał taras spò- 

W programie dla pierwszej kla | twierdzi., że były-tam  tendencje|kój w pracy. Tymczasem komuś 
sy licealnej jest punkt; „Siła| komunizujące | pacyfistyczne, na-leży ma wprowadzenia zamętu. P. 
> iae zę + (121483 394 804 122114 364 603 33 
„Tabela wygranych EEEE SA 
| OCE" 
3 dzień ciągnienia | klasy 41 Loterii Państwowej Ii ao dea 188 18 loch, 
II ciągnienie  |aśs isss ae aes ue at naang 2% |206 39a ag COR BoT 0 oda Lada 


GŁÓWNE WYGRANE 

5000 zł, — 24409 53288 
185312 158744 

2.090 zł, — 362 54699 

L000 zł — 24625 37997 39739 
50763 111315 119395 119580 140457 

r 80803 113821 
114272 


250 zł. — 1487 2632 7455 1353u 
22148 23862 29439 81233 35954 1:00. 
28513 45395 47964 50830 50193 E5575 
66359 64750 65116 75004 80795 95185 
9810 115607 125980 181104 137844 

T 147822 


14398 
PO 125 ZŁOTYCH, 


908 20 117% 489 91 3068 4381 5659 
8196 403 806 7007 94 570 8129 449 
550.97 618 708 946 9047 10501 11451 
878 998 12802 18589 14680 15892 
16143 587 17622 800 71 18108 401 
668 19228 75 858 997 20208 21282 
22969 23143 455 890 24175 221 338 

25193 26029 138 27024 643 851 28680 
356 999 19209 307 439 546 686 709 82] 
30284 33477 909 34351 35196 986 39853 
952 58 40070 191 41175 571 42551 678 
43378 456 44303 502 45098 245 48290 
849 49429 741 50074 297 51040 302 5u4 
„53045 121 293 568 878 54168 867 55388 
432 598 993 56035 365 774 58442 501 
60805 61294 534 907 63265 64066 360 
776 65101 Si? 756 66047 727 61106 458 


182051 


81 68071 Si Szy 587 69570 70026 659 855 
71092 960 813 74072 389 75783 
76528 90 788 MG. 76005 368 418 771 


932% 79258 V 514 751 80415 81132 
494 523 82015 B3177 826 84272 440 
501 85390 666 W ksgGl 89402 90664 
831 923 91680 94 WI 92224 93267 182 
95366 525 929 96198 ug 419 830. 97553 
731 98128 236 99139 %l +09 799. 
100232 581 768 96S 69 102418 666 
108557 105050 741 1 82 536 667 
567 76 108540 95 826 W344 11002v 
110000 666 111705 +I 113421 
114063 262 94 605 847 1iWĘG 116120 
117275 895 118221 463 228 B 119339 
506 120177 556 122662 12%% 632 
124315 513 674 128069 535 425958 
127295 129809 130341 769 183494 876 
134791 185118 855 997 136219. 443 
137548 138129 202 404 847 89 139222 
140600 953 141494 971 142252 84 
149529 144884 767 968 145647 
776 147060 421 516 80 148015 
985 149509 150149 253 585 
152925 153214 397 553 818 154091 
156475 156357 89 819 48 158544 


PO ZŁOTYCH 62.50. 


1 196 217 807 59 752 1104 18 267 
844 86 91 715 Y15 40 2043 98 205 
17 82 467 171 8223 500 654 641 642 
933 6477 560 708 26 894 939 6094 
258 310 469 71 674.830 7198 862 
414 99 614 70 81 748 836 80 98 950 
99 8180 96 219 374 422 6 564 619 


23 4 815 6 78 86 970 9409 18 604 79 | 716 1 
u ZWB 661 708 s98 11025 191 237 | 120177 


wymienieni są w tym 
punkcie wielcy nasi wodzowie — 
Batory, Chodkiewicz, Żółkiewski 
i szereg zwycięstw — ale co się 
stało z Grunwaldem? O Grunwal- 
dzie się nie mówi. Należałoby to 
uzupełnić, 
WIEŚ NIE CHCE WALKI 
Z NAUCZYCIELEM 

P, Szetela? Atmosfera, jaką się 
wytwarza naokoło ZNP. nie wpływa 
dodatnio ani ną nauczyciela ani też 
na społeczeństwo, Wies pozostaje w 
bliskim | serdecznym kontakcie s nau 
czycielem i nie chcemy, aby ataki 
nie przemyślane wprowadzały ta dy. 
sonani, 

PRZECIW UTRAKWIZMOWI 

Pos, Kuśmowyesi Stan szkolnie. 
twa w obecnej chwili szerzy nastrój 
beznadziejności w społeczeństwie u- 
kraińskim i niewiarę w możność po 
prawy stana posadania w szżolnie- 
twie w drodze legalnej. Społeczeń. 
stwo ukraińskie odrzuca zasadę utra 
kwizmu i nigdy sią z nią nie pogo- 
dzi, 

KATASTROFĄ SZKOLNICTWA 

ZAWODOWEGO 

P. Jzhoda-żółtowski: Szkolnictwo 
zawodowe jest jednym z najważniej. 
szych elementów naprawy strektury 
gospodarczej Polski. Jednak jego o- 
beny stan jest katastrofalny tak 
pod względem ilościowym, jak į ja- 
kościowym. W roku ubiegłym 20% 
kandydatów mae mogło się dostać do 
szkół zawodowych z powodu braku 
miejsc, z drugtej strony liczba absoi 
wentów tych szkół nie wystarczą na 
potrzeby Życia gospodarczego. 
skio uposażenią nauczycielstwa, od- 
straszają fachowców od tych szkół. 
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ciski na nauczycieli. Jak to 
możliwe? Przecież nauczyciet pol 
ski i społeczeństwo polskie jest re 
ligijne i patriotyczne. Czy nie moż 
na było zawczasu zastosować środ 
ków, któreby ukróciły tego rodzaju 
działalność, Dlaczego tego nle zro 
biono (p. Wojtowicz: Bo jej nie 
było), Mam na podstawie swoich 
obserwacji przekonanie, że była 
(p. Zubrzycki: 16 tysięcy nauczy- 
cieli jest oficerami rezerwy. Czy 
to są też komuniści?), 


ZWYCIĘSTWO PAJDOKRACJI 
NA UCZELNIACH WYŻSZYCH 

P. Rubinstejn: Dzieci szkolne 
wychodzą ze szkoły z jadem nac- 
jonalistycznym w duszy, odgry- 
wają czynną rolę w ekscesach, o 
czym mówł p. Pełczyńska w swo- 
jej interpelacji. P. minister chciaf- 
by, żeby wychowanie odbywało 
się na zasadzie przykazania miło 
ści bliźniego. Przykazanie to jest 
drogie nam wszystkim, ałe nie jest 
przestrzegane. Zapytujemy p. mi- 
nistra, co zamierza przedsięwziąć, 
żeby młodzież ucząca się w szko- 
łach, nie była zatruwana nienawi- 
ścią. Drogi, którymi kroczy p. mi- 
nister nie odpowiadają intencjom, 
które znalazły wyraz w jego 0- 
śwładczeniu. Zgodził się na wpro 
wadzenie ghetta I w ten sposób 
pajdokracja. na wyższych wezel- 
niach odniosła zwycięstwo nie tyl 
ko nad demokracją potską, ale nad 
Rządem Rzeczypospolitej. Duży 
odłam społeczeństwa polskiego 
pozostał niezachwiany w warto- 
ściowaniu odwiecznych praw mo 
ralnych i dlatego wierzę, że mój 
głos nie będzie głosem wołające- 
go na puszczy. 


TRIUMF TENDENCYJNYCH 


50 134051 166 908 135044 64 649 961 
136059 196 212 67 
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było Tarnowski na podstawie tendencyj. 


szkoły polskiej z okresu walk e nią 
i a okresu niepodległości, Szermuje 
się zarzutem, że ZNP. szerzy bez- 
bożnictwo. Stwierdzam w sposób ka. 
tegoryczny, że ZNP, stał, stoi i zaw 
szę stać będzie na gruncie etyk: 
chrześcijańskiej w wychowanu. — 
Smutne jest to, że ci æ atakują 
Związek, znają go nie 3 jego pracy, 
lecz z tendencyjnych plotek, 


„TREUGA DEI" 


Pod koniec dyskusji referent 
Pochmarski stwierdził, że w spra 
wie Z. N. P. nastąpiła „Treuga 
Dei“ (pokój boży), którą przesa 
mał p. Tarnowski. Ataki na ZNP 
są pośrednimi atakami na Rząd. 
Nuk się do tego nie przyznaje, 


ale trzeba postawić kropkę nad id 


Rząd uznał zbiorową wolę na. 
uczycielstwa, jeżeli nikt nie zo. 
stał skazany ani oskarżony o ko” 
munizm, to widocznie nie było tam 
komunistów. 


Referent zastrzegł słę, że mówi 
indywidualnie jako poseł, 


ODPOWIEDŻ P. MINISTRA 


Kolejno udzielał wyjaśnień p. 
minister. Zaznaczył m. in, że 
stara się usunąć zę szkół politykę 
wszelkimi dostępnymi mu środka 
mi. 

P. minister zaznaczył dalej, że 
we wrześniu powołany będzie no- 
wy zastęp nauczycieli, których 
liczba wraz z powołanymi w po- 
przednich dwóch latach, wyniesie 
10 tys. osób. 
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Kronika kaliska 


KTO 


podróżować koleją 


ZA DARMO 


Niech wytnie, czytelnie wypełni, przyklej znaczek 
5-cio groszowy i wrzuci do skrzynki poczłowej ten 
s kupon: 
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Fuchs slodzi życie! 


CHCE 
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KARMELKI 


Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 20 lutego 


WARSZAWA 1: 8.00 Pieśń. 
Dziennik. 8.15 Aud., dla wsi, 9.6U 
Nab. a kościoła Matki Boskiej wy 
cięskiej w Łodzi, 11.30Folaty w nar. 
cjiarskich mistrzostwach świata. L1.4U 


picia 
wódki“ — słuchowisko. 1645 Wsayst 
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143075 267 483 538 774 99 144177 
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320.89 616 646 818 965 150174 32 
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200 07 723 809 35 50 74 963 154283 
467 618 78 90 155318 481 505 993 
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153316 590 158428 535 849 159032 49 
102 63 97 214 625 794 874 925 78 


fil ciągnienie 
PO 125 ZŁOTYCH. 
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8.05 Popularna muzyka 


48, 


kiego po trochu — dla dzieci. 16.0% 
skandynawasa, 
16.45 „Anielcia i życie* — powieść 
mówiona. 17.00 Koncert rozrywkowy: 
z Płocka: Mała Ork, P. R. pod dyr. 
2. Górzyńiskiego oraz W, Wermińska, 
H. Ładosz, St, Witas i „Trójka Ra. 
aiowa*, W przerwie ok. 17.55 Chwila 
biura Studiów. 19,00 M 


pią 3 80 Wz 
ć č è 6 
lieton Sado , eio A „Schram 
mla“ — W, Tychowskiego I'W. 0- 
sieckiego, 16.58 — 22,00 
Muz tan. i Eepe franc, yh 

KRÓTKOFALÓWKA: godz. 24.00 
Dziennik. Chwilka dla dzieci. Pieśni, 
Gawęda. Kameralne utwory polskich 
kompozytorów. Humoreska. uzyka 
Salonową. 


PONIEDZIAŁEK, 21 lutego. 
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 
ży: o z płyt. 
por. 7.15 Muzyką s płyt. 
dla pzkół. 11.15 „Wieś 
z pracow- 
ni bieliźniarskiej, 12. Hejnał. 12.03 


7, Dziennik 
8, Audycja 


‘Audycja połud, 15.80 Wiad. 
-15.45 „Z pieśnią po kraju”. 


16.15, 
Kwartet smyczkowy Rozgłośni Kra- 
kowskiej. 16,50 „Pół wieku habitu 
— pog. 17. Dzieje 
odczyt 


wyk. Or- 
pod dyr. G, Fitelber. 
i Colette Frante, — skrzypce. 


44288 683 603 71 760 951 82 45086! 22 50 Ostatni dziennik. 
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93746 57 94187 206 488 509 95211 34 609 
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468 580 104354 510 803 998 105000 7 31 
325 658 88 105588 107106 335 89% 
108063 547 797 109629 750 110174 27 
362 583 111186 381 454 719 112158 750 
859 918 113800 „.4144 550 606 769 
115095 120 254 638 907 116021 466 951 
117460 542 118006 118 658 979 11949U 
648 702 64 832 120194 537 92 121677 9 
122156 241 56 87 565 601 54 17 123/85 
124067 987, 


WARSZAWA 11, 18. Tańce styli. 
zowana Ravela z płyt, 106.55 Parę in. 
formaieyj, 14. Program. 14.05 Kom- 
cert rozrywkowy s płyt. 15.06 „W % 
sekundy na około Świata” — r 
taż B. Wassylewskiego. 
sportowe. 15.25 Zespół H. Adam- 
skiej - Grossmanowej. 18. Soliści: 
S. Jarzębowaki — skrzypce, K., Cze- 
Akomp. prof. 


Reportaż, 22,15 Muzyka tan. z płyt. 

KRÓTKOFALÓWKA, ż4 Dzie. 
nik. Gawęda, Wesołe piosenti. KOP, 
Muwyka lekka i taneczna, 


Kącik radiowy 


DZIŚ 20.2. Niedziela, 
12,038 Poranek symfoniczny, 
13.30 Muzyka obiadowa. 
15.20 Słuchowisko wiejskie, 
17.00 Koncert rozrywkowy a Prot- 


19.00 „Służbista” — słuchowisko 
Jerzego Szaniawskiego. 
21.15 „Ta-joj* — wesoła audycja 


ze Lwowa. 
22.00 Wariacje es.moll 1. Pade- 


125521 54 132414 185939 42 136236 | rewsk'ego — gra Józef ' Turczyński, 


914 138894 139082 140180 141710 
142268 486 143897 936 145466 140458 
147028 280 755 63 148603 149728 
150097 151146 152770 800 15894) 
154802 155821 497 156210 709 153241 
159075 472 


Robotnicy 
popierajcie swoje pismo 
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Na ostatniej 
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NA FRONTACH HISZPANII 
favas donosi z Barcelony, że 
ztjeka powziancze naiarły w pią 
tek na Sierrą Gorda napóinocny 
wschod od Peruelu w odległości 
Kilku kilometrów od tego miasta. 
Nu skutek gwaiiownego natarcia 
wojska rządowe wycolały się na 
t.asówiska drugiej linii. Dzięki sil 
nemiu poparciu lotnictwa powstań. 
cy przerwali front wojsk cządo. 
wych, Walka trwa. Wojska rzą- 
dowe w upafcii o stanowiska pod 
Ssnia Barbara s'awiaję energiczn- 
ly opór, orzeciwdziałając okrąże- 
iu miasta, 
w poziuteję części 
Josa 


prowincji 
«ra trwa ożywiona kano- 
ar: yleryjska. Kilka patroli po 
iezych dckonalo wypadów, 
+: zowiały odparte. 

w prowincji Estramadura po- 
rysa.ty nie zdrądzają większej ak 
I,wucżei Artyleria rządowa inten 

pius otirzeliwa!a stanowiska 
ponc ańców 

Z Barcelony donoszą, że 4 okrę- 
(r gein Franca os'rzeliwalły WCZO- 
|; m. Cullera, usiłując uszkodzić 
poł kolejowy. Qkolo podeis 6 
|=mulalów bombardowaio Sagon- 
M, zaś wieczorem Tarragonne, Po 
ido esttoloty gen, Franco 0- 
+ireoiv Ialka drobnych miejsco- 
"ści na wybrzeżu śŚródziemno- 


tors 


' lej 
inča 
t „BA 
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z Frelburga donoszą, że sąd 
lesęjszy wydał: wyrok kwalifikn 
loy nchyłedia się od pozdrowie- 
la Bitjoróws! kiero w stosunku 
"e drzękinika. jako ciężką obrazę 
vs0bv. urzędowej. 

Jeden z tamie'szych mieszkań. 
ców mie otrzymai zezwolenia pro 
suratora na odwiedzenie znajome 
go, znajdującego się w areszcie. 
Petent opuścił wówczas gabinet 
prokuratora, mówiąc na pożegna- 
mie „Dowidzeńia*, zamiast „heil 
Hiter“, Aresztowano go i skaza- 
no na tydzień więzienia, 

„COś PODOBNEGO" DO WOJNY 

Rząd japoński wniósł do parla 
mientu projekt ustawy o mobiliza- 
cii narodowej, która może być za 
rządzona w wypadku wcjny lub 
w razie zaistnienia Stanu rzeczy. 
podobnego do wojny. Debata nad 
projextem w izbie reprezentantów 
rozpocznie się dnia 22 b, m. Pro- 
jekt ustawy o mobilizacji narodo- 
wej przewiduje oddanie pod cał- 
kowita kontrolę państwa calego 
materiału iudzkiego, całokształtu 
życia gospodarczego, a także 
wprowadzenie cbostrzonej cenzu- 
ry prasowej. 

HITLERYZACJA AUSTRII 

W piątek późnym wieczorem 
biuro prasowe przewódcy „Frot. 
tu Patriotycznego" wydaio komu- 
nikat o równouprawnieniu au- 
striackich narodowych _ „socjali- 
stów* i dopuszczeniu ich do sze- 
reców „Frontu Patriotycznego“, 
„Front Patriotyczny“ uważa za 
najważniejszy moment stwierdze- 
nie, że przyszła działalność polity 
czna narodowych „socjalistów* jest 
dopuszczalna tylko w ramach — 
„Frontu Patriotycznego" i na za. 
sadach konstytucji. „Front Patrio 
tyczny* żada od swoich członków 
wyznawania zasąd niepodległej, 
chrześcijańskiej, niemieckiej, sta- 
nowej i autorytatywnej Austrii, 

Głównym zadaniem „Frontu Pa 
triotycznego* jest właśnie skupie 
nie wszystkich obywateli, wyzna- 
jacych podobne zasady, natomiast 
„Front. Patriotyczny“ ona 
możliwość tworzenia  jakichkol. 
wiek sekcji politycznych w jego 
ramach, Program „Frontu Patrio- 
tycznego nie może ulec jakiemu- 
kotwiek bądź rozszczepieniu. Wła 
dze „Frontu Patriotycznego“ uwa 
żają, że wszyscy ci, którzy nie bę 
dą respektować zasad i idei „Fron 
tu Patriotycznego” ulegną karom 
i będą mogli być zmuszeni do 0- 
puszczenia Austrii, 


| abonentów 
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Jak długo jeszcze Łódź czekać bedzie 


na ut. Daszyńskiego i Kopcińskiego 


Nasz tymcz. Zarząd Miejski ma 
bardzo dużo zajęcia. Zajmuje się 
pilnie teatrami, snuje plany o ko 
iejce podziemnej i napowietrz- 
nej w Łodzi, zaciąga na prawo i 
lewo pożyczki, które niewiadomo 
kto będzie spłacał.„ Słowem nasz 
zarząd jest tak zaaferowany (wy 
raz ten nie oznacza jeszcze zaj: 
mowania się aferami!), że nie ma 
już głowy do innych spraw. 

Dnia 10 marca 1937 Rada Miej 
ska m. Łodzi uchwaliła przemia' 
nować ul. Przejazi na ul. Igna- 
cego Daszyńskiego craz ul. Zagaj 
nikową na ul. dr. Stefana Kop- 
cińskiego. 

Od powzięcia tej uchwały mi- | 
ja już rok czasu, a uchwały te nie 
zostały wykonane przez traap 
sowy Zarząd Miasta. 

Gdy przed pewnym cząsem wi 
aprawie tej zwróciła się do tym- 
czasowego prez. Godlewskiego de! 
leg gacja PPS. p. Godlewski oświad 
czył, iż przeciwko uchwale tej 
nie wpłynęły żadne sprzeciwy, tak 
že uprawomocniła się ona i zosta: 
nie zrealizowana. 

Od tego czasu upłynęły znowu 
miesiące, a uchwała prawomoc- 
na Rady Miejskiej zostaje nadal | zamazzamm 
na papierze. Wielokrotne pytania | 
i przypomnienia „Łodzianina“ ii 
„Tygodnia Robotnika“ 
bez echa. Słusznie zapytuje „Ty 
dzień Robotnika“ z dnia 13 lute-; 
go: | 

„Kiedy więc Zarząd ARRES 
wykona te uchwaly? 

Jeżeli panowie z Zarządu Miej 
skiego nie mają chęci tego >a 
bić, to mogą ich wyręczyć robot- le 
nicze organizacje, jak to uczy-j 
niono w Pabianicach w podobnej 
sytuacji“. 

Nawet „Głos Poranny“. pisząc 
w numerze z dnia 18 b. m: o za- 
sługach dla Łodzi dr. Stefana 
Kopcińskiego, dzięki któremn 
Łódź pierwsza w Polsce wprowa- 
dziła powszechne nauczanie, do- 
daje z sarkazmem: 

„Ś. p. sen. Kopciński stanowcza 
nie ma szczęścia do Łodzi, która 
nie wykonała nawet uchwały Ra 
dy Miejskiej o nazwaniu jednej Z 
ulic jego imieniem* 

Powtarzamy znowu pytanie: 


$tan zatrudnienia 
w fabrykach włókienniczych 


Ciekawe dane statystyczne ogło 
siła inspekcja pracy o stanie za- 
trudnienia w łódzkim przemyśle 
włókienniczym. Jak się okazuje, 
na terenie Łodzi istnieje 1210 fa- 
bryk włen!enniczych, zatrudnia: 
jących ogółem 20.211 robotników. 
W porównaniu z rokiem 1936, sta 
tystyka tæ wykazuje pewien 
wzrost, Tak więc, na dzień l-go 
stycznia 1937 roku było w Łodzi 
1072 fabryki włókiennicze, które 
zatrudniały 87.607 robotników, a 
więc w ciągu 1937 roku przybyło 
w Łodzi 138: nowych fabryk włó: 
kienniczych, zaś robotników — 
2.604. 

Najwięcej fabryk mieści się na 
terenie 14 obwodu inspekcji pra- 
cy, bo 580, zatrudniających 31.823 
tubotników. Na terenie 13-go ob- 
wodu inspekcji pracy istnieje 257 


= 
= 


Czy panowie z Zarządu Miejskie- 
go czekają, aż wyręczą ich łódzcy 
robotnicy w wykonaniu prawo- 
mocnej uchwały Rady Miejskiej? 


A tego rodzaju realizacja 
chwały tymczasowym władcom na 
szego miasta zaszczytu nie przy- 
niesie... 


Do aresztu 
powędruje zuchwały fabrykant 


W sobotę w Sądzie Okręgowym 
odbył się proces odwoławczy prze- 
tiwko przemysłowcowi Józefowi Jer 
sakowi, właścicielowi fabryki włó- 
kienniczej w Zelowie, Rozprawa by- 
ła eplogiem długotrwałego strajku 
300 robotników fabryki Jersaka, w 
czasie którego został on zesłany do 
miejsca odosobnienia w Berezie Kar 


| tuzkiej. 


Inspektor pracy stwierdził bowiem, 
iże Jersak samowolnie obniżał pobo. 
ry pracownicze o 30 do 45 proc. 
wbrew obowiazującej umowie zbioro 
wej i wypłacał zarobki robotnicze z 
i opóźnieniem kilku tygodni, Referent 
karny inspektoratu pracy skazał 
wówczas Jersaką w trybie admini- 
stracyjnym na karę 75 dni aresztu i 
1800 zł. grzywny, a kierowniką fabry 
ki, Feliksa Szrajbera na karę 1300 


STRAJK 


Jak już donieśliśmy, dyrekcja 
przędzalni firmy Steigert przy uli- 
cy Milonowej kategorycznie od- 
ś mówiła przyjęcia zwolnionej de- 
legatki, mimo usilnych starań po-; 
djętych ze strony Inspekcji Pra- 
cy. W przyszłym tygodniu ma 
l się odbyć ogólne zebranie robot. 
ników, na którym zostanie po- 
wzięta uchwała co do dalszej ak: 
cji. Rabotnicy zapowiadają, o iie 
firma pie zmieni swego nieustęp- | 
liwego stanowiska, przystąpią do 
strajku, 


SZTOPERKI ZWYCIĘŻAJĄ 


Strajk 500 sztoperek, zatrudnio 
nych u chałupników, złamał opót 
pracodawców. Szioperki doińa- 
gają się między innymi zawarcia 
umowy zbiorowej, podwyżki płać 
o 25 procent oraz wprowadzenia 


fabryk o łącznej liczbie 37.786 ro 
bviników, zaś na terenie l2- -g0 
obwodu — istnieją 373 fabryki, 
za.rudniające łącznie 20.602 ro- 
botników. 

PZK IETTEW PTO SKOCZ ETOWE PETER 


ŚMIERĆ 2-LETNIEGO DZIECKA 
WE WRZĄTKU 


Na korytarzu wspomnianego do 
mu bawiły się dzieci. Między in- 
nymi znajdował się tam również 
2-letni Wiesław Sztekler. W kory: 
tarzu było ciemno i dziecko wpad 
ło do miski z wrzącą wodą, którą 
wystawiła przed drzwiami loka- 
torka Wadowska. Dziecko uległo 
straszliwym  oparzeniom całego 
ciała i przewiezione do szpitala, 
zmarło w okropnych męczar* 
niach. Wadowską pociągnięto do 
odpowiedzialności. 


po RE E EE E E 


zł, grzywny. Obaj ukarani odwołali 
się do Sądu Okręgowego. 

W sobotę Sąd Okręgowy po rozpa 
trzeniu sprawy wydał wyrok, skazu 
jący Jersaka na 2 miesiące aresztu. 
a kierownika fabryki Szrajbera na 
4100 zł. grzywny, W motywach Sąd 
stwierdził, że Jersak jest osobnikiem 
wysoce szkodliwym dla ładu i spoko 
ju publicznego, że wywoływał straj- 
ki robotnicze, sabotował ustawy i 7a 
rządzenia władz, uchylające się cd 
ich wykonywanią oraz że jest jedno 
stką całkowicie antyspołeczną. Wy- 
chodząc z tych założeń, Sad uznał 
nawet najwyższy wym.ar kary w po 
staci grzywny, nie byłby dostatecz- 
ną dla niego-karą i jako jedynie sku 
śeczną karę, uznał osadzenie go w 
areszcie na przeciąg dwóch miesię- 
cy. 


wczorajszym około 30 procent na 
kładców przyjęło już żądania 


strajkujących i podpisało umowę: 


Prawdopodobnie w ciągu dnia 
dzisiejszego reszta nakładców ró- 
'wnież podpisze umowę, tak że za- 
kończenia strajku sztoperek nale- 
ży się spodziewać jeszcze w cią- 
gu dnia dzisiejszego, 
DZIŚ ZEBRANIE PRZEDSTRAJ- 
KOWE KOTONIARZY 

W dniu dzisiejszym o-g: 9.30 r. 
,odbędzie się w sali „Angielskiej", 
przy Al. 1 Maja 2, ogolne zebra- 
nie kotoniarzy i sił pomocniczych, 
zwołane przez oddział pończosz- 
niczo-dziany związku klasowego 
wespół z Z. P. Z. Z. 
Na zebraniu tym zostanie przed 
stawiona do zatwierdzenia RÓ | 
ła zebrania delegatów, abota] 
dająca 'się za PRAWA 
strajku na jutro, t.j. poniedziałek, 
dn. 21 b. m. 


BOHATERSKA WALKA W FIR- 
MIE HAEBLER TRWA 
Strajk 800 robotników i robot- 
nic w fabryce Haeblera trwa już 
piąty tydzień. Baron Haebler u- 


SEESTEWETE: 
Grand-Kino 


Począt, o godz. 4-ej 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH: 


ROBERT TAYLOR 
BARBARA STANWYCK 
VICTOR MC. LAGLEN 


w arcydziele p. t. 


Ostatnia noc 
skazańca 


KINO 


„TON“ 


OPERNIKA 16 
Tel, 140-72 


Najpoletnieisay film wszystkich czasów przewyższający 


ś 
„NA ZACHODZIE. BEZ 


ZMIAN“, Film który wstrząsnął sumieniem całego świata 


TOWARZYSZE BRONI 


La Grande Illusion) 


( 
W rolach głównych: DITA PARLO, JEAN GABINI, 


ERYK v. STROHEIM. 
Realizacja: JEAN RENQOI[B. 


Początek w dni powszednie o g. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 12.ej. 


Dźwiękowy Dziś 


Kino-teatr 


Film szpiegowsko - rewolucyjny 
z krwawych dni na dalekim Wschc dzie 


URANIA|/rajemnica żóttego miasta 


Łódź, Cęgielniana Nr. 2 
Tel, 107-34 


Dziś i dni nestępnych! 


W roli gł. genialny mong: 


INKISZYNOW 


Wspaniała komedia sensącyjna - 


Nie ufaj mężczyznie 
W roli gł. JEAN CRAWFORD 
i CLARK GABLE. 
Początek o godz. 4.ej w soboty, 
niedziele i święta o godz. 1l-ej. 


t 
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u 


ŁODZIANIN wae Nr, 51 


NAJLEPSZE | NAJZDROWSZE 
SĄ PATENTOWANE GILZY 


CZTEROWATKOWE 


„OSMAN” 


Radio łódzkie 


NIEDZIELA, dn. 20 lutego 1938 r. 


Godz. 8.00 Sygnał czasu. 8.85 — 
Dziennik poranny, 8.15 Gazetka rol- 
nicza. 8.30 Muzyka poranną (płytyj. 
8.55 Odczytanie programu. 9.00 Na- 
bożeństwo. Około 10.30 Koncert ży. 
czeń. 11.57 Sygnał czasu. 12,08 Pora 
nek symfoniczny, 13.00 Fel eton, 
13.10 „Zając“ wyjątek z powieści A- 
dolfa Dygasińskiego. 13.30 Muzyka 
obiadowa. Orkiestra. Trójka reveller 
sów, Piotr Kruszewski — bas, 'Vł 
Pagacz — gwizd artystyczny, Anto- 
ni Tomaszewski — saksofon, 14.45 
Audycja dla wsi. 15.45 Audycja dla 
dzieci. 16.05 Popularna muzyka skan 
dynawska. 16.45 „Anielcia i życie" 
powieść mówiona. 17.00 Koncert roz 
rywkowy w sali Teatru M'ejskiego 
w Płocku, Wykonawcy; Mała Orkie- 
stra P. R. pod dyr. Zdzisława Gó- 
rzyńskiego oraz soliści. W przerwie 
około 17.55 Chwila Biura Studiów. 
19,00 „Służbista* — słuchowisko. 
19.35 Poradnik sportowy dla robot- 


=== Z codziennych walk robotnikow = 


ndal F-MA STEIGERT PROWOKUJE (8-godzinnego dnia pracy. W dniu 


piera się przy swym brutalnym 
zamiarze zredukowania jednej 
zmiany i przeprowadzenią obniż- 
ki płac. Odmawia on czupurnie 
przystąpienia do pertraktacji z ro- 
botnikami, lekceważąc złośliwie 
wszystkie interwencje inspektora 
pracy. Bezsilność władz, powo- 
łanych do ochrony pracy, zazwy- 
czaj objawia się jaskrawo w sto- 
sunku do fabrykantów. Robotni- 
cy jednak zdołają wytrwałą wal- 
ką zmusić fabrykanta do ustępstw, 


ników. 19.50 Koncert solistów: Ry. 
szard Gruszczyński — baryton, Kd- 
ward Wierzbicki — skrzypce. 20.25 
Wywiad z prezesem LOPP, 20.36 — 
Wiadomości sportowe lokalne. 20,40 
Przegląd polityczny, 20.50 Dzieńnik - 
wieczorny. 21.00 Wiadomości sporto 
we ze wszystkich rozgłośni. 21.15 — 
„Ta joj“ wesoła audycja pod kier. 
Wiktora Budzyńskiego (że Lwowa),” 
22.00 Ignacy Paderewski — waria- 
cje es-moll wykona Józef Turczyń: 
ski — fortepian, 22.30 Muzyka tańe 
czna (płyty). 22.50 Ostatnie wiado* 
mości dziennika wieczornego, 28.00, 
Muzyka taneczna. ad 


Z teatrów 
TEATR POLSKI. 

Dziś o godz. 4 pop. „Gałązka. rozma. 
rynu*, wieczorem „Dr. Berghoff przyj 
muje od 2 do 4*. 

TEATR KAMERALNY. 4 

Dziś o godz. 4 pop. „Papa“ z mdzie:: 
tem Kazimierza Junoszy - Stepoyikię: 
go, wieczorem „Azaia*. eb 

TEATR POPULARNY“. >a 
` Dziś o godz, 4.30 pop. i 8.15 w. aptece 
małżeński". SE 


Nocne dyżury Ae 


Nocy dzisiejszej dyżurują A 
H. Duszkiewiczowej — Zgi A 
J. Hartmana — Brzezińska 24, W. Ró: 
wińskiej — Pl. Wolności 2, A. Fetel. 


mana — Cegielniana 32, W. Danielo 
kiego — Piotrkowska 127, F. Woj 
kiego 


— Napiórkowskiego 27, K. Keti 
pfi — Karolewska 48, > 


OGŁOSZEN!A LEKARSKIE 


0 a 50] 
Dr. med. 


Jerzy sudya 


choroby kobiece i położnictwo 


LEGJONÓW 11. TEL.115-27 
godz. przyjęć 8—10 i 4—8 


Dr. Różaner 


Specjalista chor, wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 
NARUTOWICZA 9, Telefon 128-98 | G 
Przyjmuje od 9—1 i od 5—9 w. 


LEKARZ- DENTYSTA 


B. Czudnowska 


ŁÓDŹ 


Piotrkowska 132 m. 19 
przyjmuje 11—2, 4—8. 


DR. MED, a 
J. Margolis: 
okulista 
Piotrkowska 113, 15:17 
powrócić 


Godz. przyj 12—2 i 5—7 


RUMDSZTEIN 


akuszer-ginekolog 
Pomorska 7, tel. 127-84 


Godz. przyjęć od 8—10 rano i 4 - 8 wiecz. 
DR. MED. 


L BERMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skómych i seksualnych 


Cegielniana 15 


przyjmuje od 8-11 i od 4—8 w. 
W niedziele i święta od 9— 1 po poł. 


dla niezamożnych ceny lecznicowe. 


Dziś i dni nastęBaych! 


Telefon 
149-07 


REICHER 


specjalista chorób skórnych, wene» 
rycznych i seksualnych. re 
Leczenie promieniami Roentgena. 
Południowa 28, tel. 201-93. 
Przyjm, od 8—11 r. i 5—8 wiecź 
w niedz. i święta od. 9—12 pp. 


LECZNICA OMEGA 
GŁÓWNA 9, tel. 142:42 


Przyjmują lekarze we wszystkich 

specjalnościach. Gabinet dentystycż- 

ny, Roentgen, Kwarc, analizy, Od 8 

rano do 8 w., w niedziele 9—1 PP. 
Porada 3 zł. 


mad. H. LUBICZ 


Chor, skórne į weneryczne 
przeprowadził się na ul 


NARUTOWICZA 14. Tel. 14182 
(Piłsudskiego 69). Ń 


od 8—10, 12—2, 5—8, w. nisde Di 
mi T E aa a 


A TREPMAN 


specjalista choróh wenerycznych 
skórnych, moczopłciowych 


ZAWADZKA 6, 23ris 


rrzyjmuje od 8—11, 2— i 6—9 w. 
m NE am 
Dr, med, 


Józef GOLDBERG 


OKULISTA 
Sródmiejska 20 
(Wólczańska 10] telef, 186-13 
przyjmuje od 11—1 i od 5—7 wiecz 


Adoi Rojter 
CHOROBY SKÓRNE 
i WENERYCZNE 
Łódź, ul. Narutowicza 24, 


Telefon 262-61, 
8—10, 6—9. 


Bo; ‘l 


KINO TEATR Ş GARY COOPER $ K:NO TEATR.. F Najwspanialszy film świata 
METRO: Fot MIRAZ: ATAK 0 WICIE 
e y 
FRZEJAŽZD Z 5 d pi N a W r 1 L.STUPADA i6 2 W rolach głównych 


ERROL FLYNN oraz KAY FRANCIS 


O oO EE AOR ZZ E Passe-partouts i b'lety ulgowe nieważne. OE NAZZÓ ZZ 


Udbito w drukarni „Robotnika”, Warszawa, Warecka 7, 


